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A l i a n c i  ° P HSZCZ3 w k r ó tc e  B g p | j | | ?
Ha zachodzie szukani honoroooeso wyjścia

z a w a n tu ry  b e r liń s k ie j
L O N D Y N  (B.S) Sytuac ja  w  B e rlin ie  jest obecnie g łów nym  

przedm iotem  zainteresow ań opin ii pub licznej i prasy W . B ry ta n ii. 
W szystkie dzienn ik i zgodnie p rzyzn ają , że problem  b erliński m u t;. 
być poddany g ru n to w ne j re w iz ji, gdyż obecny stan rzeczy nie da 
się u trzym ać przez dłuższy czas.

Tygodn ik  „E conom ist1“  tw ie rd z i 
nawet, że p rzy jdz ie  czas, iż m in i
ster B ev in  będzie wdzięczny Zw.
Radzieckiem u za to, iż  w y tw o rz y 
wszy obecną sytuację w  B e rlin ie , 
zm usił wszystk ie  m ocarstwa do
zrew idow an ia  swego stanow iska w  
stosunku do ca łokszta łtu  spraw nie 
naieckich.

M im o chw ilow ego op tym izm u w  
spraw ie zaopatrzenia sektorów  za 
chodnich B erlina  w  żywność i  opał 
o iic ja ln e  ko ła  rządowe doszły już 
do p izekonania, że na dłuższą m e
tę dostawy pow ie trzne do B e rlina  
n ie zdoła ją ura tow ać sytuac ji. W 
zw iązku z tym  w  sferach p o litycz 
nych Londynu  z w ie lk ą  n ie c ie rp li
wością oczekiwana jest odpowiedź 
radziecka na osta tn ie  no ty m o
cars tw  zachodnich do ZSRR.

„N e w  Statesman and N a tio n “ ko 
m on tu jąc  noty wysłane do Z w. Ra 
dzieckiego stw ierdza, że przen ie
sienie rokow ań z B e rlin a  do M o
skw y, czy li na na jw yższy szczebel, 
{Stanowi ju ż  samo przez się poważny 
postęp i czyni kon iecznym i ustęp
stw a m ocarstw  zachodnich wobec 
2w . Radzieckiego. W dalszym c ią 
gu tygodn ik  pfzyznaje , że Żw. Ra
dz ieck i przez cały czas dążył do 
zwołan ia kon fe ren c ji 4-ch, na k tó 
re j sytuacja  w  Niemczech m ogłaby 
być rozpatrzona wszechstronnie.

Jest prawdopodobne —  pisze, że 
gdyby n ie  kró tkow zroczna p o lity 
ka A m erykanów , roko w a n ia  w

sze pozostawanie państw  zachod
n ich  w  B e rlin ie  jest dyktow ane o- 
becnie w  zasadzie n ie w zględam i 
praktycznym i, lecz p restiżow ym i.

N iek tó re  pisma sugerują, że kom  
prom isowe w y jśc ie  z tru d n e j sy tu 
ac ji w  B e r lin ie  by łoby ca łk iem  rea l 
no, gdyby Zw. R adziecki b y ł gotów 
do pew nych ustępstw  w  poszcze
gólnych sprawach i po zw o lił pań
stwom  zachodnim  „na honorowe 
w y jśc ie  ze spraw y b e r liń s k ie j“ .

M im o, że an i prasa an i ko ła  po

lityczne  n ie  m ów ią  jeszcze w yraź 
nie o tym , że so juszn icy zachodni 
zgodziliby się ew entua ln ie  na „ho 
norowe ustąp ieh ie  z B e r lin a  w ’ o- 
góle“  z tonu a rty k u łó w  prasowych 
i ośw iadczeń poszczególnych dzia
łaczy po litycznych  w y n ik a  w y ra ź 
nie, że m ożliwość taka nie jes t 
wykluczona.

Osobistości dobrze po in fo rm ow a
ne tw ie rdzą , że zaprzestanie po
b rzę k iw a n ia  szabelką na Zachodzie 
tłum aczy się m. in. tym , że op in ia  
n iem iecka w rogo  odniosła się do 
uchw a ł londyńskich , dowodem cze
go są obrady p rem ierów  11 k ra jó w  
n iem ie ck ich  w  K o b le n c ji oraz w y  
pow iedzi 3-ch delegatów n iem iec
k ich , k tó rz y  gościli n iedaw no w  
Londyn ie ,
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śladem Francji
LO N D Y N , 12.7. (PAP). „Sunday 

Express“ donosi, że am erykańskie 
i b ry ty js k ie  w ładze okupacyjne w  
Niemczech zam ierzają pójść w  śla 
dy w ładz  francusk ich  i zalecić

dów w o jskow ych  w  B e rlin ie  opusz 
ozenie tego m iasta. W ładze am ery 
kańskie  i  angie lsk ie  z w ró c iły  się 
już  w  te j sp raw ie  do W aszyngtonu 
'i Lo nd ynu  i oczekują obecnie od-

W czasie popisów polskiej grupy gimnastycznej (inni również nie m ieli 
wiele szczęścia) padał ulewny deszcz. W idzim y jednak, że dokuczliwe, 

lepkie błoto nie spędza uśmiechu z twarzy polskiej gimnastyczki.
(Fot. A P I)

członkom  rodz in  u rzę dn ików  zarzą pow iedn ich  in s t ru k c ji

Na frontach palestyńskiej wojny
LO N D Y N , 12.7 (PAP). — Sytuacja obu stron walczących przedstaw iał*

na fron tach  Palestyny w edług re la c ji

lia n  Lernadottea ijj ogniu krąiuki

z plonami brytyjskiego wywiadu
M O S K W A  12.7. (P A P ). -  N a w iąz u j j d „  fiaska m is ji “  B er

™  w  " a" ° ‘ te .a w  Pa.les‘ yn>e. n iedzielna „P ra w d a “ stw ierdza , iż  rozjem ca
spraw ie  N iem iec m og łyby ju ż  daw  O N Z  n ,e  w y w ią za ł się n aw et z tego zadania, k tó re  sam sobie no
no byc podjęte. A m erykan ie  jod- staw ił, a m ianow icie n ic zdołał przedłużyć o kre su  Pnak nkp he fn i Vv.rU —  pw -cu iu zyc  oKresu rozeim u.

cono m u ą iic ja ln ie  
k o w i ONZ ” t. j. stw orzenie prze_ 
słanek dla zapewnienia trw a łego  
po ko ju  w  Palestyn ie  zgodnie z 
uchwałą Zgrom adzenia G eneralne
go ONZ, jes t obecnie rów n ie  da_

nak n iechętn i b y li podjęciu  no
w ych  rozm ów ze S ta linem . Oba
w ia li  się on i bow iem , że u m o ż liw i j 
lo b y  to m in is tro w i M o ło tow ow i roz I 
poczęcie kam p an ii p rzec iw ko  de
cyzjom  państw  zacho.dmch, zm ie- ; 
rza jącym  do podzia łu  N iem iec. |

W iele p ism  w ysuw a różne kon- I 
cepcje mające na celu znalezienie I 
w y jśc ia  z sy tuac ji, k tó ra  powstała ! 
w  B e rlin ie . Charakterystyczne jest, 
że tym  razem dz ien n ik i b ry ty js k ie  
n ie us iłu ją  już przerzucać w in y  za
obecny stan rzeczy w  B e r lin ie  na NO W Y JO R K, 12.7 (PAP). — W po 
stronę radziecką. Poza tym  zasłu- n iedz ia łek  zebrała się w  F ila d e lf i i 
gu je  na uwagę fak t, że w iększość konw encja p a r t i i  dem okra tycznej na 
p ism  stw ierdza w yraźn ie , iż  da l- k tó re j ma być m ianow any 'kandydat

Reforma walutowa
popfębin kryzys w Zacli. Niemczech

m iT tS ^ M n ? 1^ ’ 12 7 (Z A P )- — B u r , w y m wystarczą ty lk o  do po kryc ia  w y  
ośw iadczył Tomasz W m ner, da tków  do 15-go s ie rpn ia  br. D r
c ia  finansów  n n if arZom' że sytua K oeh le r w ys tą p ił z w n iosk iem  obn i- 
tas tro fa lna  W w ! !  ? jest w p rost ka ~ żenia ^ 'd a tk ó w  na u trzym an ie  
na i r e fo rm v w a ló w ?  seDaFa ty s,y cz w o jsk okupacy jnych w  celu odciąże- 

^ a Iu tow el w  B izo n ii na nia skarbu kra jow ego.
cia a u trz y m a n ia Wiu d --em bezrobo~ W odpow iedzi na w n iosek o rg a n i-
nvch nraJy nadszarnń- pozbaw io- * * * '  akadem ick ich  w  B a w a rii o f i -  
nych p ia cy  nadszarpnie poważnie nansowe poparcie s tudentów  m in i-  
fundusze zarzadu mieUrtrfP«* ster K raus o w i a d c z y ł T e z u  J g i

na obecną ciężką sytuację finansow ą

•noSm u 1CS v l n l i i egi , tZadanie ' i * ? - lc k ie  rea lizac i ‘ P ™ d  m ie s ią .no m u o f in a ln ip  ja ko  po ś re d n i- cem. N ie na leży się tem u d z iw ić -
pisze dz ienn ik  —  gdyż zam iast 
tego by  rea lizow ać uchw a łę  ONZ 
przew idu jącą  podzia ł P a lestyny na 
dwa samodzielne państwa —  ży
dow skie i a rabskie  B ernadotte

fundusze zarządu m ie jskiego.

M in is te r  gospodarczy W irtem be rg - 
Baden ii, d r P fe iff, po d k re ś lił antyso 
c ja ln y  i n iesłuszny cha rak te r separaicftiubziiy ynćUćtKicr Separa f * w a iu iuw ^j,
ty s ty c z n ^  re fo rm y  p ien iężnej p rze - ‘̂ ’Pendia * zapomogi n ie  będą udzie 
prowad- ^  ; orzez władze anglo-am e qnp 
rykańsk ie . W ielu spekulantów  żeru- 
.Iąc na zm iennej kon iu nk tu rze  f in a n  
sowej do rob iło  się znacznych m a ją t 
ków . na odw ró t w ie lu  drobnych zbie 
raczy u tra c iło  swe n ie w ie lk ie  z tru  
dem zaoszczędzone kw o ty . D r P fe if f  
T w ie rd z ił rów nież, że rea lizac ja  pla 
nu M arshalla zunełnie n ie w p łvnę ła
n a ^ - o uni-ów goSpo.
ctarczych w Niemczech.

Pod znakiem niewiary w zwycięstwo
rozocczęli się konwencin dsraikrnlow

te j p a r t i i na stanow isko prezydenta 
i  w iceprezydenta USA.

Po katgoryczne j odm ow ie generała 
E isenhowera p rzy jęc ia  n o m in ac ji, 
w ysun ięc ie  kan d yd a tu ry  prezydenta 
T rum ana w yda je  się p ra w ie  ca łkow i 
cie pewne. — Rozbieżności zdań pa 
nu ją  co do osoby w iceprezydenta T 
zw. grupa lib e ra ln a  w  ło n ie  p a r t i i  
dem okra tycznej p ragnę łaby w idz ieć  
na tym  stanow isku sędziego Sądu 
Najwyższego W illia m a  Duoglasa. N a
tom iast kon se rw a tyw n i dem okraci 
ze stanów  po łudn iow ych  lansu ją  na 
to stanow isko senatora ze stanu K en 
tucky  — B a rk le y ‘a, k tó ry  jest prze
c iw n ik ie m  rów no up ra w ie n ia  M u rz y 
nów.

Jak podkreśla ją  obserw atorzy 
wśród delegatów przybyw a jących  
na konw encję panu je przygnęb ien ie  
gdyż n ie  w ierzą on i b y  T rum an ow i 
udało się uzyskać w  wyborach lis to 
padowych zwycięstwo.

w  ca łym  k ra ju , spowodowaną prze
prowadzeniem  re fo rm y  w a lu tow e j.

za ją ł się zupe łn ie  czymś in ny .n  a 
m ianow ic ie  re w iz ją  uchw a ły  ONZ..

N ie  trzeba zb y tn ie j p rz e n ik liw o - 
sci —- pisze „P ra w d a “  —- aby prze 
konać się, że zaproponowany przez 
B ernado tte  p lan

się w  n iedzie lę  w ieczorem  następu
jąco:

Na wschód od A cre od dz ia ły  ży
dowskie w d a rły  się na zachodnie 
wzgórza G a lile i i za ję ły  cz tery  w io 
ski arabskie. Na północ od Dżenin 
a tak i arabskie sk ierow ane przeciw  
ko za ję tym  przez Żydów  wzgórzoęn 
B ilbóa  zostały ródparte;

K om u rtia t S yry jsk i donosi o za ję
ciu osiedla A y le t Haszaan w .p o b liżu  
jez io ra  H u la .'D on ies ien ia  z T e l A y i-  
vu  w iadom ości te j n ie  po tw ie rdza 
ją. Ż ydz i u trzym u ją , że zdo ła li w y  
przeć A rab ów  częściowo z p rzy 
czółka nad Jordanem.

Ż ydzi za ję li w czora j Dyddę, gdzie 
zna jdu je  się na jw iększe w  Palesty
n ie  lo tn isko . Z d o b y li on i rów nież----- ._.vv. rozw iązan ia  p ro -

blernu pa lestyńskiego p o k ryw a  się ¡w ieś arabską Jehudyeh na północ
r*H}!'■ nvtri n i« _ -i 1 i T srri ; 1  _31 _ *c a łko w ic ie  z daw nym  planem  b ry  
ty js k im , opracowanjrm  przez sze
fa angie lskiego w yw iad u  na B li
sk im  Wschodzie — C iaytona jesz
cze przed w ygaśnięciem  m andatu 
b ry ty js k ie g o  nad Palestyną. P lan 
ten  p rze w id yw a ł przyłączenie Pa
le s tyn y  do T rans jo rd an ii.

D z ienn ik  podkreśla, iż B erna
do tte  dz ia ła ł 
im p e ria lizm u

L y d d y  oraz w y z w o liły  osiedle ży 
dow sk ie  Ben Shemen w  od leg łości'! 
k im . na wschód od Lyd dy . Ciężku 
w a lk i toczą się o m iasto arabsku 
Ramled. -

W Jerozo lim ie  od dz ia ły  żydowsku 
zdo ła ły  wyprzeć częściowo A rabóy 
z góry Scopus. K o m u n ika / żydowsk

______  s tw ie rdza  rów nież, że oddzia ły  Ha-
jedyn ie  w  in teresie  ganah za ję ły  K h irb e th  el Ham am i 
anglo -  am erykań - jw  pob liżu  Jerozolim y, A r ty le r ia  ży-

R ^ n 1 - ter finans<>w w  W irtem berg- 
kw n tv11’ -d r ^ oe^ ie r, oświaczył, że 
kw oty pieniężne w  skarbie k ra jo -

Ateny oroszą USA o zwiększenie pomocy
LO N D Y N , 12.7. (PAP). Agencja 

Reutera donosi z A ten, iż rząd grec 
k i zw ró c ił się do USA z prośbą o 
zw iększenie pomocy m ilita rn e j do 
w a lk i z oddzia łam i generała M arko  
sa. Prośbę tę w  fo rm ie  m em oran
dum  p re m ie r S o fu lis  z łożył na rę 
ce w ice m in is tra  spraw  w o jsko 
w ych  U SA gen. D rapera  w  czasie 
konferencji sztabu generalnego a r

m ii g reck ie j W  k o n fe re n c ji te j u -  
czestn iczy li ponadto generał W ede- 
m eyer oraz szefowie am erykańsk ie j 
i b ry ty js k ie j m is ji w o jskow e j w  
G rec ji genera łow ie van  F lee t i 
Downhead.

G enerałow ie Draper i Wedeme- 
ye r w  n iedzie lę  po dw ud n io w e j in 
spe kc ji frontów wojny domowej w  
G recji, odlecieli do Ankary.

skiego i  że uczyn ił wszystko aby 
jeszcze ba rdz ie j spotęgować n iena
w iść m iędzy Ż ydam i i  A rabam i. 
W  ten  sposób s tw o rzy ł on g ru n t 
d la now ych  in s try g  państw  im pe
ria lis tycznych  zm ierza jących do 
u jęc ia  w  swe ręce k o n tro li nad 
Palestyną. „P ra w d a “ s tw ie rdza w  
k o n k lu z ji, że delegacja radziecka 
uczyn iła wszystko w  Radzie Bez
pieczeństwa aby zdemaskować te 
kom b inac je  zm ierzające do s to r
pedowania uchw a ł ONZ oraz do 
u trzym an ia  system u ko lon ia lnego 
w  Palestynie. D yskusja nad za
gadnieniem  pa lestyńskim  —  pisze 
dz ienn ik  — dow iod ła  całemu św ia 
tu , k to  jes t rzeczyw is tym  p rz y ja 
c ie lem  na rod ów  uciskanych, w a l
czących o swe słuszne p ra w a : w o l 
ność i dem okrację.

—......................

dowska in te n syw n ie  ostrze liw u je  p 
zycje^ arabskie  w  stare j dz ie ln icy  J 
rozo lim y  oraz pozycje Leg ionu  Aral 
skiego w  d z ie ln ic y  She lyk Ja rray .

Ż ydz i u trzym u ją  w  sw ym  posh 
dan iu  za ię fą w  sobotę w ioską arab 
ska Ibd is . A ta k i zm otoryzowańyc] 
oddzia łów  eg inskich na osiedle Tu 
lu is  na zachód od M ajM aL zostały od 
pa rte  z c ię żk im i s tra tam i dla n ie  
przy jac ie la . Reuter podaje, pow ołu 
jac się na źródła żydow skie , że od 
dz ia ły  Ha^anah ew akuow a ły  K ra  
Darom , oblężone od k i lk u  tygodn 
przez Egipcjan.

Na -wszystkich odcinkach fro n h t z; 
n ito w a n o  ożyw iona działa lność lo t 
n ic tw a  obu stron. Sam oloty egipski* 
dokonały w  n iedzie lę  na lo tu  na Te 
A v iv  zrzucając bom by na północni 
dz ie ln ice  m iasta.

Propaganda jedności Nienrec zabroniona
B E R L IN , 12.7 (PAP). — Agencja 

A D N  dodnosi z F ra n k fu rtu , że w ła 
dze am erykańskie  n ie zezw o liły  na 
u tw orzen ie  w  Hessen „k o m ite tu  w a l
k i o jedność N iem iec i s p ra w ie d liw y  
p o kó j“ . W ładze am erykańskie  ośw iad 
czyły, że „w sze lka dzia ła lność na 
rzecz jedności N iem iec jest zakaza
na, wobec czego n ie  może być zalega 
lizow ana organ izacja  występująca w  
ob ron ią  te j jedności''.

B E R LIN , 12.7 (PAP), t— Frakcja so

c ja lis tyczne j p a r t i i  ludow e j w  Land 
stagu heskim  zgłosić ma na n a jb li i 
szym p lenarnym  posiedzeniu wniosę 
po tęp ia jący p o lity k ę  n iew ykon jrw a 
n ia  uchw a ł poczdamskich. Po uchw 
le n iu  tego w niosku , Land tag hest 
ma zw róc ić  się do am erykańskie  
w ładz okupacyjnych z prośbą ..o nrz 
jęcie p ropozyc ji radz ieck ie j w  spra 
w ie  zaw arcia  tra k ta tu  pokojowego 
w yco fan ia  z N iem iec  w szystkie  
w ojsk okupacyjnych.

t
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t u m ^ w ^ M m m o w e j
Francjo o Niemcy

Bez przesady można stwierdzić, i Rozwój wypadków w  Niemczech 
ze pelitycznie najgorzej wyszła z ! w ostatnim czasie również potwfer
drugiej wojny światowej Francja. 
Jest to rezultat polityki zagranicz
nej rządów „trzeciej s iły“. Pomi
jam y sprawy uzależnienia gospo
darki francuskiej od losów gospo
dark i amerykańskiej, pomijamy 
sprawą fatalnej polityki kolonial
nej. Wystarczy bowiem dla potwier 
dzenia wysuniętej na wstępie tezy 
wskazać na fiasko polityki rządu 
francuskiego wobec Niemiec.

M in ister Bidault, zdecydowaw
szy się stanąć obiema nogami na 
gruncie polityki anglosaskiej, spo
dziewał się, że wzamian za swoje 
w yraźnie antysowieckie stanowi
sko będzie mógł Wytargować od 
Anglosasów szereg ustępstw na 
rzecz Francji. Rozumowanie to o- 
piefało się na założeniu, że F ran
cja jako w ierny sojusznik imperia  
łizm u anglosaskiego jest bądź co 
bądź cenniejszym partnerem od 
wielkokapitalistycznych Niemiec 
Zachodnich,

Okazało się, że m inister Bidault 
się omylił. Fiasko współpracy czte 
rech mocarstw w  sprawie Niemiec 
nastąpiło w  pewnej m ierze z w iny  
m inistra Bidault, z w iny świadomie 
popełnionej. W łaśnie to zerwanie 
współpracy z sojusznikami najbar
dziej podważyło jednak pozycję m i
nistra Spraw Zagranicznych Fran 
cji, Dopóki bowiem problemy nie
mieckie były rozpatrywane na p ła
szczyźnie czteromocarstwowcj, do
póki W ielka Brytania i Stany Zjed
noczone nie były w  zupełności pew  
ne stanowiska francuskiego, M a r
shall i Bevirt chcąc nie chcąc mu
sieli się liezyć ze stanowiskiem  
Francji.

Często przesadza się z tą rolą po 
średnika miedzy Wschodem a Za
chodem którą Bidault chciał wziąć 
na siebie w  pierwszym okre
sie powójenhym. Niem niej prawdą 
jest, że w  tym  okresie, law irując, 
zachowywał on większą swobodą ru  
chów w  stosunku do W ie lk ie j Bry  
tan ii i Stanów Zjednoe*-—-vch. Z  
chw ilą jednak, gdy współpraca 
dzysojusznicza została zerwana 5 
Bidault ostatecznie wypowiedział 
się po jednej stronie, stracił on moż 
ność lawirowania.

N ic też dziwnego, że usprawiedli 
w iając swoje stanowisko w  sprawie 
zaleceń londyńskich, minister 
Spraw Zagranicznych Francji mu
siał przyznać, iż zgodził się na nie, 
ponieważ w  innym wypadku sojusz 
nicy anglosascy załatw iliby sprawy 
niemieckie bez Francji.

Rząd francuski, który na wszyst 
kich obradach Czterech domagał 
się wprowadzenia kontroli między 
narodowej nad produkcją Zagłębia 
Ruhry, musiał z chwilą, gdy zabra
kło na tych obradach Związku Ra
dzieckiego zrzec się tego najważniej 
szego z punktu widzenia gospodar
czego i obronnego postulatu.

dza tezę że wiążąc się z polityką 
anglosaską rząd francuski wciąga
ny jest do spraw i posunięć, które 
w  żaden sposób naw et doraźnie nie 
odpowiadają interesom politycznym  
Republiki Francuskiej, Francja zmu 
szcna jest brać udział w  rozpętanej 
przez mocarstwa anglosaskie grze 
w brew oczywistej logice i  zdrowe
mu rozsądkowi.

Anglosasi lekceirażą bezpieczeństwo lotom nad Berlinem

Wadze radzieckie ponownie ostrzegała
B E R L IN  12.7 (PAP). — R adzieckie  

B iu ro  In fo rm a cy jn e  donosi, iż  gene
ra ł Łukanczenko szef sztabu genera l
nego m arszałka Sokołowskiego, zw ró 
s ił się do generała B row n johna , za
stępcy gubernato ra  gen. Robertsona 
z pism em , w  k tó ry m  zwraca uwagę 
na stałe gw ałcenie przez lo tn ik ó w  
b ry ty js k ic h  przepisów  regu lu jących  
prze lo ty  nad s tre fą  radziecką. Gene
ra ł Łukanczenko stw ie rdza , że lo tn i
cy b ry ty js c y  n ie  w yc iąga jąc  W hio- 
sków  z ka ta s tro fy  ja ka  w yd a rzy ła  
się w  dn iu  5 k w ie tn ia  nad lo tn is k ie m

Poważna sytuacja strajkowa we Francji
Rohoäsy’cy apeiujsi do ofez. Jtarioia

P A R Y Ż, 12.7. (PAP). Powszechny 
s tra jk  p ra cow n ikó w  skarbow ych 
trw a  w  ca łe j F ra n c ji. Do s tra jk u  
p rz y s tą p ili obecnie wszyscy praców  
n icy  urzędów  .celnych oraz urzęd
n icy  m in is te rs tw a  gospodarki na
rodow ej. Przypuszczaln ie s tra jk  o- 
be jm ie  rów n ież p ra cow n ikó w  pozo 
sta łych m in is te rs tw , u rzę dn ików  
pocztowych, B anku  F ra n c ji i  B an
ku A lg ie rsk iego.

Ż yw e  niezadow olenie panu je  
wśród gó rn ików , p ra cow n ikó w  prze 
m ysłu budow lanego i ko le i żelaz
nych. S tra jk  m arynarzy  w  Marsy-- 
l i i  ob ją ł załogę 25 sta tków .

G eneralna K on fede rac ja  Pracy, 
chrześcijańskie  zw ią zk i zawodowe

oraz Force O uvriè re  postanow iły  
wystosować do prezydenta Repub
l ik i,  przewodniczącego Zgrom adze
n ia  Narodowego i Rady R e p u b lik i 
w spólny a p e l’ w  spraw ie  sy tua c ji 
fra n cu sk ie j k lasy  robotn icze j.

G atow  z w in y  p ilo ta  angie lskiego, 
nadal lekceważą p rzep isy lo tn icze, 
dokonując p rze lo tów  bez zezwolenia 
w ładz radz ieck ich  a naw e t bez uprze 
dn ie j n o ty fik a c ji.  Gen. Łukanczen

ko podkreśla w  sw ym  piśm ie, że b ry  
ty js k ie  w ładze w o jskow e n ie  po d ję ły  
żadnych k ro k ó w  celem zapew n in ia  
bezpieczeństwa lo tu  m im o  że w ładze 
radz ieck ie  k ilk a k ro tn ie  in fo rm o w a ły  
je  o fak tach  naruszania przez samo
lo ty  b ry ty js k ie  przepisów  lo tn iczych .

P ism o analogicznej treśc i generał 
Łukanczenko przesła ł na ręce zastęp 
cy generała C lay ‘a —- geft. H ays‘a.

Zamknięcie śluzy na Łabie
B E R L IN , 12.7 (PAP). — B iu ro  In 

fo rm acy jne  ra d z ie ck ie j a d m in is tra c ji 
w o jskow e j w  N iem czech o p ub liko w a  
ło  k o m u n ika t szefa W ydz ia łu  K o m u 
n ikacy jnego  generała Kw aszn ina, 
S tw ierdzający, że w sku te k  uszkodzę 
n ia  ś luzy Ratenow  na Łabie, c h w ilo 
wo zawieszona zostanie żegluga na

Rozdźwięki w łonie większości rządowej
we Ffnncii

P A R Y Ż , 12-7. (PAP), W k u lu a 
rach Zgrom adzenia Narodowego 
ożyw ione kom entarze w y w o łu ją  no 
we rozd źw ię k i w  ło n ie  w iększości 
rządow ej.

Na os ta tn im  posiedzeniu Rady 
M in is tró w  doszło dó Starcia m iędzy

Z obrad francuskiej „kompanii”
kę zagraniczną rządu, k tó ry  zw ią* 
zał się ściśle, ze szkodą d la  in te re  
sów F ra n c ji, z p o lity k ą  k ó ł im p e ria  
lis tyczn ych  A m e ry k i. P rzec iw sta 
w ia ją c  decyzjom  lo nd yńsk im  uch
w a ły  ko n fe re n c ji w a rszaw sk ie j, Du 
cios s tw ie rdz ił, że uchw a ły  te  są 
*zgodne z w ym ogam i bezpieczeń
stw a F ra n c ji i uw zg lędn ia ją  je j 
p raw a do odszkodowań. U ch w a ły  
te —  p o d k re ś lił DUclos —  p o w in n y  
być ja k  najszerzej śpópu laryzowa 
ne w  naszym k ra ju , aby wykazać 
tożsamość in te resów  F ra n c ji, Z w iąż  
k u  Radzieckiego i w szystk ich  k ra  
jó w  dem okra tycznych. ,v, ¡.

Po re fe rac ie  Duclosa K o m ite t 
C e n tra ln y  F rancusk ie j P a r t i i  K o 
m un is tyczne j u c h w a lił rezo lucję, w  
k tó re j m. in. zaaprobow ał bez za

PA R Y Ż, 12.7. (PAP). Na osta tn im  
posiedzeniu p lenarnego posiedzenia 
K o m ite tu  Centra lnego F rancu sk ie j 
P a r t i i K om un is tyczne j Jacques Du 
cios w y g ło s ił re fe ra t, pośw ięcony 
ana liz ie  bieżącej sy tu a c ji p o lity c z 
nej i  gospodarczej F ra n c ji.

M ów ca s tw ie rdz ił, że cechą cha
rakte rys tyczną  obecnej sy tu a c ji są 
a ta k i k a p ita lis tó w  francuskch  1 rzą 
du, g o rliw ie  w yko nu jących  d y re k 
ty w y  im p e ria lis tó w  am erykańskich, 
p rzec iw ko  różnym  w a rstw om  lu d 
ności p racu jące j m iast i  w si. D la 
tego też p a r t ia  kom unistyczna — 
p o d k re ś lił Duclos — uczyn i w szy- 

' ’'-p aby znaleźć w spó lny  cel p o li
tyczny,' k tó ry b y  po łączył te  różne 
w a rs tw y. T a k im  w spó lnym  celem 
jes t w a lka  o niepodległość narodo
wą, o dem okrację  i pokój.

Przechodząc do ana lizy  obecnej 
sy tua c ji gospodarczej we F ra n c ji 
Duclos s tw ie rd z ił, że dalszy w zrost ; 
p ro d u k c ji p rzem ysłow ej napo tyka 
na ca ły  szereg trudności. Ź ród ła  
tych trudnośc i m ówca do pa tru je  
się w  m arsha lizac ji F ra n c ji. Im 
p e ria liśc i am erykańscy opanow ują 
k luczowe gałęzie p rzem ysłu  francu  
skiego, s ta ją się g łów n ym i dostaw 
cam i F ra n c ji i ty m  samym decy
du ją  o przyszłości przem ysłu  fra n  
cuskiego.

W  części re fe ra tu , poświęconej 
ana liz ie  sy tua c ji m iędzynarodow ej, 
Duclos poddał ostre j k ry ty c e  p o lity

m in is tre m  o św ia ty  soc ja lis tą  De- 
p reux, a m in is tre m  finansów  rad y  
ka łem  Rene M ayer'em . T łem  z a j
ścia by ła  spraw a nowego zaszere
gow ania nauczycie li. Depreux, zgod 
nie z p rzyrzeczen iam i udz ie lonym i 
p rzedstaw ic ie lom  Z w ią zku  Zawódo 
wegó N auczyc ie li, dom agał się u - 
chw a len ia  de k re tu  w  spraw ie  no 
wego zaszeregowania p ra c o w n ik ó w  
ośw iaty. S p rze c iw ił się tem u Rêne 
M ayer, zasłan ia jąc się b ra k ie m  k re  
dytów . D epreux zag roz ił dym is ją  i  
opuścił posiedzenie gabinetu , na 
k tó re  p o w ró c ił dopiero po osobi
stej in te rw e n c ji m in is tra  Mocha.

W  ko łach  obserw atorów  w yraża 
się op in ię, że zapow iedziane na 
paźdz ie rn ik  w y b o ry  do Rad Gene
ra lnych  R e p u b lik i n ie  zosta ły bez 
w p ły w u  na opozycję pew nych m i
n is tró w  i depu tow anych p rzeciw  
n iep opu la rne j po lityce  Rene M a 
y e r ‘a.

ty m  o d c in ku  rzek i. Śluzą Ratenow 
prze jeżdżały b ry ty js k ie  s ta tk i rzecz 
ne udające się ze s tre f zachodnich 
do B erlina . G enerał K w a szn in  w  ko
m u n ika c ie  sw ym  podkreśla, że wła
dze radz ieck ie  dołożą w sze lk ich  Sta 
ra ń  aby uszkodzenie jaknajrychl® j 
napraw ić .

Ograniczenia niebu motnnmfo
B E R L IN , 12.7 (PAP). —  B iu ro  in 

fo rm acy jne  rad z ie ck ie j s tre fy  okupa 
cy jn e j w  N ie m c a c h  o p u b liko w a ło  no 
w e p rzep isy regu lu jące  komunika* 
cję samochodową m iędzy  Berlinetf 
a s tre fam i zachodn im i N iem ie c  i  ob
sługu jącą w sp ó łp raco w n ików  zarzą* 
dów  w o jskow ych  zachodnich stref 
okupacyjnych .

W  m yśl tych  przepisów, przejazd 
przez gran icę  stre fow ą wym agać b( 
dzie każdorazowo specjnego zezwól 
n ia  odpow iedn ich  organów  radzie®' 
k ie j a d m in is tra c ji w o jskow e j. Ra* 
cJzieckie p u n k ty  k o n tro li będą m is ' 
ły  p raw o  przeprow adzan ia rew iz ji 
aut, celem n ie  dopuszczenia wwozu 
do B e r lin a  i  w yw ozu  z B e rlin a  zak* 
źanych tow arów .

Prasa b e rliń ska  podkreśla, że no
w e p rzep isy  k o n tro li bę^ą ró w n ik  
dogodniejsze dla p rze d s ta w ic ie li za
chodn ich w ładz okupacyjnych .

9»Pneyłiic!“  niemieccy
fada do USA

B E R L IN , 12.7 (ZAP). —  Komenta* 
to r  rad ia  be rlińsk iego  N ordeh  odkry1 
fak tyczne oblicze p se ud o re lig ijn e j 
gan izac ji am e rykań sk ie j nosząc®! 
m iano  „U zb ro je n ie  M o ra lne “ . Twór
cą je j b y ł w  1939 F ranek  Buchman*1; 
finansow e poparc ie  za p e w n ili j e) 
am erykańscy potentac i p rzem syło^ j 
(m. in  Ford), id e o lo g ii wypożyczy) 
je j H it le r .  W  N iem czech do najgor®*' 
szych zw o len n ików  te j „pacyfis tycz
n e j“  w  założeniach o rg a n iza c ji nal® 
żal H im m le r  z żoną. O becnie do gre
na cz łonków  „U zb ro je n ia  M o ra lne' 
go“  należą w p ływ o w e  osobistości ca
łego św iata. W N iem czech należy ó® 
n ie j m. in . heski m in is te r  Oświaty 
d r  S te in , oraz m in is te r  spraw iedli^®  
ścl w  W es tfa lii, He inem ann.

Biły walczące w Palestynie
Urmia żydowska licznie

*

LO N D Y N , 12.7 (BS). — W zw iązku  
strzeżeń ośw iadczenie B iu ra  In fo r -  | ze w znow ien iem  dz ia łań  w o jennych  
m acyjnego o sy tu a c ji w  Jugosło- j w  P alestyn ie , korespondent w o jsko  
w ia ń sk ie j P a r t i i K om un is tyczne j. ' w y  „D a ily  T e legraph“  przeprowadza

Koreańczycy bronią jedności kraju

Protest duński
przeciw polityce aliantów w Miemczech

K O P E N H A G A , 12.7 (PAP). __
D z ie n n ik i duńskie  zam ieśc iły  a rty k u  
ły  domagające się by rząd duńsk i od 
w o ła ł brygadę, k tó ra  w yko n u je  służ 
bę okupacy jną  w  a n g ie lsk ie j s tre fie  
N iem iec. Zdan iem  d z ie n n ikó w  D ania  
n ie  po w in na  popierać p o lity k i 
pa ńs tw  zachodnich, k tó re  naruszając 
uch w a ły  poczdamskie, dokona ły  po
dz ia łu  N iem iec, w p ro w a d z iły  od 
rębną re fo rm ę  w a lu to w ą  w  swych 
s tre fach i  obecnie tw orzą  rząd za- 
cho dn io -n iem ieck i. D z ie n n ik i u w a 
żają, iż  rząd duńsk i p o w in ie n  zako

m un ikow ać A n g liko m , że w sku tek  
zm ian, ja k ie  zaszły w  Niemczech, u -  
znaje ża konieczne ow o łan ie  b ryg a 
dy duńsk ie j ze s tre fy  ang ie lsk ie j,

M O S K W A , 12.7. (PAP). Jak  do
nosi agencja TASS, w  m iejścówoś 
ci P hen jań  odbyła się narada p rzy  
wódców  p a r ty j dem okra tycznych i 
o rgan izac ji społecznych K o re i pó ł 
nocnej i  po łudn iow e j, na k tó re j roz 
patrzono sytuację  po lityczną  w  K o  
re i w  zw iązku  z przeprow adzen iem  
odrębnych w yb o ró w  w  p o łu dn io 
w e j cźęści k ra ju  oraz opracowano 
p lan  dalszej a k c ji W ob ron ie  je d 
ności k ra ju .

W pow zię te j re zo lu c ji uczestnicy 
na rady po tęp ia ją  zdra jców  narodu, 
k tó rz y  dz ia ła jąc  w  in te res ie  im pe
r ia lis tó w  am erykańsk ich  dążą do 
podz ia łu  k ra ju  i  przekszta łcenia 
K o re i po łu dn iow e j w  ko lon ie  USA. 
Rezolucja s tw ie rdza , że przeprow a

Przyrost liczby dzieci w polskich szkołach
na Zaolzia

C IESZYN , 12.7 (ZAP). — W pisy 
do sźkół po lsk ich w  pow iecie  cze_ 
skd-c ieszyńskim  d a ły  następujące

W  k i l k u  u j ie r s z a c h
— Z całego Z  w. Radzieckiego napły

w ają Wiadomości o niezwykle obfitych 
zbiorach tegorocznych. N iektóre kołcho
zy ukraińskie osiągają nienotowane do
tychczas rekordowe zbiory — 40 — 45 
cetnarów zboża z jednego hektara, 

ł
— W pierwszych dniach sierpnia przy

być ma do Pragi na międzynarodowy 
kongres fizyków  prof. A lbert Einstein. 
W  czasie swego pobytu w  Czechosło
w ac ji uczony wygłosi szereg odczytów 
z dziedziny energii atomowej.

•i*
— Dnia 18 bm. rozpocznie się w K a r

w inie na Śląsku Cieszyńskim zjazd Sto
warzyszenia Młodzieży Polskiej z udzia
łem ok. 1.000 delegatów.

ł
— Am erykańskie władze okupacyjne 

w Niemczech odmówiły wydania w izy  
tranzytow ej dla 800 dzieci francuskich, 
które m iały spędzić wakacje w  Polsce, 
Czechosłowacji, Rum unii i Bułgarii.

*— Na tćtytorium^Węgier schronił się

Lajos Dudas, długoletni członek jugo
słowiańskiej partii kom uni.lycżnej. D u 
das uciekł prżed aresztowaniem, któ
re groziło mu z tego powodu, że na 
konferencji party jne j w miejscowości 
Palicson zaaprobował rezolucję Biura 
Iń fofm acyjflego i skrytykow ał an tyra
dzieckie stanowisko KPJ.

ł
— Węgierska Rada Ministrów zaleciła

konfiskatę m ajątków wszystkich zdraj
ców. którzy zbiegli zagranicę i zostali 
pozbawieni Obywatelstwa.

ł
*— Do stolicy A ustrii przybył w nie

dzielę sam.aiotem z Paryża szef b ry ty j
skiego sztabu imperialnego marszałek 
Montgom ery, Marszałek przeprowadził 
inspekcje jednostek brytyjskich w S yrii 
i  K aryn tii.

—W niedzielę stolica Japonii nawie
dzona została lekkim  trzęsieniem ziemi, 
które trwało 30 sekund. O fiar w lu 
dziach nie było, straty m aterialne są 
nieznaczne.

w y n ik i:  do szkól lu do w ych  (po
wszechnych) zapis&ło się 2.853 
dzieci, do S2kół -średnich — 1.250 
dzieci, razem  w ięc 4.103 dzieci, 
c z y li o 261 w ięce j n iż  w  ro k u  
ub ieg łym . O koło 80 dzieci p rze
szło ze szkół czeskich do po lsk ich . 
W p isy przeprow adzono rów n ież w  
11 m ie jscow ościach, gdzie W ub ie 
g łym  ro k u  szko lnym  po lsk ich  
szkół n ie było . Są ta: Czeski Cie
szyn — Sibica, D a tyn ie  Doi., G n o j
n ik . Grodżisżćż. Kocobędz. K o jk o -  
w ice. M osty. P iosek —  Raginiec, 
S te n ^a w o w ic e . S zum bafk i W ie
lopole, W m ie jscowościach tych  
zapisano do szkół po lsk i et- 230 
dzieci.

MM Pabsnowski w Szczeclrie
Do Szczecina p rz y b y ł m in is te r  K o 

m u n ik a c ji Rabanow ski, w  celu zapo 
znania się z postępam i Odbudowy 
s tac ji rozrządow ej, prowadzonej 

przez b ryg a d y  „S łu żby  Polsce",

dzone w  K o re i p o łu dn iow e j od ręb
ne w y b o ry  b y ły  bo jko tow ane przez 
bezwzględną w iększość narodu, k tó  
ry  ty m  sam ym  uznał je  za n ie le 
galne. W y łon ione  z tych w yb o ró w  
Zgrom adzenie N a ro d o w i składa się 
ze znanych re a kc jo n is tó w  i  n ie  re 
prezen tu je  w o li narodów . U ch w a
lo ny  przezeń p ro je k t k o n s ty tu c ji 
jest re a kcy jn y  i an tydem okra tycz
ny. N ie rozw ią zu je  on żadnego p ro  
b lem u socjalnego. N ie  p rze w id u je  
an i re fo rm y  ro ln e j an i innych  de
m okra tycznych  przem ian. M asy 
pracu jące są pozbaw ione w sze lk ich  
p ra w  po lityczn ych  i  gospodar
czych.

Rezolucja  w zyw a w szystk ie  de
m okra tyczne p a rtie  i o rgan izacje  
społeczne K o re i do W a lk i o zjedno 
czenie k ra ju  i  s tw orzen ie  w  drodze 
w o lnych  w y b o ró w  p ra w d z iw ie  de
m okra tycznego o rganu ustaw odaw  
czego reprezentu jącego ca ły  k ra j 
oraz jednego rządu  narodowego.

Na naradzie  postanow iono w  dro 
dze w y b o ró w  pow ołać do życia  N a j 
wyższe Zgrom adzenie N arodowe 
K o re i i u tw o rzyć  jeden rząd k o 
reańsk i złożony z p rze ds taw ic ie li 
zarów no K o re i pó łnocne j ja k  i  po
łu d n io w e j. N a jwyższe Zgrom adze
n ie  N arodow e oraz rząd  koreańsk i 
<iąży« będą do jaknajszybszego 
w c ie le n ia  w  życie p ro po zyc ji r a 
dz ieck ie j w  spraw ie  jednoczesnej 
ew aku ac ji w o jsk  obcych z- K o re i.

W ybory  do Najwyższego Zgrom a 
dzenia Narodowego K o re i w yzna
czone zostały na dzień 25 s ie rpn ia 
b. r.

sza i lepie! wypasazan**
ocenę w o jsk  a rabskich  i  żydowski®!1' 
Zdan iem  korespondenta najsilniejszy 
jednostkę ze w szys tk ich  s ił arbaski®9 
s tanow i Lég ion  A ra b sk i, k tó ry  P®' 
siada d y w iz ję  zm otoryzow aną, \\ctV  
cą ponad 10.000 żo łn ie rzy. D y w b j9 
ta posiada 4 ba ta lo ny  zmotoryzoW 9' 
ne j p iechoty, p u łk - a r ty le r i i  z 16-1° 
dz ia ła m i o pociskach 25 funtowy®*1' 
T ran s jo rd a n ia  posiada oko ło  20.00* 
żo łn ie rzy  k tó ry c h  po łow a, znajdo* 
się w  Palestyn ie . I ra k  posiada W P* 
les tyn ie  zm otoryzow aną brygadę, 
czącą 2.000 żo łn ie rzy . S y ria  i  L ik aP 
w y s ła ły  do P a lestyny po 4 batalio*1̂  
k tó re  ja k  dotychczas bardzo m ało 
w y ró żn iły . Poza ty m  po s tron ie  a!9 
sk ie j w a lczy  jeszcze tzw , Arab®*) 
A rm ia  w yzw o len ia , składająca 
g łów n ie  z A ra b ó w  palestyńskich- , 
k tó ry c h  w ie lu  s łuży ło  w  tra n s jo rd 9 
sk ich  oddzia łach g ran icznych, C9’ . 
A rm ia  W yzw o len ia  lic z y  około l5-0p 
żo łn ierzy. Zdan iem  koresponde®^ 
w szystk ie  s iłv  arabskie  n ié  p rzek l9 
czają zatem 40.000 żo łn ie rzy  o n a j^  
m aitsze j w a rto śc i bo jow ej.

O blicza się, że s iły  te posiadają 
ko ło  200 samochodów pancernych, 
le k k ic h  czołgów, Jeśli chodzi o ^  
n ic tw o . to  E g in t i  I ra k  razem  dy^ 
nu ią  200 Samolotami.

Przechodząc z ko le i do oceny i  
żydow skich , korespondent s tw ie rd^ 
że są one daleko liczn ie jsze  i  iCfM 
wyposażone. W  m yś l jego obli®Vj 
Hagana s tanow i w  p e łn i w y ś w ic ^  
arm ię, liczącą ponad 42.000 żołni®1̂ .. 
Rozporządza ona ponadto m ilic ja  
byw ate lską  w  sile oko ło 50.000

S iły  żydow skie  wyposażone S8 0* 
le k k ie  i c iężk ie  k a ra b in y  maszy®^ 
we, m oździerze 3-calowe, dzia ła 
d iwczołgowe oraz na m ie jscu  wyPr 
d ltkow arte  samochody pancerne. ¡.

S iły  żydow skie posiadają 
bombowce pó łc iężk ie  m a rk i Mb®“  
oraz. pokaźną ilość m yś liw ców .

W Ih m  w o *?on:e i?óra%św
N O W Y  JO RK. 12.7. (PAP). K art 

dyda t na prezydenta U S A  t  ram ie  
nia I I I  p a r t i i H enry W allace, óstro 
zaa takow ał decyzję w ładz  federa l 
nych zw rócen ia się do sądu z 
w n iosk iem  o w ydan ie  nakazu 
p rze rw an ia  fttra jk u  40 tys ięcy gó r 
P ików , Zatrudnionych w  kopal

n iach Węgla należących do 
rz y s tw  przem ysłu  stalov/ego; ^  
Uace ośw iadczył, że jes t to 
jednym  dowodem  podejmoW9V j 
przez rząd p ró by  łam an ia  strjń  ̂  
siłą i faw o ryzow an ia  m onopol1 
m erykańsk ich
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J c d n o ś ć  m ło d z ie ż y
H f agadnienie w ychow an ia  spo- 
^  łecznego m łodzieży jes t u nas 
ty m  ważniejsze, że zna jdu jem y 
s ię  w  okresie zasadniczej prze-

ków , lu d z i ju ż  dorosłych 
dorasta jących, a w szystko 
łecznie a k ty w n y  element, 
bardzie j charakterystyczną

albo
spo-
N a j-
jest

budow y naszego u s tro ju  społecz- ta cecha m łodzieżow ych o rgan i- 
nego i  gospodarczego, a zacho-1 zacji, że skup ia ją  one w  sw oich 
dzące przem iany m ają szczególne szeregach zarówno m łodzież uczą 
znaczenie w łaśn ie  d la m łodzieży, cą się ja k  pracującą, ja k  m ło - 
Państw o i  społeczeństwo w y s i-  dzież robotniczą, w ie jską  i  inte~ 
ła ją  się, ażeby ja k  na jw ięce j m ło
dzieży robotn icze j i  ch łopskie j 
w p row adz ić  do szkół średnich i

ligencką.
N ie  będziem y odbiegać od p ra - 

w dy, jeże li pow iem y, że często
w yższych, do szkół licea lnych  i i  p rzypadek rozstrzyga ł, do k tó re j
fachow ych. T w o rzym y  tego sa 
m ego ty p u  szko ły podstawowe w  
m ieście i  na wsi. Państwo chce 
w  ten  sposób w y ró w n a ć  is tn ie 
jące u  nas różnice socjalne w  po
chodzeniu m łodzieży i  chce je j 
dać ró w n y  s ta r t życ iow y.

To są podstaw y, na k tó ry c h  
w ed ług  naszych pojęć pow inno 
się oprzeć w ychow an ie  społeczne 
m łodzieży, —  stw orzen ie  dla n ie j 
ta k ic h  w a runków , w  k tó rych  
każdy  cz łow iek w łasną pracą i 
w ła sn ym  w y s iłk ie m  w y ro b i sobie 
pozyc ję  życiow ą. N a p o tyka m y w  
te j p ra cy  opory, a le pochodzą one 
przew ażn ie  od starszego pokole
n ia , a opory w śród m łodzieży są 
znacznie mniejsze, bo m łodzież 
ma zawsze ba rdz ie j idealne po
dejście do sp raw y  —  obecnie zaś 
w y c h o w u je  się ju ż  w  in n y c h  w a 
runkach , n iż  przedw ojenne.

To je s t jeszcze jeden argum ent, 
w skazu jący  na to, ja k  ważne je s t 
w  c h w ili obecnej u  nas zagad
n ie n ie  społecznego w ychow an ia  
m łodzieży. W śród różnych czyn
n ikó w , k tó re  m ają  w p ły w  na w y 
chow anie  m łodzieży, n ie w ą tp li
w ie  je d n y m  z na jw ażn ie jszych  
je s t środow isko, w  ja k im  m ło 
dzież się obraca —  i  to  w  każ
d y m  znaczeniu s łowa „ś ro d o w i
sko“ . Powszechny p rzym us nau
czania i  je d n o lita  szkoła pod
staw ow a są n iezm ie rn ie  w ażnym  
in s tru m e n te m  w ychow aw czym  
d la  m łodz ieży m łodszej, poza 
w szys tk im  in n y m  i  dlatego, że 
skup ia  na sw oich ław ach m ło 
dzież różnych  środow isk. D la  
m łodz ieży starszej —  niezależnie 
od tego, czy przebyw a w  szko
łach, czy w  w arszta tach p racy  —  
czynn ik iem  w ychow aw czym  są 
organ izac je  m łodzieżowe.

W  te j c h w ili m am y ich  czte ry : 
ZW M , O M  TUR, W IC I i  ZM D . 
Razem obe jm u ją  700 tys. człon

Święto „Ania S łow iańskiego“  w C.S.R.
Prez. GoftWild o przyjaźni z krajami

słowiańskimi i demokratycznymi
PRAG A, 12.7 (API). —  Czechosło- spraw  zagranicznych państw  dem o- 

w acja obchodziła w czora j uroczyście k ra c ji ludow ej, wyznaczyła k ie ru n e k  
trzn a , b y  s ię  one do tego p rz y *  ¡św ięto „D n ia  s łow iańskiego“ . ta k ie j p o lity k i wobec N iem iec, k tó ra
łą c z y ły  a z k o le i p rz y s tą p ił do ' W m ie i scow°ści D ew in  zgrom adzi by służyła spraw ie ogólnego poko ju , 
z ie dn orze rn a  takŻA 7 M n  i ły  się tysiączne tłum y , p rzybyłe  z P o lity k a  państw  s łow iańskich  i
J . , . e ^  ’ ¡B ra tis ław y  i innych  m iast, aby po- państw  dem okrac ji ludow e j p rzyczy -
Jeze li w e ź m ie m y  pod  uw agę, jw ita ć  prez. G ottw alda, oraz człon- ' n ia  się do pozyskania sym pa tii d la

narodów s łow iańskich na ca łym  św ie

gan izac ji m łodzieżow ych w yszła  
ju ż  przed p a ru  la ty  z PPR, zna
lazła  potem  poparcie  w  PPS, w  
W ic i potrzebna b y ła  —  z in n ych  
pow odów  —  rew o luc ja  w ew nę-

że zasadnicze dążen ia  id e o lo - jkó w  rządu, ja k  rów nież p rzedstaw i- 
g iczne  ty c h  cz te rech  o rg a n iz a c ji j ci ^ i  państw  słow iańskich, 
m ło d z ie ż o w y c h  są ta k ie  same, to

z tych  o rgan izac ji m łody  czło
w ie k  w stąp ił. B y ły  zapewne i  
inne m o tyw y, k tó re  ty m  pow o
dow a ły , ale s tru k tu ra ln y  skład 
tych  o rgan izacji n ie pozwala ty m  
m o tyw om  przyznaw ać w iększego 
znaczenia. Tymczasem tak ie  roz
d robn ien ie  organizacyjne od 
dz ia ły  w u j e u jem n ie  na bieg 
sp raw  tyczących się całej m ło
dzieży, a przede w szystk im  roz
prasza w y s iłk i, zam iast je  jedno- 
czyć i  u tru d n ia  w ypracow an ie  
je d n o lity ch  m etod w y c h o w a w  j 
czych. j

To są zaś sp raw y, k tó re  należą 
u nas — pow ta rzam y —  do n a j
w ażn ie jszych —  i  trzeba s tw ie r 
dzić, że zna laz ły  one pełne zro
zum ienie w śród w ładz naczel
nych  w szys tk ich  w spom nianych 
o rgan izac ji m łodzieżow ych i  
s tro n n ic tw , p rzy  k tó ry c h  one są 
a filio w a n e . Idea zjednoczenia o r- * i

ich  złączenie się w  jedną o rg a n i
zację je s t procesem n a tu ra lnym , 
—  a w  ogó lnym  u jęc iu  p o litycz 
n ym  stw ie rdzam y, że pow sta je 
nowa w ie lka  potęga dla um ocnie
n ia  P o lsk i dem okra tyczne j i  lu 
dowej.

St. M .

Prez. G ottw a ld  w yg ło s ił przem ó
w ien ie , w  k tó ry m  po dkre ś lił o lb rzy 
m ie  znaczenie p rzy jaźn i narodów sło 
w iańsk ich  dla obrony pokoju, demo
k ra c ji i  postępu.

„W yp a d k i lu tow e w  Czechosłowa
c ji — m ó w ił G ottw a ld  — p o zw o liły  
nam na dalsze w zm ocnienie b ra te r
skich w ęzłów  z k ra ja m i s ło w ia ńsk i
m i i z k ra ja m i nowej dem okracji. 
W arszawska kon ferencja  m in is tró w

W obronie praw Zw. Zftw.
Inicfaiywa polska na koaferencii M ędi, Q?g. Pras?

SAN FRANCISCO , 12.7. (PAP).
Dnia 10 bm. zakończyły się obrady 
kon fe re n c ji M iędzynarodow ej O r
gan izacji Pracy. K on fe renc ja  uch
w a liła  p ro je k t kon w e nc ji o wolnoś 
c i zrzeszenia się i  o gw ara nc ji 
p ra w  zw iązków  zawodowych.

'W  toku  dyskus ji nad tą kon wen 
cją, delegacja polska zgłosiła sze
reg w n iosków  zm ierzających do 
podkreślen ia  ro l i ruch u  zawodowe 

.go w  dzie le  budow y poko ju  św ia
towego, w ye lim in o w a n ia  pracodaw 
ców  z zasięgu dz ia łan ia  konw enc ji

Pod hasłem uispółzamodnictma

Ogólno-polski zjazd młodych metalowców
Z Chorzowa donoszą: W  Dom u 

K u ltu ry  p rzy  hucie  „B a to ry “  w  
C horzow ie odbył się dn ia  11 bm. 
ogólnopolski zjazd p rzedstaw ic ie li 
m łodzieży zrzeszonej w  C entra lnym  
Z w iązku  Zawodowym  M eta low ców  
w  Polsce, -k tó ry  zgrom adził ponad 
300 p rze ds taw ic ie li zarządów tereno 
w ych sekcji m łodzieżowych zw iąz-

i  - czo ło w ych  przodow ników , p ra 
cy, uczestniczących w m łodzieżo
w ym  w spó łzaw odn ictw ie  p racy w  
przem yśle m etalow ym , hu tn iczym , 
e lek tro techn icznym  oraz w  pokrew  
nych gałęziach p ro du kc ji.

Po pow itan iach  re fe ra t o sy tuac ji 
m łodzieży po lsk ie j i dotychczaso
w ych  rezu lta tach w spó łzaw odn i
c tw a  pracy w yg ło s ił k ie ro w n ik  w y 
dzia łu  m łodzieżowego K C Z Z  — 
Ociepko, po czym  nastąp iło  wręczę 
n ie  nagród przodow n ikom  pracy, 
k tó rz y  w ysunę li się na czoło w  
czw artym  etapie m łodzieżowego 
w spó łzaw odn ictw a pracy.

P ierwszą nagrodę w  postaci ra 
d ia  ofia row anego przez K o m ite t 
C e n tra lny  PPR o trzym a ł M achoń 
Ignacy z W y tw ó rn i W agonów i Mo 
stów w  Chorzowie, k tó ry  w yk o n y 
w a ł w  m in ion ym  etap ie miesięczne 
no rm y przec ię tn ie  w  466,6 proc.

D w a j da ls i m łodz i przodow nicy 
pracy — Szczyrba N o rb e rt (F ab ry 
ka Maszyn E lektrycznych  w  M ik o 
łow ie ) iH a jd y k  E m ilia , k tó rz y  o- 
s iągnę li w  tym  czasie przecię tn ie  
po 379,9 i  365 proc. no rm y miesięcz 
nej, o trzym a li ro w e ry  o fia row ane 
przez Zarząd G łów ny CZZM .

Z  fa b ry k i „C egie lskiego“  p ie rw 
szą nagrodę o trzym a ł Ł y k o w s k i 
M ieczysław , k tó ry  osiągnął 416 
proc. norm y. Ogółem nagrodzonych 
zostało 23 m łodocianych p rzo do w n i
kó w  pracy.

Z jazd zakończono rezolucją, w zy 
wa jącą m łodzież zrzeszoną w  Zw iąż 
k u  M eta low ców  do dalszego ro z w ija  
n ia  w spó łzaw odn ic tw a pracy.

oraz stw ierdzenia, że pogwałcenie 
p raw  klasy robotn icze j i  je j zw iąz
kó w  zawodowych jes t sprzeczne z 
K a rtą  ONZ. W niosk i te odrzucono 
większością głosów pracodawców i 
an tydem okratycznych rządów. Przed 
głosowaniem  nad p ro je k te m  kon 
w e n c ji przewodniczący de legacji 
po lsk ie j d r  A ltm a n  ośw iadczył, iż 
delegacja polska w strzym a się od 
głosowania a lbow iem  p ro je k t kon 
w e n c ji nie uw zg lędn ia  w  należy
tym  stopniu up raw n ień  ruchu  za
wodowego i jego naczelnej o rgan i
zacji — Ś w ia tow ej F ederacji Z w iąż 
kó w  Zawodowych. S tanow isko de
legac ji po lsk ie j {» p a r ły  Czechosło
w ac ja  i B u łga ria . Powszechnie 
podkreślano w k ła d  de legacji po l
sk ie j p rży  opracow aniu zaleceń w

cie, wzmaga ich prestiż i  a u to ry te t i  
stanow i n iezłom ną przeszkodę d la  
p lanów  m iędzynarodow ej re a k c ji“ .

O m aw ia jąc sprawy po lityczne  Cze
chosłowacji, prez. G ottw a ld  w yka za ł 
is to tne znacznie w ypadków  lu to 
wych, k iedy  to zostały pokrzyżow a
ne p lany zdra jców  n a ro d ź  czeskiego 
i słowackiego. „R eakcja  po w ie dz ia ł 
G ottw a ld  — spiskowała, aby znisz
c z ę  naszą przy jaźń ze Z w  Radziec 
k im , Idóra  stanow i d la Czechosłowa
c ji  na jw iększą gw arancję wo lności ł  
n iepodleg.ości‘‘.

Z w ycięstw o lu tow e r. b. stało się 
fundam entem  dla zjednoczenia na ro  
du czeskiego i s łowackiego i  um o ż li
w iło  p rzy jęc ie  nowej k o n s ty tu c ji, 
k tó ra  stwarza szerokie pe rspek tyw y 
do dalszego rozw o ju  re p u b lik i,  zw ła 
szcza dla rozw o ju  S łow acji.

Osiągnięcia społeczne i gospodar
cze .jak ie  m ia ły  m iejsce po w ypad
kach lu tow ych , wykazały, że ty lV >  
dem okracja ludowa i  soc ja lizm  m o
że rozw iązać we w łaśc iw y  sposób» 
prob lem y współżycia narodu czeskie 
go i słowackiego. W spółżycia i  w spó ł 
nego rozw o ju  zan iw no w  sensie eko 
nom icznym , po litycznym , społecznym 
i k u ltu ra ln y m .

Nadszedł teraz okres w ie lk ic h  w y ^  
s iłków , aby w yp e łn ić  p lan  2 -le tn i, 
zebrać pom yśln ie  p lony, u m o ż liw ić  
snołeczeństwu pracę w  raz ob ranym  
k ie run ku .

..Nasza svtuacja zagraniczna i  w® 
wnetrzna: kon tynuo w a ł prez. Gotfc-k w e s tii po radn ic tw a  zawodowego. , ,  . , . . .  M

Po uchwaleniu projektów rew izji w a ld  “  3est na.°g ° ł  *>• pom yślna. M o  
konwencji o pracy nocnej kobiet i z ufnością patrząc w  przysz-
młodocianych, konferencja przyję - ^  1 prow adzić  w  dalszym  c ią g li 
la zgłoszoną przez delegację pol. , nasza działa nosc na drodze Indow e j

'dem okracu  ku  socia lizm ow i. N a leży 
tv lk o  wznjóc czujność w  w alce prze
c iw ko  tym , k tó rz y  posługuia się sa
botażem i tam u ją  prace tw órcza“ .

Przem ów ienie prezydenta b y ło  
u rze rw /an e  raz po raz b u rz liw y m i 
■''klaskami na cześć p rzy jaźn i z na ro  
darni s ło w ia ń sk im i i  na część Zw. Ra 
dzieckiego.

ską rezulucję w  sprawne uznania j 
i przestrzegania zasady równej pła 
cy za równą pracę kobiet i męż
czyzn.

Jak ju ż  donosiliśm y, na k o n fe 
re n c ji z łożył sprawozdanie o sytu 
a c ji gospodarczej- i  społecznej św iata 
d y re k to r generalny M iędzynarodo
wego B iu ra  P racy E dw ard  Phe- 
Ian. W  spraw ozdan iu sw ym  Phe- 
lan  m usia ł przyznać, że je dyn ie  w  
państwach dem okrac ji ludow e j gó 
ru ją  obecnie tendencje postępu 
społecznego.

Wiadomość o dokonanej przed 
paru dniami przez Sejm polski ra  
ty fi kac ji  9 międzynarodowych kon 
wencji w  sprawie ubezpieczeń spo 
lecznych konferencja powitała o- 
wacją na cześć delegacji polskiej.

Odznacżenie dvr. SzJmana
w ilnta fabileaszn

P rezydent Rzeczypospolite j, w  u *  
znaniu zasług, odznaczył dyr. Szyf
mana K om andorią  O rderu  P olon ia  
R estitu ta , a M in is te rs tw o  K u ltu ry  i  
S ztuk i o fia row a ło  m u w  dożyw ot-» 
n ie  uży tkow an ie  w il lę  p rzy  ul, Pr© 
zydenckie j.

Losy „prywatnej inicjatywy“ w Ameryce
(Od naszego korespondenta w USA)

K oncen trac ja  p ro d u k c ji przem y
słow ej i koncen trac ja  w  dziedzin ie 
hand lu  w  U SA postępują naprzód 
w  p ra w d z iw ie  „am erykańsk im  tern 
p ie “ . K oncen trac ja  środków  techn i 
cznyćh d la  w y tw a rzan ia  dóbr eko 
nom icznych obejm uje dz is ia j ju ż  
wszystk ie  dziedziny. Od pasty do 
bu tów  do ks iążk i i  pd szczoteczki 
do zębów aż do film u  — w szystko 
jes t w ytw arzane  przez duże ośrod 
k i przem ysłowe, w ie lk ie  koncerny 
kon tro lu ją ce  ogromne dziedziny 
życia gospodarczego. Pod w ładzą k a 
p ita łó w  w ie lk iego  przem ysłu są ca 
łe  kom pleksy ob ro tów  finansowych.

M ów iąc  po prostu:

Sklep tow a rów  spożywczych n ie  
m a ra c ji bytu. Sklepy spożywcze 
*ą w  drodze do lik w id a c ji.  Za pa
rę  la t o sklepach spożywczych bę
dzie się m ó w iło  w  Stanach Z jedno 
czonych tak. ja k  m y m ów im y dziś 
o dy liżansie  pocztowym. Już d z i
s ia j w łaśc ic ie le  tych  sklepów  zara 
b ia ją  n ie  w ięce j od przeciętnego ro 
bo tn ika . Z w ija ją  sklepy i szukają 
innego zajęcia. Sklepy te z dn ia  
na dzień tracą k lien tó w . Gospody
n i idz ie  bow iem  na zakupy do tak  
zwanych „sk lepów  łańcuchow ych“ . 
Są to duże hale, w  k tó rych  koncer 
n y  sprzedają to w a ry  spożywcze we 
w szystk ich  m iastach am erykań
skich. S tanow ią one ogniwa „ ła ń 
cuchu“  zbytu tow a rów  spożyw
czych, stąd też pochodzi nazwa 
„sk lepów  łańcuchow ych“ . Tam moż 
oa dostać wszystko znacznie tan ie j,

czasami naw et o 50 procent tan ie j, 
n iż  w  ta k  zwanym  „nieza leżnym  
sklep ie“ . D latego ten m a ły  i n ie 
zależny od w ie lk ieg o  koncernu 
sklep skazany jest na zagładę.

Przyczyną n isk ich  cen w  sk le
pach koncernów  jest m asowy za
k u p  tow a rów  dokonyw anych przez 
„sk lepy łańcuchowe“ . Dostawca to 
w a rów  udzie la oczyw iście prży  ma 
sowych zakupach bardzo w ysokich 
rabatów , k tó re  u m o ż liw ia ją  kon 
cernom  obniżanie w łasnych cen do 
tego^ stopnia, ja k i jest potrzebny 
do pokonania konkurenta , to  zna
czy małego, niezależnego kupca. 
W rezu ltac ie  m ałe i średnie kup ie  
ctw o w ychodzi z te j w a lk i pokona
ne M ałe ob ro ty  u n ie m oż liw ia ją  bo 
w iem  korzystan ie  z w ysok ich  ra 
batów.

Poza tym  koncerny m ają jeszcze 
inne m ożliwości dla zw iększenia 
swych zysków i w yg ran ia  w a lk i 
kon ku re ncy jn e j z m ałym  i ś rednim  
hand lem  K oncerny d y k tu ją  ceny i 
na nabywane w yro by  drobnego 
przem ysłu i ro ln ic tw a .

M ała fab ryka  m usztardy chce 
m ieć stałego odbiorcę. N ie może 
sobie pozwolić na u trzym an ie  ko 
sztownego aparatu sprzedaży Zgła 
sza się w ted y  koncern i proponu
je zakup co m iesiąc 25 procent pro 
d u k c ji danej fa b ry k i po cenach, ja 
k ie  żąda producent m usztardy Po 
paru m iesiącach koncern zw ię k 
sza swoje zam ówienie do 50 proc. 
p ro d u kc ji. W dalszym ciągu ceny

usta la fab ryka n t. N astępuje dalszy 
w zrost w  zakupach, a gdy koncern 
odbiera 100 procent p ro d u kc ji, w te  
dy  jes t już  panem sytuacji. Cen 
n ie  usta la  ju ż  producent. O cenach 
decyduje koncern „sk lepów  łańcu
chow ych“ , gdyż producent n ie  ma 
ju ż  swych odb iorców  i na zbyt mo 
że liczyć  ty lk o  w tedy, gdy „sk lepy  
łańcuchow e“  zakupią jego tow a ry . 
W ciągu m iesiący, w  k tó rych  kon  
cern b y ł jego jedynym  k lien tem , 
fab ryka  zeszła z ry n k u  i  zdobycie 
nowych od b io rców  jest rzeczą zu
pe łn ie  n iem ożliw ą.

W następnym  etapie producent 
p rzekonu je  się, że po cenach, ja k ie  
koncern  oferu je , n ie  może dostar
czyć tow aru, gdyż znowu nie w y 
trz y m u je  ko n ku re n c ji z cenami 
w ie lk ieg o  przem ysłu, k tó ry  na sku 
tek  masowej p ro d u k c ji może do
starczyć to w a r znacznie tan ie j.

Jednym  słowem w szystk ie  drogi 
prowadzą do dalszej koncen trac ji 
w  p ro d u k c ji i zbycie.

Ten sam proces dokonu je  się 
we w szystk ich  innych dziedzinach 
życia gospodarczego.

U bran ia, bu ty. meble, ks iążk i, 
f i lm y  pochodzą z w ie lk ie j maso
w e j p ro d u kc ji i są rozprowadzane 
przez w ie lk ie  ośrodki handlowe.

P rzy m ałych kap ita łach  nie moż 
na założyć k ina . Można w yna jąć 
salę i zakupić apara turę k inow ą. 
A le  co z tego. gdy się ni*- dostanie 
f ilm ó w  do w yśw ie tla n ia  Produęen 
ci f ilm ó w  są bow iem  równocześnie 
w łaśc ic ie lam i k in . d la  k tó rych  re - 
zerw uia  pierwszeństwo w  w yśw ie t 
la n iu  f ilm ó w  Nadto oddaja swe 
f i lm y  w ie lk im  firm o m , k tó re  są 
w łaśc ic ie lam i dużej liczby k in  F ir  
m y te g w a ra n tu ją  bow iem , że f i lm

będzie odpow iedn io  w yko rzystany, 
i  że w ie lka  ilość publiczności bę
dzie m ogła f i lm  .obejrzeć. Jakżeż 
z ty m i f irm a m i może konkurow ać 
w łaśc ic ie l małego kina?

Procesy kon cen tra c ji obe jm ują  
n ie  ty lk o  duże ośrodki m ie jsk ie . Do 
c ie ra ją  wszędzie. W w ie lk ic h  m ia 
stach decydującą ro lę  odgryw a ją  
w ie lk ie  dom y towarow e. O czyw iś
cie tak ich  dom ów tow arow ych  nie 
można pozakładać po m ałych m ia  
steczkach i po wsiach. I  na to  w  
procesie kon cen tra c ji zna jdu je  się 
rada.

Leży przede m ną książka m a ją 
ca 1146 s tron dużego form atu . Ta 
książka to  ka ta log  domu tow arow e 
go, specja lizującego się w  w y s y ł
kach tow a rów  pocztą. K lie n t  m ie 
szkający na w s i lu b  w  m a łym  m ia  
steczku zam awia podając jedyn ie  
num er kata logowy. W ka ta logu znaj 
du je  dok ładny opis i fo tog ra fię  to  
w aru, jego w ym ia ry , gatunek itd . 
Na te j podstaw ie zam awia zarów 
no zastawę stołową, naczynia k u 
chenne, ja k  i ub ran ia, meble, książ 
k i — jednym  słowem  w szystko to, 
co da w n ie j kupow a ł w  m ałych lo 
ka lnych  sklepach. Obecnie p ro w in 
c jona lny  handel, k tó ry  m ia ł nadzie 
ję, że m im o postępującej koncen
tra c ji uch ron i swą egzystencję, sta 
je  się ta k  samo ja k  i  w  dużych 
m iastach niepotrzebny.

Ci, k tó rz y  procesu kon cen tra c ji 
nie chcą zauważyć, m ają w  zanad 
rzu zawsze, jeden argum ent: ,.A jed 
norodz;nne dom ki? —  pow iada ją— 
Przecież ty lu  ludz i posiada w łasne 
dom y“  A le  trzeba ty lk o  zaznajo
m ić  sie z h is to rią  kupna tych do- j 
mów. W tedy' się okazuje, że każdy j 
z tych  „w ła ś c ic ie li“  w p ła c ił p r z y '

kup n ie  d ro bn y  odsetek sumy, za 
k tó rą  dom sprzedano. Resztę stano 
w i pożyczka banku — k tó rą  lata-* 
m i trzeba spłacać. I  ja k k o lw ie k  fo t  
m atn ie  nabywca f ig u ru je  jako  w ła  
ścic ie l, to  jednak fak tyczn ie  k a p i
ta ł bankow y jest w łaśc ic ie lem  o- 
gromne.j liczby  nieruchom ości.

In ic ja ty w a  pryw atnego  ezłow ie- 
ka w  życ iu  gospodarczym U S A  n ie  
przedstaw ia dużej w artośc i. Jeże li 
tym  p ry w a tn y m  człow iek iem  n ie  
jes t ktoś, za k im  stoją duże ka p i
ta ły  jego dzałalność gospodarcza 
m usi się skończyć fiask iem . On zaś 
sam, by zarobić na życie, zostanie 
ro b o tn ik ie m  fabrycznym .

Jest bardzo w ie lu  tak ich , k tó rzy , 
n ie znając się na ekonom ii, b io rą  
je j le kc je  w  p raktyce  dn ia codzien 
nego. L o k u ją  drobne oszczędności 
w  hand lu  lu b  przem yśle na to, b y  
się po k ró tk im  czasie przekonać, 
że na m ałą skalę zakro jona p ro d u k  
c ja  lu b  rozprowadzenie to w a ró w  
jes t tu ta j nieopłacalne. N ie  by łob y  
n ic  złego w  tych  spóźnionych le k 
cjach ekonom ii, gdyby n ie  to, że 
są one bardzo kosztowne. Często 
kosztu ją  ca ły  za inw estow any k a p i 
■tał.

D z ie ln i i  p rzedsięb iorczy A m e ry  
kan ie  lu b ią  dobrze kończące się 
opow iadania. Specja ln ie odpow ia
da im  ba jka  o K opciuszku, k tó ry  
w ychodzi za mąż ze kró lew icza. 
Chętn ie  w id z ie lib y  w  życiu  podob 
ne sytuacje, a zwłaszcza na po lu  
gospodarczym C hcie liby  w idz ie ć  
ja k  pod różdżką czarodzie jską w y 
rasta ją  now i bogaci przem ysłow cy 
i kupcy. A le  to  dz ie je  się ty lk o  w  
ba jkach natom iast życiem  am ery
kańsk im  rządzą praw a ekonorhii.

Chicairo w  liocu.
DR. STEFA N B O R A TY Ń S K I
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Handel zagraniczny Ameryki Południowej
Ud z ia ł k ra jó w  ła c ińsko -am erykań  lecz także i koniecznością zwiększę wzajem ności, p rzy  czym  chodziło

1X7 IranrHlI Ću/isJ n ia r\Qńctxirr\*X7frr»l-» nnnio +1, ^ 1.r- i« enrrwi ma Lrł r\r*\rnY\skich  w  hand lu  św ia tow ym  
podczas w o jn y  ogran icza ł się do 
r o l i  dostawcy w ażnych surow ców  
d la  rozgałęzionego apara tu  p ro du kcy j 
nego Stanów Zjednoczonych. S to
sun k i z in n y m i ko n tynen ta m i b y 
ły  rzecz jasna n ieom al w  zupełno
ści zerwane.

N A D M IE R N Y  IM P O R T
Zaraz po zakończeniu dz ia łań  w o 

jennych  im p o rte rzy  zaczęli sprowa 
dzać w szystk ie  te a r ty k u ły , k tó re  
dotychczas b y ły  nieosiągalne, w y 
zysku jąc p rzy  te j oka z ji k o n iu n k tu  
rę  silnego zapotrzebowania ja k  i 
w yso k ie j ceny. Na początku 1947 
r . przeważająca część rządów  ła c iń 
sko -  am erykańsk ich  faw oryzow a ła  
na wysoką skalę zakro jo ny  im p o rt
0 ham ującym  w p ły w ie  wobec ten  
d e n c ji in fla cy jn ych , k tó ry  uw aża
no za pożyteczny czynn ik  w  u regu
lo w a n iu  b ra ków  rynko w ych . K o n 
tro la  nad im portem  m ia ła  raczej 
amaczenie czynn ika  zapobiegawcze
go, an iże li cha rak te r ograniczenia 
vo lum enu  im p o rtu . W śród a r ty k u 
łó w  im p o rtow ych  w y ró ż n ia ł się 
szczególnie s iln y  w ysokow artośc io - 
w y  przyw óz maszyn przem ysłow ych
1 środków  transportow ych . Nadspo
dziew anie  szybko nastąp ił w  konsek 
w e c ji poważny o d p ływ  dew iz, k tó 
r y  w y w o ła ł sytuację  nadzwyczaj 
skom p likow aną, podw ażając w  n ie  
k tó ry c h  w ypadkach  pow ażnie ca
łość zasobów finansow ych danego 
państwa. Trzeba tu  zaznaczyć, że 1 
s iła  - kup u  deWiz zm alała w  zw iąz 
k u  z b ra k ie m  to w a ró w  i  w zrasta ją  
c y m i cenam i św ia tow ym i, przez co 
w  rezu ltac ie  w artość im p o rto w a 
nych  tow a rów  po w o jn ie  n ie  dorów  
na ła  w a rtośc i eksportow anych su
row ców  w  czasie w o jny .

O G R A N IC Z E N IA
Z konieczności rozw o ju  w y d a 

rzeń, w  c iągu 1947 r. zaprowadzono 
ca ły  szereg zarządzeń, regu lu jących  
vo lum en  i  cha ra k te r im p o rtu . Z 
końcem  ub. r. w szys tk ie  k ra je  Am e 
r y k i  P o łud n io w e j w raz  z M eksy
k ie m  i  państw am i środkow o-am e- 
ry k a ń s k im i zastosowały w  konsek
w e n c ji ogran iczen ia  obronne oraz 
ścisłą ko n tro lę  nad im portem , k tó 
ra  w  poszczególnych państwach 
m ia ła  różnorodny cha rakter. Jedne 
z n ich  dopuszczały nadal w o ln y  im  
po rt, uza leżnia jąc je dyn ie  wyszcze 
gó ln ione  ilośc i a r ty k u łó w  od po
przedn iego w yd an ia  zezw olenia 
przywozowego, d ru g ie  zaś uzależnia 
ły  zasadniczo w szystk ie  zagranicz
ne a r ty k u ły  od tak iego zezwolenia. 
In n e  znów państwa og ran iczy ły  w  
zupełności im p o rt n iek tó rych  a r ty 
ku łó w . Zazwyczaj ograniczano p rzy 
wóz za pomocą k o n tro li dew izow e j, 
k tó ra  dz ie liła  to w a ry  na w ięce j lu b  
m n ie j woźne grupy, stosownie do 
s topn ia  ich potrzeby.

O gran iczen ia  im p o rtow e  pozosta 
w ia ły  zasadniczo im p o rte ro w i w o l
ną rękę  w  w y ko rzys tyw a n iu  na jta ń  
szego źród ła zagranicznego. W w ie 
lu  w ypadkach jednakże b ra k  dew iz 
zm us ił do wyszczegó ln ien ia  także 
i  k ra ju  pochodzenia. T ak  np, A r 
gentyna zw iększyła  od w rześn ia  
ub. r. począwszy p rzyd z ia ł dew iz 
na im p o rt z sąsiednich k ra jó w  oraz 
z k i lk u  państw  europe jsk ich , z k tó  
ry m i m ia ła  do da tn i b ilans  hand lo 
w y , zebrawszy przez to  w iększe 
k w o ty  w  ich w a luc ie . W w ie lu  pań 
stwach łac ińsko -am erykańsk ich  na
s tą p ił poza tym  na sku tek zbyt w ie l 
k i^g o  im p o rtu  n iepoko jąco u jem ny 
b ilan s  z k ra ja m i b loku  do la row e
go, podczas gdy w ie lk ą  część w p ły  
w a jących  dochodów z s tre fy  szter- 
lin g o w e i lu b  in n e j n ie  można było  
zam ien ić na dogodniejsze w a lu ty .

W  w y n ik u  now ych zarządzeń kon 
tro ln y c h  nas tąp iło  jednostronne fa 
w o ryzow a n ie  pew nych g rup  to w a 
ró w  z upośledzeniem  innych . N ie 
m n ie j jednak im p o rt zeszłoroczny 
ob ;a ł ogółem b io rą c  w iększy  v o lu 
m en o w v is z e j w a rtośc i, an iże li w  
czasach przedw ojennych. ( Im p o rt 
20 państw  łac.-am eryk. 1946 r. — 
3.500 m in . doi., 1947 r. —  6.000 m in . 
do i • eksport 1946 r . —  4.500 m in . 
d o i . 1947 r  — 5.500 m in  doi.).

Jako powód d la  powszechnie zasto
sowanego zacieśn ien ia k o n tro li nad 
im p o rtem  podano potrzebę zacho
w a n ia  lu b  budże tow ania obcej w a 
lu ty  N iem n ie j jednak tendencja  
p o b r a n ia  przem ysłu  własnego, 
m i-^a  ró w n ?eż swój w p ły w . W w y 
n ik u  w -'h  nnóągnęć podwyższono 
ople*'- na w ie le  p ro d u k tó w  przyw o  
z o \v -^  szczególnie w  M eksyku , 
P eru  i Chile . Obszerną re w iz ję  o- 
p ła t im p o rtow ych  zapow iedzia ły 
B ra zy lia  i  inne państwa. K ro k i te 
b y ły  m otyw ow ane n ie ty lk o  chęcią 
pop ie ran ia  w łasnego przem ysłu,

n ia  dochodów państwowych, ponie 
waż zysk z usta lonej op ła ty  celnej 
m a la ł w  m ia rę  w zrastan ia  cen we 
w nętrznych .

O PO PRAW Ę B IL A N S U
Polepszyć b ilans usiłow ano ró w 

nież drogą pop ie ran ia  eksportu, 
B ra zy lia  zniosła w  1947 r. zakaz 
w yw ozu na w ie le  —  dotychczas ze 
w zględów  ap row izacy jnych  oraz in  
f la cy jn ych  w zb ron ionych  a r ty k u 
łów . D la zw iększenia sprzedaży n ie  
k tó rych  a rty k u łó w  U ruguay zapro
w a d z ił p re fe rency jne  s ta w k i w y 
m iany  dew izowej. M eksyk na to
m iast zniósł z końcem  ub. r. 12-pro 
centow y podatek celny, k tó ry  c ią 
ży ł od 1938 ro k u  na n a jw a ż n ie j
szych a rtyku łach  eksportow ych, ba
dając w  doda tku  swoją ta ry fę  eks 
po rtow ą celem obn iżen ia  lu b  ca ł
kow itego  zniesienia obciążających 
op łat. A rgen tyna  natom iast zasto
sowała w  dalszym  ciągu system kon

tu  g łów n ie  o tak ie  surowce, k tó ry c h  
b ra k  by ło  na w o ln ym  ry n k u  św ia 
tow ym , ja k  np. zboże z A rge n tyny , 
w yro by  baw e łn iane i baw ełna z 
B ra z y lii oraz n itra t  z Ch ile .

W  układach zaw artych z F ranc ją , 
W łocham i i  Czechosłowacją A rg e n 
tyna ud z ie liła  ty m  k ra jo m  w ię k 
szych k red y tó w . U k łady , k tó re  po
trw a ją  do 1951 roku , p rze w id u ją  
w ysy łkę  p ro d u k tó w  ro ln iczych  w  
zam ian za w y ro b y  przem ysłow e w  
późnie jszym  te rm in ie . A rgen tyna  
zacieśniła także w spółpracę z in n y  
m i pańs tw am i A m e ry k i ła c ińsk ie j 
w  drodze dalszych uk ład ów  handlo 
w ych.

Z  w zrasta jącą odbudową Europy 
powraca też zw olna do no rm y je j 
daw n ie jszy po tenc ja ł p rzem ia łow y. 
Zw iększa się w ięc  i  zapotrzebowa
n ie  na surowce z k ra jó w  zam or
skich. In d u s tr ia liz a c ja  A m e ry k i Ła 
c iń s k ie j pos tąp iła  copraw da na-

t ro li ry n k u  kra jow ego i  eksportu  ! przód, lecz n ie  os iągn ię to  byna j-
ważnie jszych surowców, ta k  aby 
w  ten sposób w yko rzystać k o n iu n 
k tu rę  ry n k u  św iatowego i tak  po
w s ta łym i dochodami sfinansować 
w łasny przem ysł. W ie le  pozycji w y  
cofano copraw da w  1947 ro k u  z l i 
s ty  a rty k u łó w  reg lam entow anych 
i eksportow anych przez państw ow y 
in s ty tu t hand low y, n ie m n ie j je d 
nak m onopol eksportow y na zboże 
zna jdu je  s ię  nadal w  jego rękach.

W ciągu ub. ro ku  doszło do k ilk u
uk ład ów  hand low ych na zasadzie 

---------------- —

m n ie j poziom u sam owystarcza lno
ści. G łów nym  źród łem  dochodu po 
zostaje nadal eksport surowców, i 
to w  w zrasta jące j m ierze do E uro 
py. Im p o rt rea lizow any jes t prze
w ażnie w  drodze w ym ia n y . D latego 
toż europejskie, le p ie j i tan ie j w y 
rab iane a r ty k u ły  przem ysłow e m i
mo przeróżnych poprzednio w y 
szczególnionych trudnośc i zna jdu ją  
ponow nie ryn e k  zby tu  w  Am eryce 
Ła c iń sk ie j.

A . W IA T R A K

| QfiAÁ/ICA PISZA
Obrady tsoblenctcie bsz zasłony dymnej — Rota lir. BernadatU 

„Anschluss" znowu aktualny
„P ra w d a ‘

Mechanizacja kopalń radzieckich
Postępująca wciąż naprzód mechani

zacja ułatwia pracę górników radziec
kich, umożliwiając im podniesienie wy
dajności pracy. W  wielu kopalniach 
Basenu Donieckiego przeprowadza się 
całkowitą mechanizację. Zarówno pod 
ziemią jak i na powierzchni, znalazły 
szerokie zastosowanie maszyny wrębo
we, transportery oraz inne nowe agre
gaty. W  kopalni im. „Czeluskinow- 
ców<£ zaczęła pracować nowa potężna 
maszyna, która wyrębuje olbrzymie 
warstwy węgla i od razu zwala je na 
transportery, napełniając w ciągu 10—  
15 sekund dużą węglarkę. Takim agre
gatem kieruje jeden człowiek. Dzięki 
całkowitej mechanizacji kopalń podnosi

się znacznie ich wydajność, przekracza 
jąc znacznie poziom wydobycia węgla 
na 1 robotnika w Anglii i w Ame
ryce.

N aw iązu jąc do s fab rykow ane j 
przed k i lk u  dn ia m i przez ambasa 

dę angie lską w  P aryżu  p ro w o ka 
cy jn e j kaczk i w  spraw ie w y k ry c ia  
rzekomego spisku kom unis tyczne
go w  B e rlin ie , pisze:
„B y ła  ona obliczona na odwrócenie 

uw ag i o p in ii św ia tow e j cd gorączko 
w e j dz ia ła lności m ocarstw  zachod
n ich , zwłaszcza U SA za k u lis a m i od
byw a jące j się w  K o b le n c ji kon fe ren  
c ji p re m ie ró w  zachoddnich p ro w in - 
cy j n iem ieck ich . Na ko n fe re n c ji te j 
ja k  w iądom o m ia ły  być podjęte pod 
dyktandem  gube rna to rów  w o js k o 
w ych  s tre f zachodnich uch w a ły  w  
spraw ie zw o łan ia  zgrom adzenia usta 
wodawczego T r iz o n ii.  Zgodnie z roz 
porządzeniem  w ładz  okupacyjnych , 
do ra ty f ik a c j i „k o n s ty tu c ji“  w y s ta r
cza zgoda za ledw ie 8 p ro w in c ji n ie 
m ieck ich  na ogólną liczbę 11. C y fra  
n ie  jest przypadkowa. —  Oznacza to, 
iż  kon s ty tu c ja  w e jdz ie  w  życie na 
w e t wówczas, gdyby ludność N ad
re n ii pó łnocnej — W estfe lii, B a w a r ii 
i  D o lne j Saksonii odm ów iła  zgody na 
ra ty fik a c ję , aczko lw iek ludność tych  
p ro w in c y j s tanow i 75 proc. ludności 
całych N iem iec Zachodnich.

Jeś li okoliczność powyższą zestaw i 
się z n iedw uznacznym  ośw iadcze
n iem  generała C lay ‘a, iż  w sze lk ie

usankcjonować, pow zię te  przez J jj' 
carstw a zachodnie w b re w  ukia“ k. 
poczdam skim  i  w b re w  w o li naroo 
n iem ieckiego, decyzje o podziale ^  
m ieć. S fab rykow ana w  P aryżu P| 
w okacy jna  kaczka zaw iod ła  racnuc 
je j au torów . Rozbijacze zmuszeni ■ 
działać w  K o b le n c ji bez zasłony « 1  
n e j“  —  kończy „P raw da d".

„Hum anUe*
w  a rty k u le  poświęconym 

w ie n iu  dz ia łań  w o jennych  w  
styn ie  ostro po tęp ia  ro lę  ro z jetĘ 
ONZ.

„H r. B ernadotte  —  pisze —  PJ 
pre tekstem  a k c ji rozjem czej pro^ 
d z ił poprostu grę angló-am eryk® 
ską. K ró l T ra n s jo rd a n ii Abdull 
je s t obecnie naczelnym  dowóc 
w szys tk ich  s ił arabskich w  P a le»  
nie. Oznacza to, że A n g lic y  u ję li 
swe ręce k ie ro w n ic tw o  a k c ji woj 
ne j w  Palestynie. O n i też pono8* 
g łówna odpow iedzialność za wyjj>u'  
w a lk i , ’ B ernadotte  n ie  z a w a h a j!  
zakw estionow ać decyzji ONZ, u sl 
jąc narzucić Żydom  i  A rabom  „k   ̂
federację pa lestyńską“ , sprzeczną, 
in te resam i jednych i  d rug ich , , 
chroniącą in te resy  anglo-ameryK»’ 
skie. B ernadotte  dorpagał się, *3 
ochrona zapewniona Św iętem u M 
stu. została rozc iągn ię ta  na rurociąg

uch w a ły  kon fe renc ji, k tó re  wykro- j naf’towe . ra f łn e r ię  w  H a ifie , t  g 
czą poza ra m y  decyzji lo nd yńsk ich  w  j _ n u  - R a f m A r i e s  wczą poza ra m y  decyzji lonaynsK icn w i na C onso lida ted O il R a fine ries" ^  
sp raw ie  u tw orzen ia  państwa zachód . ¡ sk ie  T ow  Na£towe) i  na „IraCfi
n io -n iem ieck ie go  n ie  zostaną w zię te  > ___  ^ ✓  Am or^kańs*1
pod uwagę przez w ładze o ku pa cy j
ne, to jasnym  się stanie, iż  kon fe ren  
c j i  w  K o b le nc ji, w  m yś l in te n c ji je j 
reżyserów  anglosaskich ma je dyn ie

Nowo elektrownio no Wołdze
W  górnym  b iegu  W ołg i u ru cho 

m iono już  trz y  e lek trow n ie  wodne 
—  iw anow ską , ug liczską i  szczerba 
kowską. Jednocześnie po w sta ły  tu  
t rz y  ogrom ne z b io rn ik i wodne, irz y  
nowe, sztuczne „m o rza “ .

Obecnie rozpoczęto budow ę no 
w e j go rko w sk ie j e le k tro w n i w o d 
nej. W niesie ona dużo nowego w

Surowce argentyńskie dla Czechosłowacji
R okow ania hand low e czechosłowa 

cko -a rge n tyńsk ie  p rzyn io s ły  w  efek 
c ie  porozum ien ie na mocy którego 
A rge n tyna  dostarczy Czechosłowa
c ji  skór i  o le i ogólnej w a rtośc i oko 
ło  1 m ilio n a  do la rów  am eryk. Cze

chosłowacja zaś zaopatrzy A rg e n ty  
nę w  m aszyny na takąż sumę. Urno 
w a ta jes t bardzo korzystna d la  
Czechosłowacji, k tó ra  uzysku je  cen 
ne surowce d la  swej p ro d u k c ji prze 
m yś low ej za w y ro b y  gotowe.

Deficyt w angielskim handlu zagranicznym
B ry ty js k i m in is te r gospodarki 

narodowej, S ta ffo rd  C ripps, w yg ło  
s ił przem ów ienie, w  k tó ry m  podkre 
ś li ł powagę sy tu a c ji gospodarczej 
w  W. B ry ta n ii,  oświadczając, że de
f ic y t  w  b ry ty js k im  ha nd lu  zag ran i

cznym  w zrasta  z dn ia  na dzień.
C ripps w y ra z ił w ą tp liw ość, że W. 

B ry ta n ia  będzie w  stanie do r. 1952 
doprow adzić swój b ilans hand lu  za 
granicznego do rów now ag i.

Eksport i import USA
E ksport S tanów  Z jednoczonych w  

m a ju  br. w yn o s ił 1.103 m in . doi. i 
b y ł o 2 proc. niższy n iż  w  k w ie tn iu  
br. Im p o rt w  m a ju  br. w zrós ł w  sto
sunku do k w ie tn ia  br. o 22 m in . doi., 
os5ągając 549.300.000 doi.

Spadek eksportu  w  m a ju  dotyczył 
przede w szys tk im  eksportu  hand lo 
wego, k tó ry  w y n o s ił 920.600 000

doi. wobec 935.900.000 doi. w  k w ie t 
n iu  br.

ekonom iczne położenie te j części 
Z w ią zku  Radzieckiego. E nerg ia  ele 
k tryczna  te j e le k tro w n i zas ili przed 
s ięb io rs tw a 5 obwodów : g o rzow 
skiego, iw anow skiego, w ła d im iń -  
skiego, ju ros ław sk iego  i kostrom - 
skiego, zaopa tru jąc rów n ież czę
ściowo Moskwę.

N a p ra w ym  brzegu W ołg i budu ją
się pom ocnicze przedsięb iorstw a — 
w a rsz ta ty  m echaniczne, kom b in a t 
drzew ny, podstację e lek tryczną i  o- 
s iedle robotnicze ob liczone na k ilk a  
tys ięcy osób.

P rzy  b u d o w n ic tw ie  go rkow sk ie j 
e le k tro w n i p ra w ie  100 proc. prac 
z iem nych i  be tonow ych odbywać 
się będzie sposobem m echanicz
nym . P rog ram  tych prac jes t o lb rzy  
m i, przewyższa bow iem  d w u k ro tn ie  
prace w ykonane p rzy  budow ie  Dnie 
progesu. M. in. na leżało będzie w y  
kopać ok. 12 m in. m tr. sześć, ziem i, 
ułożyć 1 m ilio n  m tr. sześć, betonu 
i  żelazo-be tonu, poza tym  zm onto
wać 12 tys. t. k o n s tru k c ji m eta lo 
wych.

Jednocześnie tra w a ją  tu  prace 
p rzy  budow ie  potężnych tam  i  śluz 
d la  przepuszczania sta tków . D z ięk i 
u łożen iu  tam  poziom  w ód W o łg i 
w  te j części b iegu podniesie się 
znacznie, tw orząc sztuczne „m orze “ 
o p o w ie rzchn i 1.800 km . lew.

tro le u m  Com pany“  (A m erykan  
Tow. Naftow e). W edług p lanu h 
nado tte ‘a gran ice państwa żydows* 
go i  arabskiego m ia ły b y  być za#* 1 *!  
ran tow ane przez A m eryka nó w  *  „ 
m ian za upow ażnien ie  do zakłada 
baz w o jskow ych  w  P a lestyn ie1.

r _ fi
„ Oesterreichische Zeituflo

w  a rty k u le  w stępnym  zatytu ło^* 
nym  „P rzygo to w a n ia  do noW j  
Ansch lussu“  stw ierdza, że nąysi ^ 
wego anschlussu po okropnych 
św iadczeniach narodu austriacK 
go jest z oburzeniem  odtrąca 
przez całą op in ię  publiczną.

„M im o  to trzeba s tw ie rdz ić  - ' t  
sze dz ien n ik  —  że pewne s iły  w  
ju  insp iro w a ne  i  zachęcane PL 
w ładze am erykańsk ie  w  Aus . 
p rzygo tow u ją  się ta jn ie  do P°n° ( 
go przepi-owadzenia tego e k s p e ry ^  
tu. A m erykańscy m onopo liśc i uJ  ; 
ją  N iem cy zachodnie za skł^d 
część gospodarki am erykańsk ie j, !  
ją  w  ob ron ie  in te resów  n iem i«0*,, 
przem ysłow ców  i m agnatów  f i f la! (  
w ych . W ażnym  czynn ik ie m  p r Z ? !  
w u ją cym  anschluss jes t penetrJL•
am erykańsk ich  i za ch o d n io -n ic^ , 
k ic h  m agnatów  w  gospodarce 
s tr ia c k ie j. Podpisanie uk ład u  
stronnego m iędzy A u s tr ią  a Stad ^ 
Z jednoczonym i budu je  drogę dla 
szej p e ne tra c ji am erykańskiego 
ta lu  w  A u s tr ii.  Różnego rodzaje

Przewidywane zbiory bawełny w USA
P rod ukc ja  baw e łny w  br. w  S ta

nach Z jednoczonych osiągnie 13.9 
m in. bel. Ś rednia p ro du kc ja  roczna

Studia nad bezpieczsnstwem pracy
W zorcow nia Urządzeń Bezpieczeń 

stwa i H ig ie n y  Pracy, p rzystąp iła  
do budow y własnego 4-piętrowego 
gmachu p rzy  u l. Tam ka 1. W gm a
chu tym , p a rte r i  p ierw sze p ię tro  
zajm ować będą b iu ra  i  w a rsz ta ty  
W zorcow ni, w  pozostałej zaś części 
znajdować się będą m ieszkan ia d la 
p racow n ików . W c h w ili obecnej 
trw a ją  prace p rzy  oczyszczaniu te 
renu pod fundam enty.

Is tn ie jąca  p rzy  M in is te rs tw ie  
P racy i O p iek i Społecznej W zorcow 
nia Urządzeń Bezpieczeństwa P ra 
cy obe jm u je  zakresem swego dzia
ła n ia  prow adzen ie naukow ych ba
dań nad h ig ieną  i bezpieczeństwem 
pracy, op racow yw an ia  w zo rów  u- 
rządzeń ochronnych oraz szkolenie
i in s tru ow an ie  w  zakresie te c h n ik i 
I bezpieczeństwa pracy. •

W c h w ili obecnej W zorcow nia  po
siada dz ia ły  k o n s tru k c ji, m echanicz 
ny. urządzeń przem ysłow ych i  za
bezpieczeń e lektrycznych , ochron- 
osobistych itp . Na zorganizow anych

Społecznej kursach d la  inspek to 
ró w  pracy, w iększa część w yk ła d ó w  
poświęcona była  bezpieczeństwu i  
h ig ie n ie  pracy. W yk ła d y  te p ro w a 
d z il i fachowcy, wyznaczeni przez 
W zorcow nię.

W przyszłości p ro je k tu je  się b u 
dowę na terenach P o lite c h n ik i W a r
szaw skie j specjalnego paw ilonu , w  
k tó ry m  m ieścić się będą b iu ra  i 
w a rsz ta ty  W zorcow ni. Pow stan ie  
rów n ież  f i l ia  W zorcow ni w  B y to 
m iu , ja k  i stacje badawcze na tere 
n ie  ca łe j P o lsk i.

osta tn ich la t  w yn o s iła  11 m in . bel. 
P ow ie rzchn ia  użyta  pod up raw ę ba 
w e łny  obe jm uje  24 m in . a k ró w  tzn. 
2.5 proc. wk?cej n iż w  ro k u  u b ie 
głym . Do op tym is tycznych p rz e w i
dyw ań p rzyczyn ia ją  się dobre w a 
ru n k i atm osferyczne. N !e p rze w id u  
je  się jednak, aby zw iększenie p ro 
d u k c ji m ogło w p łynąć  na obniżkę 
cen, przeciw dzia łać tem u będzie bo
w iem  system  p re m ii państw ow ych.

ty k u ły  przem ysłow e zaleją ryn«^
s tr ia ck i, niwecząc roddz im ą wy■hf

czość i  pow odując bezrobocie“ .
)0Un ik  kończy ostrzeżeniem, że Pt_ r; 

ka am erykańska zm ierzająca 
kszta łcenia A u s tr i i w  ko lon ię , 
bardzo pow ażnym i ko n sekw enc ji

Ryliy dla B zonii ,
Komisja Kontrolna dla Bizonil Ę \ 

la do ■wiadomości, że import t r a  
W ielkiej Brytanii w r. 1948 
został na 600 tys. ton, z, Norweg'1,/ 
tys. ton, z Islandii 70 tys. to n y  
Szwecji 8 tys. ton. Cały tonaż ty4 
na rok 1948 wynoszący 270 tyfw»' 
na sumę 8 min. funtów ang. 
cza o 150 tysięcy ton import do 
mieć z r. 1947. i

Zagraniczny rynek pszenic!
W zw iązku  z n ie ra ty fik o w a n ie m  

m iędzynarodow ego porozum ien ia  
pszenicznego przez S tany Z jedno
czone zbierze się kon fe ren c ja  m i-

Topnieją angielskie rezerwy złota
W edług ośw iadczenia m in is tra  

skarbu  złożonego w  parlam encie 
stan b ry ty js k ic h  rezerw  złota i do 
la ró w  w ynos i obecnie 473 m in . fu n 
tó w  szterlm gów . M in is te r  w y ra z ił 
nadzieję, że" stan reze rw  będzie 
m ógł być u trzym an y  na wysokości 
500 m in. fu n tó w  szterlingów . U b y 
tek do la rów  w  d ru g im  kw a rta le  br. 

przez M in is te rs tw o  P racy i  O p ie k i w yn ió s ł 107 m in . fu n tó w  sz te rlin -

gów, wobec 147 min. w  pierwszym 
kwartale.

n is tró w  ro ln ic tw a , poszczę#0 y  
s tanów  A u s tra lii celem  r o z p a d y  
sku tkó w  te j decyzji S tanów p fi, 
noczonych dla gospodarki 
skie j. Rozważana będzie moz 
w prow adzen ia  w  życie poroZ ^ 
n ia  pszenicznego bez udz iah1 
nów  Z jednoczonych.

Howa fabryka łożysk kulkowych w Gzechosłow3;
W Czechosłowacji p lan u je  się b u 

dowę d ru g ie j fa b ry k i łożysk k u l
kow ych. W ten sposób zostanie po
k ry te  n ie  ty lk o  w ew nę trzne  zapo-

• O
trzebow anie k ra ju , ale ^  
ilośc i łożysk k u lko w ych  
przeznaczone na eksport.
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Szczecin usprawnia transport morski
AM Y do zanotowania dalszy fakt, 
który świadczy o wzrastającym 

znaczeniu portu szcąfińskiego w trans 
porcie morskim. Otwarta została nowa 
linia żeglugi regularnej pomiędzy Szcze 
cinem a portami Wschodniej Szwecji 
z bazującym portem Sztokholm. Można 
przyjąć, że będzie to pierwsza regu
larna komunikacja Szczecina.

Port szczeciński na tym odcinku jest 
zaniedbany. Mimo prawie dwuletniej 
eksploatacji handlowej, Szczecin nie 
miał dotychczas nie tylko regularnej, ale 
nawet stałej lin ii żeglugowej. Wpraw
dzie od szeregu miesięcy ms. „Oksy
wie“  przeznaczony został do stałej ob
sługi Szczecina z portami Zachodniej 
Szwecji, ale lin ii tej nie można uważać 
za regularną, która ma za zadanie 
przyciąganie do portu stałych partii ła
dunków drobnicowych. Jak dotychczas 
statek odwiedza Szczecin sporadycznie 
i  transportuje tpwary masowe tylko do 
Szwecji, rzadziej w odwrotnym kie
runku.

G A L  I  SYEA
Toteż z wielkim zadowoleniem szcze

c iń sk ie  sfery portowe przyjęły wiado
mość o uruchomieniu pierwszej praw
dziwej regularnej lin ii żeglugowej por
tu  szczecińskiego, której pierwszy sta
tek odszedł ze Szczecina 10 lipca. L i
nia będzie eksploatowana wspólnie 
przez polskiego i szwedzkiego armato
ra, mianowicie ze strony polskiej przez 
>,Żeglugę Polską“ , będącą w ogólnej 
administracji G ALfu, oraz ze strony 
szwedzkiej przez „Rederei A /B  SVEA“  
w Sztokholmie. G AL specjalnie do ob
sługi tej lin ii przeznacza niewielki o ca 
400 ton ładowności statek „L illy  1“ , 
będący w czarterze armatora polskie
go, kontrahent zaś szwedzki stawia do 
dyspozycji statek „Sigurd“  o ładowności 
ca 300 ton.
_ Na pierwszy rzut oka zdawało by 

śię, że tak małe statki nie wiele mogą 
się przyczynić do wzmożenia transpor
tu morskiego pomiędzy Szczecinem a 
Szwecją. Tak jednak nie jest, bowiem 
jak wykazało doświadczenie, najbar
dziej rentowne linie żeglugowe na krót
szych przestrzeniach obsługiwane są 
taborem o mniejszym raczej tonażu. 
D la małego statku zawsze jest łatwiej 
o ładunek, przebywa on w portach kró
cej, częstotliwość jego rejsów jest więk
sza, a tym samym dąłeko sprawniej 
obsługuje transport morski. Małym siat 
kiem łatwiej jest dostarczyć ladunke 
bezpośrednio do mniejszego portu, ja
kich jest wiele na wschodnim pobrzeżu 
Szwecji.

Ł A D U N K I

Na razie ustalono rejsy co dwa ty 
godnie. Do portu bazującego Sztok
holm statki będą zawijać przy każdej 
ilości ładunku, natomiast do innych por 
tów wschodniego pobrzeża — przy ła
dunku minimum 100 ton. Będzie ta 
lin ia nastawiona wyłącznie na transport 
ładunków drobnicowych, jakie dotych
czas przeważone są tglównie promem 
Świnoujście — Trelleborg i dalej kole
ją, Prom jest przeciążony ładunkami

i transport taki dla niektórych towa
rów wypada za drogo. Z  tych wzglę
dów skierowanie większych partii do 
Sztokholmu i innych portów wschodnio 
szwedzkich bezpośrednio statkiem z jed 
nej strony odciąży promy, z drugiej 
przyczyni się do potanienia transportu.

Jak twierdzą zainteresowani ładunki 
na nową linię już są zapewnione. Ze 
szczecina będą wysyłane w najbliższych 
rejsach polskie wytwory przemysłowe, 
jak wyroby hutnicze, żelazne, naczy
nia emaliowe, szklane, ceramiczne, che
mikalia itd., ze Szwecji maszyny, apa
raty, wyroby papiernicze, głównie celu
loza. Przewiduje sięx także duże prze
syłki tranzytowe z Czechosłowacji i 
Węgier. . . .  . „  ,

Uruchomienie lin ii Szczecin —  Sztok

holm jest dalszym krokiem w aktywi
zacji portu szczecińskiego i jego uspraw 
nień transportowych. Stale wzrastająca 
wymiana towarowa pomiędzy Polską i 
Czechosłowacją a krajami skandynaw
skimi zapewnia tej lin ii należyty roz- 
wej. Dobrze się też stało, że w obsłu
dze pierwszej regularnej lin ii żeglugowej 
bierze udział armator polski. Nawiąza
no tu do tradycji i doświadczeń gdyń
skich. I tam po wojnie G AL łącznie 
z tymże przedsiębiorstwem szwedzkim 
SVEA uruchomił już na jesieni 1945 r. 
pierwsze regularne połączenie pomiędzy 
Polską a Szwecją. Widocznie współpra
ca układa się pomyślnie, jeśli zastoso
wano ją i w odniesieniu do Szczecina.

B. K .

Racjonalizacja przemysłu spożywczego
Państw ow y P rzem ysł Spożywczy 

jest w  przededniu w ie lk ic h  posu
nięć, zm ierzających do rac jon a liza 
c ji zakładów i m etod p ro du kc ji.

P lan tegoroczny po s taw ił sobie 
za zadanie zastosowanie ja k  na jda
le j idących oszczędności, p rzy  zw ięk 
szeniu w ydajności p racy i  re d u k c ji 
w yd a tków  adm in is tracy jnych .

W celu stworzenia technicznej 
podstaw y dla rozszerzenia po tencja
łu  produkcyjnego p ro je k tu je  się na 
szeroką skalę m odern izację  w  po
szczególnych gałęziach przem ysłu 
spożywczego. W przem yśle o le ja r
sk im  planowana jest budowa z jed
noczonych zakładów p rze tw órs tw a 
tłuszczowego, obejm ujących eks
trakc ję , ra fin e rię , rozszczepialnie 
tłuszczów, g lice ryn ia rn ię , fa b ry k i 
m yd ła  i  u tw ardza ln ię .

W przem yśle ziem niaczanym  o- 
pracow uje  się wspólną gospodarkę 
energetyczną dla obok siebie po ło
żonych fab ryk , co da e fek tyw ne  osz 
czędności opalu, pa ry  i energ ii elek 
tryczne j. Przeprowadza się też cały 
szereg ulepszeń i  prób z dziedziny 
m e todyk i p ro d u kc ji, ja k  np. w p ro 
wadzenie po lsk ie j k o n s tru k c ji na
w ilżaczy dekstryny.

W przem yśle cuk ie rn iczym  m oder 
n izu je  się zaniedbane przez okupan
ta i zużyte urządzenie p ro d u k c y j
ne przez sprowadzenie częściowo 
z za g ran icy  nowoczesnych maszyn 
cuk iern iczych. Przeprowadza się tu  
też podzia ł zakładów  w ed ług  spe
cja lności i  komasację fa b ry k  m a
łych.

W przem yśle drożdżowym , prócz 
prowadzonych badań nad odm iana 
m ł drożdży pastewnych oraz tłu sz 
czowych, opracow uje się inne ulep 
szenia, przez co p rzew idyw ane jest 
podniesienie w yko rzys ta n ia  m elasy 
o oko ło 30 pr®c. Przeprow adza się 
też p róby nad w yko rzys tan iem  pro  
d u k c ji drożdży pastewnych z suro w  
ców odpadkowych, w  szczególno
ści z ługów  posu lfitow ych . Jedna 
drożdżownia, pracu jąca na ługach

po su lfito w ych  p rzy  fabryce ce'u lo  
zy, może dać m iesięcznie od 120 
do 300 ton  drożdży suszonych. Prze 
m ysi surogatów  kaw ow ych i  nam ia 
stek spożywczych sto i na bardzo 
w yso k im  poziomie. R acjonalizac ja  
w  tym  przem yśle zm ierza do ujedno 
licen ia  systemu k o n tro li jakośc io 
w e j oraz usp raw nien ia  gospodarki 
surow cow ej i m a te ria ło w e j.

W na jb liższym  czasie p ro je k tu je  
się organizację i budowę In s ty tu tu  
Przem ysłu Spożywczego, d la rrz p ra  
cow ania is to tnych zagadnień nau
kow ych i  technicznych.

Przem ysł Spożywczy, dz ięk i ty m  
ulepszeniom, stanie na bardzo w y 
sokim  poziom ie przerasta jąc przed
w o jenny  po tenc ja ł p ro d u kcy jn y  k i l  
kakro tn ie . Jeżeli chodzi o dochodo
wość te j gałęzi przem ysłu, to  dzię
k i  tem u, że op a rty  jest on na su
row cach rodzim ych, ju ż  w  ro ku  
1949 za jm ie  on siódme m iejsce 
wśród pozostałych przem ysłów.

W R O C Ł A W

Z W Y S T A W Y
Z ! £ M  O D Z Y S K A N  Y C H

TO KAR KI W  K U Ź N I RAC1BOR-propagator drożdiowy, f iltry  browarnia-* 
SKIEJ. W  pawilonie przemysłowym W y i ne i prasę hydrauliczną z Nyskich Za-
stawy Z. O. znajdują się dwie 33-tono 
we tokarki kołowe, jedna do zestawów 
wagonowych, druga zaś do zestawów pa 
rowozowych.

Fabryka tych maszyn w Raciborzu 
została, wskutek działań wojennych 
zniszczona do tego stopnia, że odbudo 
wano ją od podstaw na nowym terenie.

Tokarki znajdujące się w pawilonie 
przemysłowym będą w czasie trwania 
wystawy w ruchu, dokonując normalnej 
obróbki zestawów kołowych. Każda to
karka poruszana jest przy pomocy wła 
snego motoru elektrycznego o mocy 55 
K M .

PIERWSZE EKSPONATY. W  Pawi
lonie Przemysłowym Wystawy Z. O. 
odbywa się ustawianie pierwszych eks
ponatów przemysłu hutniczego, metalo
wego i włókienniczego. W  godzinę po 
przekazaniu pawilonu do użytku, zo
stała wprowadzona do hali przemysło
wej zębata tokarka do zestawów koło
wych z fabryki maszyn w Kuźni Ra
ciborskiej.

Następnego dnia przystąpiono do 
montowania maszyn ze Świdnickiej Fa
bryki Maszyn i Aparatów oraz z Za
kładów Budowy Aparatów Chemicznych 
i Maszyn w Nysie. Ustawiły już swo
je eksponaty: Zjednoczenie Przemysłu 
Maszynowego, reprezentowane przez 
Gliwickie Zakłady Budowy Maszyn, 
które montują sprężarkę powietrzną, 
skraplarkę bitumiczną, żuraw do łado
wania węgla i kocioł okrętowy.

Bytomskie Zakłady Budowy Maszyn 
przywiozły już cztery podnośniki wago
nowe, typu Kotruiaf i model dźwigu 
portowego. Zjednoczenie Przemysłu Ko
tlarskiego wprowadziło na teren Pawi
lonu Przemysłowego: młyn pyłowy (do 
spylania węgła), prasę do wysłodków,

Wodomierze na eksporl
F ab ryka  W odom ierzy w  T o ru n iu  czość szeregu p ra cow n ikó w  zak ła - 

w yko na ła  w  m a ju  br. 127,3 proc. du.
p lanu  miesięcznego, a w  czerw cu Rada Zakładow a T o ruń sk ie j Fa- 
147 proc. Część p ro d u k c ji przezna- b ry k i W odom ierzy za in ic jow a ła  
czona została na eksp o rt.______ __ w spó łzaw odn ictw o w szystk ich  p ra 

co w n ikó w  fa b ry k i.  Specja lna K o- 
m is ja  opracowała już  regu lam in , 
k tó ry  p rze w id u je  prem ie przede 
w szys tk im  za jakość w ykonane j 
pracy.

Do w zrostu  p ro d u k c ji T oruńsk ie j 
F a b ry k i W odom ierzy p rzyczyn iły  
się zarówno m łodzieżowe współza
w o dn ic tw o  pracy, ja k  i w ynalaz-

Huty szkła wykonały ułan
Z ak łady  podległe Z jednoczeniu 

Dolnośląskiem u H u t Szkła w  Je le
n ie j Górze p rzekroczy ły  pó łrocz
ny p lan  p ro d u k c ji szkła ju ż  w  dn iu  
26 czerwca rb. Półroczny p lan p ro 
d u k c ji k rysz ta łó w  w ykonano w  
dn iu  7 czerwca rb . p lan  p ro d u k c ji 
ru re k  szklanych w  d n iu  15 czerwca. 
W y n ik i na odc inku  p ro d u k c ji k r y 

szta łów  osiągnięto d z ię k i rea liza c ji 
doszkalania i w arszta tow ego przyu 
czania po lsk ich  sz lifie rzy  na to
m iast p rzekroczenie p lanu p ro du 
k c j i  ru re k  szklanych osiągnięto 
dz ięk i w p row adzen iu  k i lk u  u lep 
szeń w  P aństw ow ej H ucie Szkła 
Technicznego w  Je len ie j Górze.

kładów Maszyn i Aparatów.
F abryka  M aszyn i A pa ra tów  w  

Ś w idn icy  us ta w iła  m łyn y  kołowe, 
suszarki, w iró w k ę  cukrow n iczą  
„R e ko rd “  i  pompę odśrodkową. Za 
k ła d y  P rzem ysłu O dlewniczego w  
Now ej S oli p rzyw ioz ły  ju ż  m aszy
nę do p rze róbk i masy fo rn ie rs k ie j, 
tubingi (części stalowe do budowy tu 
nelu podziemnej kolei) i spulchniacz do 
masy fo rn ie rs k ie j.

Gdańska Fabryka Obrabiarek mon
tuje tzw. tokarkę popularną, którą może 
nabyć każdy warsztat mechaniczny po 
cenach przystępnych. Najmniejszymi 
eksponatami hali są: gwoździarka i 
przeciągarka.

Zjednoczenie Przemysłu Budowy M a
szyn Włókienniczych wprowadziło do 
hali cewiarkę, międlarkę rotacyjną z Fa
bryki Maszyn Włókienniczych w Ka
miennej Górze i Krosna z Dzierżonio
wa. Fabryka Maszyn Włókienniczych 
w Gdańsku ustawiła już w hali prze
mysłowej maszyny osnowej, oczkarkę 
workową, suwadło automatyczne, płe- 
cionkarke balonową i cewiarkę.

GOSPODARKA W O D N A . Prace 
przy zagospodarowaniu terenów wod
nych, włączonych do Wystawy Z. O., 
przeprowadza się w gorączkowym tem
pie.

N aN bulwarze, przylegającym do O- 
dry, prowadzone są prace przy pawilo
nie, w którym mieścić się będzie re
prezentacyjny ośrodek społeczny gospo
darki wodnej. Na parterze tego pawilo
nu umieszczone będą eksponaty i ma
teriały statystyczne, odnoszące się do 
gospodarki wodnej Ziem Odzyskanych, 
ze szczególnym uwzględnieniem sprzę
tu wodnego.

Główna sala pawilonu urządzona bę
dzie przez Urząd Kultury Fizycznej, 
dalsze przydzielone zostały YACHT- 
Klubowi i innym organizacjom spor
tów wodnych.

KW ATERY ZBIOROWE. Przygoto
wania do przyjęica wielotysięcznych 
rzesz publiczności w okresie Wystawy 
Z. O., prowadzone przez Wydział Kwa 
terunkowy Miejskiego Biura Wystawy 
dobiegają końca.

Nowa slodownta
W zw iązku  z zainteresowaniem  ry n  
k ó w  zagranicznych naszym słodem 
p iw n y m  C en tra lny  Zarząd P rzem y
słu Ferm entacyjnego o trzym a ł 8 
m in . zł. k re d y tu  na odbudowę s ło- 
dow n i w  E lb lągu.

Kwas winowy
z

F abryka  chem iczna „Radocha“  
u ruchom iła  w  m arcu br. p ro du kc ję  
kw asu w inow ego. W m iesiącu tym  
w yp rodukow ano k ilk a  tysięcy k ilo  
tego a rty k u łu . ' iU.,$ ¡«

Oszczędność i jej wychowawczo znaczenie
U tra ta  dorobku w ie lu  la t, n ieu 

stanna groza śm ierci w  la tach w o ji 
ny, b y ły  to przyczyny, k tó re  za b iły  
w  dużym  stopn iu  in s ty n k t oszczęd
ności. T rudno  się tem u dz iw ić . G ro 
m adzie kosztem wyrzeczenia po to, 
by  patrzeć ja k  żyw io ł w o jn y  nisz
czy nagromadzone dobro — g ra n i
czyło z głupotą. W idz ie liśm y też 
n ieraz z jaw isko  odwrotne, szerokie, 
czasem lekkom yślne trw on ie n ie  
owoców pracy.

Po ty lu  ka tak lizm ach, k tó re  od 
W ieków naw iedza ją nasz k ra j,  k l i 
m a t dla oszczędzania n ie  jest sprzy 
js j^ c y  a jednak odruch oszczęd
ności m usi być odbudowany. Bez 
oszczędzania, bez je j w y n ik u  k a p i
ta liz a c ji, n ie ma postępu. Pom yśl
m y ty lk o  chw ilę : Ludność k ra ju  
wzrasta. Co ro k u  przybyw ać będą 
n o w i pracow nicy, d la  k tó rych  bę
dą potrzebne nowe w arsz ta ty  p ra 
cy. Za co je  kup im y , za co je  zbu
du jem y, jeże li bieżące spożycie po
ch łon ie  ca ły zysk. Część naszej p ra 
cy m usi być przeznaczona na budo
wę lepszego ju tra . N azywam y to 
oszczędnością.

W u s tro ju  ka p ita lis tyczn ym  pod
kreś la  się, że oszczędność jest d ro 
gą osdbistego bogacenia się. W  na
szym tró jse k to row ym  u s tro ju  ów 
czynn ik  pozostaje w  mocy. k o n tro 
low any dość poważnie, aby k a p i
ta ł nie stał się źródłem  w ładzy jed 
ne i jednos tk i nad drugą.

Jednocześnie, gdy ko n tro la  ograni 
■cza ten sens oszczędności, w yrasta 
inne w ie lk ie  je j znaczenie. Jest n im

położenie na js iln ie jszego akcentu na 
fakcie , że oszczędność jes t w ie lk ą  
społeczną dyscyp liną,

W społeczeństwie, w  k tó ry m  
wszyscy pracu ją  i  rozum nie rozpo
rządzają swym  zarobkiem , w  spo
łeczeństw ie w  k tó ry m  nic się nie 
m arnu je , w  społeczeństwie w  k tó 
ry m  w yko rzystane są w sze lk ie  moż 
liw ośc i pracy... w  ta k im  społeczeń
s tw ie  n ieustann ie  rośn ie zamoż
ność, z k tó re j wszyscy odnoszą ko 
rzyści. P rzym usowa oszczędność, 
na k tó rą  przeznaczone są nadw yżk i 
n ie k tó rych  zarobków, akcja  osz
czędnościowa za in ic jow ana przez 
rządowe c zyn n ik i gospodarcze, n ie  
p o w in n y  przejść niepostrzeżenie, 
lecz w in n y  być n ieustann ie  i szero 
ko propagowane w  społeczeństwie. 
P rzyczyny tego są jasne. Jeżeli 
chcemy budować nową przyszłość, 
m usim y zacząć od w ychow ania no
wego człow ieka. Oszczędność jest 
podstaw ow ym  czynn ik iem  jego w y 
chowania.

Różne są fo rm y  oszczędności. N a j 
p rym ityw m e jszą  jest oszczędność 
pieniędzy. Dzis ia j, gdy zarobki o l
b rzym ie j większości ob yw a te li są 
bardzo urm arkow ane a potrzeby po 
zniszczeniu w o jennym  niezliczone 
—  pisać o oszczędności p ien iężne j 
by łoby niepotrzebne. Jednocześnie 
bardzo potrzeba, w łaśn ie  w  tak im  
okresie ja k i obecnie przeżywam y, 
uczyć obyw a te li zastanaw ian ia się 
■nad rodzajem  w yda tków . K ra j nasz 
po trzebu je  Inw e s tyc ji zarówno

zb iorow ych ja k  in dyw idu a ln ych . 
Inw e styc ją  jest leczenie się, in w e 
styc ją  kupno m eb li, zapas odzieży, 
kszta łcenie się. Na te cele trzeba 
i w a rto  grom adzić pieniądze. T y m 
czasem jako  sym bol an ty tezy le k 
kom yślności i m a rn o traw s tw a  czy
tam y sumę w p ły w ó w  m onopolu spi 
rytusowego. P ijańs tw o , to  klasycz 
ne m arno traw stw a  —  a w  k ra ju  
ja k  nasz zubożałym, to  przestęp
stwo.

Is tn ie je  oszczędność czasu, Czas 
lu d z k i ma swoją wartość: można go 
rozum nie bądź g łup io  spożytkować. 
T łu m  ludz i wa łęsa jący się w  go
dzinach pracy, t łu m  po lu jący  na 
p rzypadkow y zarobek, to obraz stra 
ty. C i sami ludzie  w c iągn ię c i do 
pozy tyw ne j pracy, p rzyn o s ilib y  ko 
rzyść. Jednocześnie należy zasta
now ić się nad pracą w ykonyw aną. 
A pe l w yścigu p racy  spowodował 
wzmożone w y s iłk i ro b o tn ikó w  i pra 
cow ników , jednostek i zespołów. 
R ów nolegle z ty m  w id z im y  o b ija 
n ie  się po m iejscach p racy tam , 
gdzie k ie ro w n ic tw o  jes t niedbałe- 
Jednocześnie sku tk ie m  ja k ie jś  bez
m yślności w id z im y  w ie le  pracy ja 
ło w e j i n iepotrzebnej. N ik t  nam 
n ie  w ytłum acz^, że w  trzy  la ta  po 
w o jn ie  jeszcze trzeba w p isyw ać 
ręcznie b ile ty  b lank ie tow e  do w ie l 
k ic h  s ta c ji ko le jow ych , narażając 
na s tra tę  czasu se tk i czekających 
przed ok ienk iem  kasjera. A  to  jest 
faktem ... i wcale nie w y ją tkow ym . 
Lekceważenie ludzkiego czasu jest 
ep idem ią ta k  pospo litą  w  Polsce, 
że już  na n ią  n ik t  n ie zwraca uw a 
gi. Nasza niepunktua lność, stała się 
p ra w ie  przys łow iow ą. Ściśle zw ią 

zany z n ią  psych iczn ie  jes t n iepo
rządek. G dy ludz ie  n ie cenią swego 
czasu, gdyż go n ie  u m ie ją  w y k o 
rzystać, obojętne im , ile  czasu stra 
cą na szukanie. T ak  rodz i się n ie 
ch lu js tw o .

Is tn ie je  oszczędność m ateria łu . Tu 
ta j należy um ie ję tne  obchodzenie 
się z surowcem  w  fabryce. T u ta j na 
leży szacunek i dbałe obchodzenie 
się z maszyną, dz ię k i czemu d łuże j 
pracu je  i da je ludziom  zarobek. T u 
ta j należy n ie zużyw an ie n a d m ie r
ne j ilości opału, benzyny, smarów... 
drobne pozycje, z k tó rych  powstają 
dz ies ią tk i i  se tk i m ilia rd ó w  w  ca
ły m  k ra ju .

Rozglądam y się dokoła siebie. 
Ileż  się m a rn u je ! O t np. po nie- 
wczasie pom yśle liśm y o zb ie ran iu  
puszek pounrrow sk ich . T y le  cennej 
b lachy przepadło. P rzepadają u  nas 
różne odpadki, k tó rych  zużytkow a
n ie  m ogłoby ka rm ić  liczne rzesze 
ludz i. Czasami, zrzadka, ja k  rak ie ta  
w y s trz e li jakaś akcja  zbiorowa, 
k tó ra  po pew nym  czasie g in ie  w  
zapom nieniu.

Is tn ie ją  tysiączne odm iany osz
czędności, ale n ie nauczym y się osz 
czędzać, pokąd n ie  nauczym y się za 
stanawiać. To jest zasadniczy, n a j
w ażn ie jszy k ro k  w stępny. Rozum 
nie żyć, rozum nie  pracować, odpo
w iadać sobie na pytanie , dlaczego 
ta k  postępuję, a n ie  inaczej.

Oszczędność jes t dyscyp liną  i ja 
ko taką trzeba ją  wdrożyć. Zadania 
szkolne na tem at znaczenia osz
czędności mogą być pożyteczne, ale 
pozostaną teorią. Użyteczniejsze by 
łoby  system atyczne organ izow anie 
ank ie t wśród m łodzieży: Gdzie w i

dzę możność oszczędzania. Odpo
w iedź  sztubaka, że n ie  należy się 
ślizgać po zam arzłych kałużach, 
gdyż ta k  niszczą się b u ty  (a rodzice 
ciężko pracu ją) —  jest cenniejszą 
n iż rozp raw ka  podsłuchana czy me 
chaniczn ie  ściągnięta. W arto  od dzie 
cka nauczyć się zastanoy/ienia 
gdzie można oszczędzać. W tedy in 
ną w ym ow ę zyska tra tow an ie  z ie
leńców  i szafowanie s łużbow ym i 
pojazdam i, niszczenie odzieży i  w y  
daw anie setk i n iepotrzebnych n i
kom u czasopism, sku tkó w  n ie c h lu j
stwa w  dom u i n ieum ie ję tnego m a 
gazynowania, n iedbałe pozostaw ie
n ie  gwoździa w  ławce 3 n iedbalstw o 
w  napraw ie  górskich dróg... To bar 
dzo różne z ja w iska  i o lb rzym ia  jest 
rozpiętość następstw. W szystkie łą 
czy jedno: Ten sam sposób obser
w a c ji i  konieczność identycznej 
reakc ji. Tego m us im y się nauczyć.

Odszczurzanie W arszawy m usi 
być codziennym  hasłem, tęp ien ie  
m uch i kom arów  z w yk łym  od ru 
chem, punktua lność obow iązkiem , 
czystość, staranność i porządek prze 
c ię tną oznaką k u ltu ry .

N ie  w ystarcza ją  hasła. M łodzież 
w ie  o tym , że do w y n ik ó w  sporto
w ych dochodzi się przez tren ing . 
T re n in g  jest też potrzebny, aby o- 
siągnąć w y n ik i w  każdej dziedzin ie 
życia. Cóż to  jest tre n in g  —  to dy 
scyp lina  ćw iczen ia  się. P raw da 
jest prosta: aby iść-nap rzód droga
m i postępu trzeba m ieć cha rak te r 
a cha rakte ru  n ie zdobywa się po
przez hasła i pouczenia. Trzeba p ra 
cować nad sobą, trzeba się codzien
n ie  ćw iczyć.

TA D EU SZ G A R C ZY S S K I
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Krosno — stolica nafty
T mć Pan K ie łbasa he rbu Je lito  b ija ją  op in ię  i ściągają nagrody z 
-* (h is to ria  poważna i autentycz- , konkursów .

•na) pokochał n a jp ie rw  naftę. W i M iasto  należało do n a ju lu b ie ń - 
ty m  afekcie różny b y ł o ty le  od | szych m ie jsc K az im ie rza  W. Tu w
swego w spó ln ika , szczęśliwego w y  
nalazcy lam py na ftow e j, Łukasie- 
w icza, że gdy tam ten w  nafc ie  p ie r 
w szy dostrzegł b laski, k tó re  w y -

b lis k ie j, m alow n icze j oko licy  oży
w ionych  legendam i skał P rządki, 
leżą ru in y  kazim ierzow skiego zam 
ku, k tó re  są tem atem  i terenem

przeć m ia ły  świece, kagank i i łu -  j a k c ji „K ró la  Zam czyska“  Goszczyń 
czywo, pan K ie łbasa w  nafc ie  p ie r j  skiego. Samo zaś m iasto jest skarb 
wszy dostrzegł podskórny blask zło j cem w ie lu  pam ią tek średniow ie-
ta. S tosownie do pow ołan ia p ie rw  
szy z n ich  zm arł w  nędzy, pozosta 
w ia ją c  po sobie sławę u potom nych 
d ru g i, ja k  zobaczymy — p o m y lił 
d ro g i do sławy.

Przed pa ru  tygodn iam i w  K ro ś 
nie, gdzie sto i p ię kn y  pom nik  Ł u -  
kasiew icza, p rzypom n iano  sobie h i 
s to r ię  obu w sp ó ln ikó w  na ftow ych. 
H is to r ię  tę n iezbyt odległą p rzy 
toczył, sta jąc przed kom is ją  pobo
row ą, m łody, dorodny, lecz schło- 
p ia ły  obyw a te l nazw isk iem  K ie łb a  
sa, bezpośredni i  je dyn y  potom ek 
zm arłego k ilkana śc ie  la t tem u w  
sędziw ym  w ie k u  im ć p. K ie łbasy. 
W  te j części h is to r ia  rodu  b rzm i 
n ieco n iepraw dopodobn ie, n ie  m a
m y  jednak p raw a  w  n iczym  podwa 
żać tego, co m ów ią  dokum enty.

M IĘ D Z Y  P A N N Ą  A  N A F T Ą
W  d ru g ie j części (po tw ie rdzane j 

przez starszych w ie k ie m  m ieszkań
ców  K rosna) h is to r ia  b rzm i ja k  na 
stępu je : W ybraw szy się w  św ia t 
celem  poznania u ro kó w  zagranicy, 
boga ty  ja k  K rezus p. K ie łbasa za
p a ła ł m iłośc ią  (devenu am oureux) 
do p iękne j panny narodowości fra n  
cusk ie j. Co do panny, ta owszem, 
od razu oddała serce dzie lnem u 
Sarm acie, docen ia jąc ty le  p raw dzi 
w ie  m ęski w dzięk, co stan m a ję tny  
konkuren ta . N ie  chcia ła  jednak  żad 
ną m ia rą  dz ie lić  z kochank iem  do 
l i  na ty le , by zamieszkać w  „b a r 
ba rzyńsk ie j P o lo n ii“ .

Częąo jednak n ie  czynią ludz ie  
zakochani.

A b y  ubłagać cudzoziemkę, p. 
K ie łbasa, k tórego tra g izm  sy tuac ji 
po legał na tym , że jednako d z ie lił 
serce m iędzy pannę i  na ftę , po
w ió z ł swoje bóstwo przez p iękne 
podgórze karpackie , ale gwoździem  
(clou) te j ce rem on ii stać się m ia ł 
w ja zd  do Krosna. O dziwa!... T u  p. 
K ie łbasa chcąc złagodzić kap rys 
m adem oiselle, drogę od dw orca do 
ry n k u  (dobry k ilo m e tr  z hakiem ) 
w ysypać kazał grubo cukrem , by 
następnie tędy w śród udekorow a
ne j g ir lan da m i trasy i pogody ma 
ja  .— czwórką, zaprzężoną do sa
nek. przew ieść swą egzotyczną zdo 
bycz'

D z ie je  ro z m ie n iły  n ies te ty  potę
gę pana k ie łbasow e j fo r tu n y  na 
szereg bolesnych codziennych n ie 
do li. A  m ógł p. k ie łb a s a  zostać

cza: K ap lica  O św ięcim ów , k tó ra  
ożyw iła  i  zap łodn iła  w yobraźn ię  
dwóch innych  k lasyków  naszej l i 
te ra tu ry , fa ra  —  wzruszający żaby 
te k  z X IV  w., słynne dzw ony kroś 
n ieńskie  no i g łów n ie  bogaty w  a r 
c h ite k tu rę  s ta ry  ry n e k  z podcienia 
m i i  Domem W ójtow skm . Z daw 
nych m uró w  obronnych zachowały 
się skąpe resztk i, ale te świadczą, 
że sprawę obrony trak tow a no  tu  
b. poważnie.

N A  PRZEKÓ R B R A K O W I 
K R E D Y TÓ W

P arva C racovia — M a ły  K rakó w , 
ta k  nazywano Krosno, k tó re  z du-

ga zza K a rp a t przez D uk lę  sprowa 
dzała tu  rów n ież gó ra lsk ie  bandy 
zbó jn ick ie  z W ęgier, Czech Podha
la, przed k tó ry m i na czas m iasto 
zam ykało b ram y i b ro n iło  swego 
bogactwa. Dopiero czasy now ożyt
ne zadały cios te j sielance, bow iem  
od czasu budow y d rog i żelaznej na 
W ęgry przez K ra k ó w  K rosno  sta
ło  się anem icznym  punktem  ubocz 
nych a r te r i i  gospodarczych.

A m b ic je  u ra s ta  odżyły z ch w ilą  
od kryc ia  n a fty  i  rozw o ju  k o p a ln i
ctwa. Jak  nas jednak  poucza p rzy 
k ła d  im ć p. K ie łbasy, nasi daw n i 
na fc ia rze  n ie  u m ie li odcenić zna
czenia tego złotodajnego źródła.

K rosno dzisiejsze u fn ie  spo jrza
ło  w  przyszłość. O dżył przem ysł z 
w y ją tk ie m  h u ty  szkła, a le h u tn ic y  
o ż y w ili ju ż  ru in y  swoim  zapałem 
i b raw urą . Na p rze kó r b ra k o w i k re  
d y tu  i  pom ocy cegła za cegłą uk ła  
da ją  zburzone m ury , rem on tu ją  ha 
le  i  maszyny. Czynią to  w yłączn ie  
pod w p ływ e m  w ia ry  w  swe siły . 
O glądanie się na pomoc nie godzi
łoby się z zasadami dobrego są-

żym sukcesem ryw a lizo w a ło  z daw  j siedztwa Jasło też było  k iedyś 
ną s to licą  k ra ju . T u  w  K ro śn ie  j p ięknym  m iastem  — dziś go nie 
k rzyżow a ły  się drog i handlowe, tu  ma, a trzeba, aby się odbudowało.

Cola Polska pow'ima zwiedzić
Muzeum Morskie

Muzea m orskie , urządzane za M uzeum  pomyślane jes t n ie  ty »  
zwyczaj w  m iastach portow ych , sta ja ko  zb iór osobliwości, co raczej
now ią  bez w ą tp ien ia  a trakc ję  d la  
publiczności. Szczególnie m łodzież 
pociągają tę zb iory, gdyż ju ż  samo 
słowo „m orze“  czy „m o rs k i“  ma

ja ko  naukow o -  dydaktyczna pi»* 
cówka, dająca przegląd całokształt 
tu  dz ie jów  i użyteczności morza 
oraz znaczenia jego dla Polski*

d la w yobraźn i m łodego pokolenia i O rgan izacy jn ie  składa się z trzeca 
dużo ta jem niczego u roku , utożsa- I zasadniczych dz ia łów : Polska * 
m ianego zw yk le  z nadzw ycza jnym i j Świat, Polska 1 Morze oraz PomO'

k w it ło  różnych gałęzi rzem iosło. 
T u  g łów n ie  koncen trow a ł się han
del w ym ie n n y  z W ęgram i, ale dro

K rosno dzisiejsze — to  żywe pu l 
sujące m iasto.

A N T O N I KOPEĆ

przygodam i i n iebezpieczeństwam i,
Toteż dobrze się stało, że w  odro 

dzonej Polsce, n ieom al równocześ
n ie  z organ izacją  a d m in is tra c ji m or 
sk ie j, p rzystąp iono do urządzania 
m uzeum  m orskiego. I  szczęśliw ie 
się złożyło, że muzeum powstaje 
w łaśn ie  w  Szczecinie — na jda le j 
na zachód w ysu n ię tym  po lsk im  ba 
s tion ie  m orsk im .

W łaśn ie przed k ilk u  dn ia m i o t
w a rto  w  Szczecinie pierwsze i  je 
dyne w  Polsce m uzeum  m orskie.
M ieści się ono w  m onum enta lnym  
p ięknym  gm achu na W ałach C h ro 
brego. W praw dzie  jest to  na razie 
ty lk o  fragm ent przyszłego muzeum, 
tym  n iem n ie j zgromadzone i  udo
stępnione ju ż  eksponaty stanow ią 
n iem a łą  a trakc ję  d la m ieszkańców 
Szczecina Już w  p ierw szych dn iach | ry  pierwszego i drugiego p ię tra  są

rze. Poszczególne sale będą pośw i^ 
cone geog ra fii św iata, wyprawofl} 
i odkryc iom , oceanografii, faunie * 
flo rze  m orsk ie j, h is to r ii marynarki 
i bu do w n ic tw a  okrętowego, portom, 
h a nd low i m orskiem u, transporto
w i m orskiem u, w reszcie rybo łów 
stwu. Szczególnie dużo m ie jsca p°» 
w ięc i się B a łty k o w i oraz jego go* 
spodarczemu znaczeniu d la  krajów  
nad n im  leżących, a w  pierwszym  
rzędzie d la  P olski. Bogato będzie 
też przedstaw ione Pomorze pod 
względem  h is to r ii,  k ra job razu , etno 
g ra fi i i k u ltu ry . Ponadto muzeum 
będzie posiadać sta ły  zb ió r próbek 
i w zo rów  tow a rów  stanowiących 
handel m orski.

Na razie o tw a rte  są d la  pub licz - 
ności ty lk o  sale na parterze. Zbio

daje się zaobserwować duże zacie 
kaw ien ie  muzeum, przez którego 
sale p rz e w ija ją  się liczne zastępy 
m łodzieży szkolnej.

Piękny pokaz gimnastyków ZSRR
n iła  S tad ion W.P. tale ja k  na meczu 
p iłk a rs k im  Polska —  Czechosłowa
cja. To jednak, co m ia ła  okazję zo
baczyć przeszło w sze lk ie  oczekiwa
nia. Popis g im nastyków  Z w ią zku  
Radzieckiego p o rw a ł ponad 30-ty- 
sięczny t łu m  w idzów , k tó rzy  w  cią 
gu pó łto re j godziny n ie m og li ode
rw ać oczu od tego co się dz ia ło  na 
boisku.

W loży honorow e j za ję li m iejsca: 
P rezydent Rzeczypospolite j, cz łon
kow ie  Rządu z prem ierem  C yrank ie  
w iczem  na czele, am basador Z w iąż 
k u  Radzieckiego p. Le b ied iew  i 
t  w ic e m in is te r O brony N arodow e j 
gen. S pychalski z generalic ją,

Po odegraniu hym nów  narodo
w ych  P olski i  Z w ią zku  R adzieckie
go na stad ion w kro czy ło  16 pa r czo 
łow ych  g im nastyków  radzieck ich . 
Pokaz rozpoczął się so low ym i ta ń 
cam i ry tm ic z n y m i ko b ie t i  męż
czyzn, a następnie od b y ły  się in 
dyw idua lne  ćw iczenia w o lne męż
czyzn na kon iu  g im nastycznym , ćw i

zac h w y c ił W arszaw ę
Z aw arcza ły  m o to ry  i  3-ch m oto- j k ładu , m ostku kap itańskiego, 

c y k lis tó w  na „M oskw iczach-“  prze- i b in naw igacy jnych , da le j ko tw ic0»

w  tra k c ie  urządzania. Obecnie vnoi 
na ju ż  oglądać oryg ina lne  starosł? 
w iańsk ie  łodzie, znalezione w  to rf0 
w iskach  je z io r pom orskich , liczi*6 
modele s ta tków  hand low ych, ryba0 
k ic h  i sportowych, p rzy  czym  znaj 
du je  się tam  k ilk a  n iezw yk le  P°* 
m yślow ych k o n s tru k c y jn ie  sta*' 
ków , o form ach, k tó ry c h  n ie  p rzy  
w y k liś m y  oglądać na morzach, ® 
k tó re  w  p raktyce  okazały się m ał 
przydatne. W ystaw iono tu  też prz® 
ważnie w  oryg ina łach  poszczegoh 
ne części wyposażenia s ta tków : P®

Publiczność warszawska w y p e ł- ¡ negó, w yka za li ' bardzo dobre opa-
now anie  techniczne poszczególnych 
ćwiczeń.

W ystępy in d yw id u a ln e  b y ły  ja k  
się okazało wstępem  do w łaściwego 
pokazu ca łe j grupy. P rzy dźw iękach

je ch a li w o kó ł bo iska sto jąc na sio
dle, za n im i jeszcze jeden trzym a
jąc  g im nastyczkę w  e fektow ne j po
zie. D a le j jadą m otory , na k tó rych

czenia na poręczach kob ie t i męż- 
po lsk im  k ró le m  n a fty ! M óg ł ra to - czyzn oraz ćw iczenia na d rążku

p rzy  dźw iękach m e lod ii z u tw o ró w
Czajkow skiego, G łazunowa, D una
jew skiego i N ow ikow a .

Pop isy te zachw yc iły  z m ie jsca 
w arszaw iaków , k tó rz y  n ie szczędzi
l i  ok lasków  w szys tk im  m is trzyn io m  
i m is trzom  ZSRR. N ic  w  tym  d z iw 
nego, bo w szystk ie  ćw iczenia w y 
konane b y ły  p łyn n ie  i b. e fek tów  
nie. Z adz iw ia ją cy  b y ł p raw ie  ró w 
ny poziom  w szystk ich  g im nasty- 
czek i g im nastyków , k tó rz y  prócz 
doskonałego p rzygo tow an ia  fizycz -

hym nu  w c iągn ię to  na g łów ny g im nastycy tw orzą  skom plikow ane 
maszt sztandar Z w ią zku  Radziec- t p ira m id y . W ślad za n im i przejeż- 
k iego i  rozpoczęła się barw na d e fi-  dża grupa m o tocyk lis tów  z kon iem , 
lada. K o b ie ty  m aszerowały w  zie- | poręczami, k ó łk a m i i  d rążkiem , na 
lonych  kostium ach, oddzielone k tó ry c h  g im nastycy w yko n u ją  ć w i

czenia podczas jazdy.
U m ilk ły  m oto ry , a ju ż  na stad io

n ie  s to i 192 g im nastyków , k tó rz y  
w y k o n a li ćw iczenia wo lae, ja k  np. 
Salto, s tó jka  na g ło w ie  i na rękach, 
skok i i  p rze rzu ty  oraz ćw iczenia 
rów now ag i. N astępnie do łączyły się 
do n ich  ko b ie ty , k ró tk ie  ćw iczenia 
w spólne i  pozostały same gim na- 
s tyczk i, k tó re  w y k o n a ły  szereg ćw i 
czeń w o lnych  (szpagat, m ostek oraz

w ac upadającą sławę bogatego 
niegdyś Krosna, k tó rem u  w  su
ku rs  przyszła nafta ,

„KROSNO" P O C H O D ZI OD  
KROSNA

N ie  stać nas było, ja k  w idać z 
tego p rzyk ładu , na rodz im ych  k ró  
łów * na fty . N ie  stać nas by ło  w tedy  
na w łasną m yśl gospodarczą, na 
w łasną koncepcje na ftow ą. A le  po 
co nosić żal aż do ta k  stosunkowo 
od leg łych czasów, k ie dy  nasza pro  
dukc ja  na ftow a upadła naw et za 
czasów d ru g ie j n iepodleg łości. N a f 
tą  rzą d z iły  obce monopole. Dzis;aj 
m iasto Łukas iew icza  — K rosno  pre 
tendu je  do godności s to licy  nasze 
go zagłębia na ftow ego; w  k ró tk im
ju ż  czasie stać się ma cen tra lnym  w  d n iu  11 bm. odbyło się we W ro  ś ląsk ie j: ce ram iką , w y ro b a m i cyn - 
ośrodk;em polskiego przem ysłu  na f ; c ła w iu  uroczyste o tw arc ie  P aństw o- kow ym i, rzeźbam i i  obrazam i, 
towego. *

czw ó rkam i, mężczyźni w  b ia łych  
spodniach -i koszulkach. Za ko lum ną 
gim nastyczną, przeszła grupa m ło 
dzieży w  s tro jach  reg iona lnych , a 
de filadę  zam yka li m o tocyk liśc i w  
g rana tow ych  kom binezach.

Na zakończenie d e fila dy  p rze je 
cha ły  m otocyk le  ze sztandaram i 16 
re p u b lik  rad z ieck ich  i  proporcam i 
na jw iększych  k lu b ó w  sportow ych. 
Na p ierw sze j m aszynie by ła  um iesz
czona flaga z podobizną G enera
liss im usa S ta lina . K ażdy sztandar 
b y ł trzym a n y  przez p rzedstaw ic ie la  
danej re p u b lik i w  s tro ju  reg io na l
nym.

W m iędzyczasie na bo isku usta
w ione  zostało 48 kon i g im nastycz
nych, a na środku s tad ionu poręcze 
o w ysokości 7 m. Po zb iorow ych 
ćw iczen iach mężczyzn na kon iach, 
nastąp ił popis na w yso k im  drążku  
(G rochowskaja) i  n im  w idzow ie  ode 
rw a li w z ro k  od doskonałe j g im na - 
s tyczk i, na stad ion ie  złożone zosta
ły  kon ie , a postaw ione poręcze. 
Znów  zb iorow e ćw iczen ia  kob ie t i 
mężczyzn na poręczach i d rążku  
przeplatane so low ym i popisam i na 
w ysok im  drążku  i poręczach G ury- 
kow ej, B o rm o tk in a  i  Assorowa.

Muzea na Ziemiach Odzyskanych
we Wroc «win I Szczecinie

ćw. rów no w ag i) i  ry tm iczn ych  z ma 
czugam i i  cho rąg iew kam i.

Z nów  popisy m o tocyk lis tów , tym  
razem  w  skokach, a na środku bo i
ska u tw orzona  została przez g im -

śruby okrętowe, la ta rn ie  itp .

Jedna z sal poświęcona jest 
bo łów stw u. W ystaw ione są w  
różnego rodza ju  sieci i  inne urzą* 
rżen ia do po łowu, /'m odele ku trów  
i  łodzi, spreparowane okazy ryv> 
wypchane p ta k i nadm orskie  i  prz® 
lo tne. In n a  znowu obe jm uje  dzie^ 
dzinę szko ln ic tw a  m orskiego z 
n ie  w yko na nym i m odelam i: freg3 *'  
ty  „D a r Pom orza“ , s z k u n e ro j 
szko len iow ych „Zaw isza Czarny^* 
„G ene ra ł Z a ru s k i“ , „Z e w  M orza * 
Z n a jd u je m y  tu  też liczne tablic® 
dotyczące szkół i w ychow an ia  wfĄ  
skiego oraz zb ió r w y d a w n ic tw  
skich. Dalsze sale poświęcone s® 
po rtom  po lsk im  z p ię kn ie  wykon® 
n y m i p las tycznym i p lan am i portom 
G dyn i Gdańska i  Szczecina.

Jedną z na jc iekaw szych n iew a^ 
p liw ie  sal to  sala poświęcona „Oj* 
k ry c io m  i W ypraw om “ . Z na jdą 
swoją h is to rię  przede wszystkie*

nas tyków  ba rw na  figu ra , złożona z polscy podróżnicy.^ Obecnie jes 
6-ciu koncen trycznych kó ł. Po w y  n iew ie le  eksponatów, ale dz ia i  ̂
kon an iu  w  ty m  uk ładz ie  k i lk u  p ięk  zapow iada się bardzo ciekaw ie, 
nych i  e fektow nych  e w o lu c ji g im - i w ie m  gromadzone tu  będą zbi 
nastycznych na środku stad ionu po- : zebrane w  różnych zam orskich 
w sta ła  4 -p ię trow a p iram id a  na jach przez po lsk ich  p o d r ó ż n ik ^

nych i  e fektow nych  e w o lu c ji g im - i w ie m  gromadzone tu  będą^
zebrane w  różnych zam orskich k 1

szczycie, k tó re j ukazał się g lob Na raz ie  oglądać m ożna zb io ry  
z iem ski ze stojącą na n im  g im na - w y p ra w  do A f r y k i Rogozmskieg 
styczką, k tó ra  trzym a ła  sztandar i Jan ikow sk iego  i Tomczaka, 
z podobizną S ta lina .

Jeszcze de filada  w szystk ich  u- 
czestn ików  tego p ięknego pokazu 
gim nastycznego, sztandar Z w ią zku
Radzieckiego zostaje opuszczony z ^ ___  ________  „  _ .
m asztu i dyr. G U K F  inż. K u c h a r da w łasne pracow nie : p rzyrodh1'

w ane dla m uzeum  przez w dow ę P9 
Jan ikow sk im . •

M uzeum  prowadzone jes t PrZ® 
In s ty tu t B a łty c k i, a finansów 31̂  
przez M in is te rs tw o  Żeglugi. Pos1̂

dz ięku je  gościom za p iękne  w id o w i 
sko.

G im nastykom  rad z ie ck im  opusz
czającym  stad ion towarzyszą n ie 
m ilknące  b raw a  zebranych tłum ó w . 
O k lask i te są ca łkow ic ie  zasłużone, 
bo W arszawa n ie  m ia ła  dotychczas

K rosno  nazwę swą w z ię ło  od k ro  
sna i dawną swą sławę zawdzięcza

wego Muzeum, mieszczącego się W m uzeum  zna jdu je  się o ry g in a ł okaz;^ w idz ie ć  podobnej im prezy
przy placu P iaskow skiego oraz M u - na księga p rz y w ile jó w  m iasta z la t  
zeum H istorycznego m. W roc ław ia . 1266 do 1577, p rz y w ile jó w  nadanych 

szeroko rozw in ię te m u ," posiadające > k tó re  znalazło pomieszczenie w  sa- m ias tu  przez H e n ryka  IV  i  H e n ry - 
m u  bogatą tra d yc ję  rzem iosłu  tkać i ac^  historycznego ratusza. ka V.

sportow ej.
v M . W IE R ZB O W S K I

czą, m odelarską i  graficzną, 
czele k tó ry c h  stoją doświadcz61' 
specja liści. W iększość m odeli st® 
k ó w  w ykonano w e w łasnym  zaWpj 
sie. Pewna część eksponatów 
chodzi ze zb io rów  warszawski® 
zm arłego przed pa ru  la ty  znane» 
podróżn ika  St. Łedóchowskiego.

BOL. K U Z M IN S K *  
Szczecin, w  lipcu .

«ragSKnaa»

k iem u T radyc je  te n ie zam arły  cał 
k ie m  i  odżyw ają dziś na w s i I  n ie

Muzeum  państwowe ma bogaty y j uroczystym  akcie  o tw a rc ia  m u 
dz ia ł p re h is to r ii Dolnego Śląska, je  zeów w ro c ław sk ich  w z ię li udz ia ł w i 

ty lk o  na w si K rosno, k tó re  szczy- go sz+u k i średn iow ieczne j oraz ga- ce m in is tro w ie : G luck. K iościński i  
c iło  sie i szczvci na jw iększa ilością  l e rić  m alars tw a polskiego. _ S okorsk i oraz d y re k to r m uzeów
szkół i p rzygotow aniem  in te lig en - i M uzeum  his to ryczne W roc ła w ia  państw ow ych pro f. Lorenz,

# « f p o f c / f e c l z l

Jan łasiczek — Dziedzice.
Dom, w  k tó ry m  Pan mieszka, 

zm ie n ił w łaśc ic ie la . N ow y w łaści 
c ie l w y m ó w ił Panu m ieszkan ie i

en „na eksport“ , posiada dziś p ięk 1 ^  * * * % orycznH  p o ^ s k S  W y razem  tro s k i °  u b y t k i  przesz! nie chce p rzy jm ow ać kom ornego,
m e rozw na iacą się szkołę tkactw a , św iadectw o h is to r ^ n e j  polskości ło d  j  po lskości Z iem  odzyskanych  m o tyw u jąc  to tym , że 1 0 0 .-  zł. m ie  
gdzie uczn iow ie , susząc g łow y nad e o m 13ota w  p la z m ie  sztuki jegt o tw a rte n iedaw no muzeum  h i-  sięcznie (ty le  w ynos i kom orne) n ie  
sztuka kom pozycji, rysun ku  lt.p.., j - y - . . .  storyczne w  k tó ry m  poza już  is tn ie  w ysta rczy m u naw et na ć w ia rtkę
da ją dzieła p raw dziw ego kunsztu : i G łow na sala muzeum ozdobiona j aCy m j dz ia łam i h is to r ii,  sz tuk i i , w ódki. Jednocześnie w łaśc ic ie l od 
gobe liny, tk a n in y  wzorzyste, dyw a jest p roporcam i ks iążąt śląskich, go p reh is to r ii powstaną w kró tce  d z ia ły ; świeża dom  i tw ie rd z i, że pon ie - 
ny  sirm rneńskie. ha fty , k tó re  pod- riłam i cechów i zaby tkam i sz tuk i t,ro n i } uzb ro jen ia  oraz dz ia ł etno-1 waż ponosi koszty, będzie m ógł usu 

..........~  '  ........ ' .  ~ | g ra fic z n y  i  p rzem ysłu  ludowego. Po nąć loka to rów .

8 tys. iiau^ysie' na wszisacn *tym na pom°mi
Związek Nauczycielstwa Polskiego 

zorganizował przy pomocy Min. Oświa 
ty  i Dyr. Funduszu Wczasów wczasy

warto wczasy dla około 750 nauczvcie 
li, pracujących w ośrodkach wiejskich.

_ ______  Podczas wczasów nauczyciele zazna
dla około 8 tys. nauczycieli. Z  tego Ijomią się z zabytkami miast polskich,
m.in. 7 tys. osób będzie wypoczywało 
w dziewięciu zdrojowiskach 1.000 osób 
spędzi wczasy w górach 1.000 osób 
nad morzem oraz 900 osób nad jezio
rami mazurskimi.

W  Krakowie i Poznaniu zorganizo-

zwiedzą centra przemysłowe itd.
Należy zaznaczyć, że w bież. roku 

korzysta z wczasów ZN P dwa razy 
więcej nauczycieli niż w ub. roku W  
roku przyszłym liczba wczasowiczów 
jeszcze bardziej wzrośnie.

muzea p ro w inc jona lne , z n a jd u ją c e ' N ie  w iem , czy w  Dziedzicach o- 
się w  B ia łogardzie , S łupsku, D arło  bow iązu je  pub liczna gospodarka lo 
w ie  i  Kosza lin ie . ka łam i lu b  k o n tro la  na jm u  (można

Æ . s ą t f & w

Za nabyw an ie  i  używ an ie  do p ro
d u k c ji m yd ła  tłuszczów ja da lnych
K o m is ja  Specja lna skazała w spó łw ła
ś c ire la  fa b ry k i m yd ła  „M ew a“  w

na ka rę  2 la t  obozu pracy  p rzym u 
sowej i grzyw nę w  kw ocie 1 m il io 
na zł oraz W acława Podleckiego na 
12 m iesięcy obozu i  g rzyw nę w  k w ó

Gdańsku—Wrzeszczu, Jana Teschha cie zł 200.000.

to spraw dzić w  Zarządzie M ie js k i^  
Jeżeli tak, to  w ypow iedzen ie 
w y  na jm u  przez w łaśc ic ie la  
jest bezskuteczne. Usunąć lokat® , 
można ty lk o , jeże li n ie  p łac i 
m ornego (wg staw ek z r. 1939). \  
szczy loka l, a w a n tu ru je  się i t* ^  
W  każdym  raz ie  w łaśc ic ie l dof® 
aby lo ka to ra  usunąć, m us i go ^  
skarżyć do sądu i  uzyskać w y 1 ^  
eksm isy jny. Proszę każdego 
szego w ysy łać na adres w łaśc i65®  ̂
domu należne kom orne i  choV̂  
dowody w p ła ty ; czy w łaśc ic ie l ^  
m u będzie te w p ła ty  p rzy jm 0^ ^  
czy odsyła ł, to  obojętne. G dy %c' ^  
n ie  Pan pozwany do sądu,
Pan te k w ity  na dowód, że 
Pan kom orne p łacić. To, że ^  w 
c ic ie l odnaw ia dom, n ie ma 
w u  na Pana obow iązki. Czy ^  
Pan p rzyd z ia ł na swoje mies^

K A Z IM IE R Z  L lP ltfS ***
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ŻE NO W Y DOM  PR ZY  B R A C 

K IE J  5 zbudowano tak b lisko  t y l 
ne j, w yrem ontow anej oficyny, że 
zasłania on zupełnie je j okna fron  
towe. P rzep isy budow lane w  no
woczesnym mieście w ym agają, by 
rów no leg le  do siebie postaw ione 
b u d y n k i leżały we wzajem nej od
ległości 150 proc. wysokości w ięk  
szego domu. T u ta j n ie  ma m ow y 
naw e t o 30 procentach. Czyżby 
chciano w  ten sposób podkreślić  
konieczność ro z b ió rk i starej o ficy  
ny? M ieszkań m am y bardzo mało, 
loka to rzy  z o ficyn y  na pewno nie 
dostaną m ieszkań we fron to w ym  ( 
domu, k to  w ięc zezw olił na tak ie  
budowanie?

ŻE JE D N A  Z NO W SZYC H L IN I I  
autobusowych — „ K “ , n ie  ma w ie l I 
k iego powodzenia poza godzinam i | 
ra n n ym i i  po łudn iow ym i. M Z K  prb ! 
szone są o przerzucanie k i lk u  w o- ! 
zów w  godzinach małego ruchu  na ' 
bardzo popu larną w  ciągu dn ia j 
(za ła tw ian ie  różnych spraw  w  ca
ły m  centrum ) lin ię  Okólną, k tó ra  
stale c ie rp i na b rak wozów. Po 
trzec ie j można przecież z pow ro
tem  przestaw ić tab licę  z „O “ na 
„ K “  i wszystko będzie O K, ja k  
m ów ią  anglosasi.

Dzielnica czerwonych
Snacer no cmentarzu starej

ruszenie stanu budynku  w zbron io  
ne

Dom który straszy !... ca’dure
P rzy zbiegu ul. K on op n ick ie j z 

PI- 3 K rzyży  sto ją s trasz liw ie  znisz 
■czone ru in y  6-piętrowego gmachu 
żelbetonowej ko n s tru k c ji, wybudo 
wanego na k ró tk o  przed wybuchem  
w o jny , w  tym  reprezentacyjnym  

się P iękny k ino- 
r  >,Napoleon“ , liczne magazyny, 

m ra i k ilkanaśc ie  lo k a li m ieszkał 
nych. Gmach został przez N iem 
ców  wysadzony w  pow ietrze. Część 
budynku  rozpadła się w  gruzy, jed  
nak poszczególne elem enty gmachu 
sto ją  i u trzym u ją  równowagę, choć 
op ie ra ją  się na c ienkich, betono
w ych  słupach. Z górnych p ię te r 
zw isają b ry ły  żelbetonu, u trz y m u 
ją c  _ się na pogiętych prętach żela
za i grożąc oberw aniem  się.

Czy i ja k  długo jeszcze ru in y  te 
szpecić będą panoram ę ca łkow ic ie  
ju ż  Odbudowanego placu (za w y 
ją tk ie m  ru in  kościoła) — nie w ia- 
domo, w iadom o natom iast, że z po

w odu zbyt w ie lk ic h  zniszczeń, gma 
chu tego n ie  da się odbudować.

Od pewnego czasu zaczyna od 
tych  ru in  zalatywać zbyt os trym i 
zapachami.

Na m ie jscu  sa li k in ow e j powsta 
ła głęboka zapadlina w ype łn iono  
wodą, a raczej gęstą, czarno-zieloną, 
cuchnącą cieczą,

Dolne i górne kondygnacje, na 
k tó re  można się dostać po spęka
nej k la tce schodowej, są zanieczy 
szczone w  tru d n y  do op isania spo 
sób. W okół tych nieczystości g ro 
madzą się ro je  w ie lk ic h  much. Śla 
dy po ogniskach oraz odpadki po
żyw ienia, puszki od konserw  i sko 
ru p y  od ja j świadczą o tym , że lu 
dzie tu  przychodzą rów n ież w  in 
nych celach. Czas na jw yższy p rzy 
stąp ić do ro zb ió rk i tych szpetnych 
ru in  i usunięcia ich z cen tra ln e j 
dz ie ln icy  masta. (R)

Odbudowane skrzyd ło  k laszto ru  SS S ftkram entek po k ry to  ju ż  czerwoną
dachówką.

„BOS, B udow la Zabytkow a. N a- Zawieszenie ta k ie j czerwonej tab
lic z k i na ja k im ś  oca la łym  fragm en 
c ie  zniszczonego o b ie k tu  oznacza — 
dość zresztą problem atyczne — za
bezpieczenie resztek budow li. T ab 
liczek tak ich  dość dużo można zo
baczyć na ru ina ch  W arszawy, n ig 
dzie jednak n ie  ma ich ty le ,” ile  w i 
dzi się w  dz ie ln icy  s ta rom ie jsk ie j. 
Tu n ie  by ło  zdaje się an i jedne j ka 
m ien iczk i, k tó ra  by n ie  by ła  czymś 
związana z h is to rią  W arszawy. O 
tym , k to  tu  się urodz ił, k to  w  tym  
domu ży ł i tw o rzy ł, k to  w  in n ym  
znów gościł przejazdem, m ó w iły  
daw n ie j ta b lic z k i m arm urow e i  
m etalowe, k tó re  zn ik ły , a m iejsce 
ich zastąp iły  czerwone ta b lic z k i 
BO S-u, Inne ta b lic z k i m ów ią  o 
tym , że leżące g ruzy s tanow iły  
dzieło w ie lk ic h  a rc h ite k tó w  m in io  
nych epok i są dowodem k u ltu ry  
narodowej, muszą w ię c  być odbu
dowane.

Targówek — zapomniana dzielnica
Am kina, ani lealrti, ani nowych domów

W osta tn ich dniach donosiliśm y 
o pracach wodno - m elio racy jnych  
na Targów ku. Poza tym  odległa ta

się tu ta j wybudować.
Gorzej jednak z dzie ln icam i, po

łożonym i przed cm entarzem  Bród
dz ie ln ica  otrzym ała  n iedaw no 63 i nowskim , a już  na jgorze j z Tar- 
nowe lam py k in k ie to w e  (na ul. Na ‘ ' -
cze ln ikow sk ie j, Z iem o w ita  i inn.)
Są to jedyne chyba w  tym  ro ku  in  
w estyc je  na T argów ku, k tó re  zmie 
rza ją  do nadania przedm ieściu bar 
dz ie j W ielkom ie jskiego wyg lądu.
W praw dzie  cała prawobrzeżna
część W arszawy, z w y ją tk ie m  jedy 
n ie  Saskiej Kępy, ma raczej cha
ra k te r  podrzędnego m iasta pow ia 
towego, do którego w yp a d k ie m 7 za 
b łą ka ły  się tram w a je , a n ie  części 
sto licy. T a k i już jest los P ra g M  „ t  
ko lie , że zawsze b y ły  kopciuszkiem  
W arszawy

A le  z tych  w szystk ich  przedm ieść 
na jgorze j zawsze w ychodził Targó 
wek. P rzys łow iow o „w iechow ska“ 
dz ie ln ica  wygląda ja k  W ołom in 
«zy Radzym in i co gorsza — nie 
zanosi się wcale na to, by k ie d y 
k o lw ie k  le p ie j wyg lądała. P lany 
przyszłe j W arszawy g łów ny swój 
nacisk po łoży ły  na odbudowę a ra 
ozej budowę nowoczesnego w ie lk ie

łeżnPno6^ ! ^ : na ŻeraniU: B liŻeł P°-

W zw iązku  z budową tra sy  W -Z 
Stare M iasto częściowo zostało od
cięte od pozostałych dzie ln ic. Na 
ten teren wejść można albo przez 
u l,y D ługą, a lbo od da le j ppłożonych 
u lic , k tó rych  ju ż  an i „poznać an i 
odszukać — z b ra ku  tab liczek z 
nazwam i — n ie  sposób.

Zanurzam y się w  sta rom ie jską  
dzie ln icę od u lic y  B o n ifra te rsk ie j. 
Na ru ina ch  kościoła B o n ifra tó w  
w is i tab liczka  WDO. Deski i zało 
żonę k ro k w ie  na i  pod sklep ien iem  
dowodzą, że już  coś się tu  zaczęło 
rob ić  i coś m usia ło  stanąć na prze 
szkodzie, gdyż an i p rzy  budow ie, 
an i w  pob liżu  n ie w idać nikogo. Na 
ru inach  kom p le tn ie  zniszczonego szpi 
ta la  Św. Jana Bożego ocalała m arm u 
row a tab liczka  zawieszona w  ro ku  
1928 z oka z ji 200 roczn icy  is tn ien ia

gówkiem , k tó ry  leży zdała od tras 
kom u n ikacy jn ych  z P rag i na Że- 
ra ń . nawet jako  prze lo tne przed
m ieście nłe ma szans rozw oju . Je
dyną „a tra k c ją “ m ieszkańców T a r
gówka b ę dz ie 'chyb a  ty lk o  biegną- --------------------
ca ul. Radzym ińską trasa W— Z. tego zakładu. Na te ren ie  szp ita la  
A le  R adzym ińska zna jdu je  się na leżą gruzy, gęsto porosłe tra w ą  i 
sk ra ju  dz ie ln icy  i nie w p ły n ie  spe chw astam i. A le  n ie ty lk o , bo ktoś 
c ja ln ie  na ja k ik o lw ie k  ruch  bu - w y d z ie lił sobie w śród ru in  te ren  i 
dow lany. , założył tam  ogródek w a rzyw ny. W

Targów ek w ięc jeszcze raz c ie rp i ! oca la łym  schronie urządzono chle 
za swą izolację. Inne  podobne dzie l w ik  dla kóz, k tó rych  spore stadko 
nice na le w ym  brzegu, ja k  K o ło  • pasie się w śród zgliszcz.

r0ZWijaj£i du Nieco da le j leżą ru in y  wysadzo- 
dzi a lbo ’ W S M  P°P °,Cą. im  p r ?y<Tb °  n e j  w  pow ie trze fa b ry k i „P o lsk i 
n L r f io  .budu;)ąc „  W le lk le  F ia t “ . Obok stoi barak „C a rita s u “ ,
w „ t _ m e z  amowe, albo p ry - w  k tó ry m  m ieści się ochronka i 
t- ’ . in ic ja tyw a , k tó ra  zabudowa przedszkole, oraz św ie tlica  0 .0 .

tabliczek
archite kta ty
bo przecież tu  prócz gruzów  p ra 
w ie  n ic  n ie zostało. R ynek Nowego 
M iasta  ożyw ia  w id o k  nowych, czer 
w onych dachówek, k tó ry m i po k ry  
to fron to w e  skrzyd ło  ocalałego k ia  
sztoru S.S. Sakram entek. Reszta 
budynków  leży w  gruzach. Obok 
żałosne ru in y  kościoła, na k tó ry m  
prócz tab liczek B O S -u i W DO w i 
si tab liczka , ostrzegająca, że budy 
nek grozi zawaleniem. Na środku 
R yn ku  o lb rzym i le j po bom bie i 
pozbaw iony g łow y pom n ik  św. K le  
mensa — apostoła W arszawy, k tó 
ry  w  n ie j m ieszkał od 1787 do 1808 
r. U  stóp pom nika m og iłka  bezi
m iennej o fia ry  powstania. Tak ich  
im iennych  i bezim iennych grobów 
do dnia dzisiejszego dużo jeszcze 
można znaleźć wśród ru in  Starego 
M iasta, pogrążonego w  ciszy i za
m ienionego przez okupantów  na 
cm entarz zabytkow ych kam ien ic.

Ze w szystk ich  ob iektów  n a jle 
p ie j przechowały się na Starówce 
odbudowane i zrekonstruowane 
przed w o jną  m ury  obronne. Choć 
m ieszka obecnie na S tarym  M ieś
cie 2.500 osób, na u licach n ie  w i
dz i się żywego ducha. Dopiero w  po 
b liżu  ry n k u  Starego M iasta napot
kać można rusztow an ia  i  zobaczyć 
rob o tn ików  na m urach odbudow y
wanych domów. W ty m  w łaśn ie  
punkc ie  przystąp iono do odbudowy 
p ierw szych opatrzonych czerw ony
m i tab liczka m i zabytkow ych do
m ów  Sądząc z postępu prac, długo 
jeszcze trzeba będzie czekać na mo 
m ent, gdy zn ikną  tab liczk i, a sta
ną na starych fundam entach nowe 
domy. • KeR

msmmmiim
WARSZAW*

P R ZY  U L. K O P E R N IK A , k tó ra , 
została n iem a l doszczętnie zniszczo 
na, rem ontu je  się k ilk a  dom ów  
przy zbiegu z ul. O rdynacką. Je
den? z n ich  został ju ż  zupełn ie  od
budowany, inne dopiero o trzym a ły  
zewnętrzne m ury . Jest tu  w p ra w 
dzie o w ie le  w ięce j urzędów, n iż  
mieszkań, ale za to  p rzy  O rdynac
k ie j w szystk ie  powstające doimy; 
przeznaczone są na loka le  m ieszka ł 
ne, A  będzie ich na 'tej u lic y  co- 
na jm n ie j sto.

N A R O Ż N Y  Ż E LB E T O W Y  B U -' 
D Y N E K  u zbiegu K op e rn ika  i  Se- 
w erynow a, k tó ry  jeszcze ro k  tem u 
m ia ł zw alony cały na rożn ik , został 
ju ż  zupełn ie  odbudowany. D łu g i 
rząd wysokich, nowoczesnych do
m ów czynszowych p rzy  ul. Sew ery
nów  oczekuje ju ż  ty lk o  na ty n k o 
w an ie  fron to w ych  ścian, bo w szy
stk ie  w o lne loka le  zostały już  za
jęte. B y ły  zresztą zajęte i podczas 
odbudowy, co bardzo u tru d n ia ło  
pracę naw et w arszaw skim  ro b o tn i
kom, k tó rzy  zdążyli się już  p rzy 
zwyczaić do pracy w  zamieszka-* 
nych pokojach.

Wiaduktem po.edziemy
do Radomin

U suw anie zniszczonej, s ta low e j 
k o n s tru k c ji i be tonow ych p rz y 
czó łków  w ia d u k tu  na l i n i i  rad om  
sk ie j, w  pob liżu  Szczęśliw ie zakpń 
czone będzie za dw a tygodn ie . Z 
ch w ilą  zakończenia prac ro z b ió r
kow ych  w ia d u k tu  D y re k c ja  O dhu 
dew y Węzła W arszaw skiego p rz y 
stąp i do bu d o w y  nowego w ia 
duktu .

Wielka rzecz—więc wstyd!
W o j .  warszawskie słabo świadcz? Eta 8 F 0 S

Podczas gdy ca ły  k ra j n ie Sżczę po w ia tu  warszawskiego by ła  i  pozo 
dzi o f ia r  na rzecz odbudowy W ar- j stała na d ru g im  m ie jscu. Z ogólne j 
szawy i poszczególne w o jew ództw a I liczby ty lk o  7 ko m ite tó w  p o w ia to - 
współzawodniczą m iędzy sobą, n a j-  j  w ych pracow ało bez zarzutu, 
b liże j s to licy  położone wojewódz- I W zw iązku  z t jo n  W ojew ódzk i 
tw o  warszawskie załam uje się w y- i K o m ite t O dbudow y W arszawy w y 
raźn ie w  a k c ji świadczeń, spadając 
z zajm owanego w  ro k u  ub, 7 m ie j 
sca na 11, czy li p ra w ię  ostatnie.

Jak  w y n ik a  z zestaw ienia, ty lko  
G ostyn in  zdoła ł w  p ie rw szym  pó ł
roczu osiągnąć 46 proc. p lanu  zb ió r 
k i  i z 8-go m iejsca aw ansował na 
pierw sze spośród 24 po w ia tów  w o
jew ództw a. B ło n ie  z 1 m ie jsca spa
dło na 10-te, P ruszków  z 3-go na 
9-te, a Sochaczew z 7-go spadł na 
ostatn ie m iejsce. Jedynie ludność

stosował do kom ite tó w  p o w ia to 
w ych okó ln ik , w zyw a ją c  „ospa
ły c h “ a k ty w is tó w  do ba rdz ie j ener 
g icznej dz ia ła lnośc i na rzecz SFOS. 
O kó ln ik  zaleca zorgan izow anie w  
te ren ie  dochodowych im prez oraz 
rozprowadzanie w  w iększej ilośc i 
znaczków 20, 30 i 50 z lo tow ych. 
Spodziewać się należy, że akcję tę  
poprą rów n ie ż  te renow i działacze 
o rgan izac ji m łodzieżow ych i w ystą
pią z w łasną in ic ja ty w ą .------- ----

Osiedle Mariensztackie

ła  m a łym i w illa m i całe Boernero- 
wo. A  na T argów ku  n ik t  n ie  b u 
duje. Może by ta k  W arszawska 
S pó łdz ie ln ia  M ieszkan iow a czy 
Zak ład  O sied li Robotn iczych zaję
ły  się sprawą Targówka? K ilk a  no 
wych. W ie lk ich  b loków  dla robotłoże j  > . -^tucuuu. jonzej po-

Sa,TrfnJ L dzlfl?Ac? Jak Póżopol A lek P ików, jakieś k ino . te a tr czy co na j-
m n ie j dom społeczny, spe łn iłyb y  
w ie lk ie  zadanie, bo odległość od 
P rag i un ie m oż liw ia  korzystan ie  z

sandrów ^ Ustron ie , B r td n o  Stefa- 
v r J S t ’ Pe>C0WlZna czy G olędzinów
gdyż ysamłą że rań  nfn teS°  . P]a.nu - . un ie m oż liw ia  korzystan ie  2
tak  w ie lu  fa b rv k  n« P°miQsc iłby i w sze lk ich  roz ryw ek  „targówcza- xaiï w ie iu  ta o ryk , ile  p ro je k tu je  I nom “ . iM S l

’—.... .

Teatr?

Po co konserw ow ać isarak?
Na m arginesie _ p rze b ijan ia  ul. B ra ck ie j, an i tym  bardzie j do pob 

K rucze j do B ra ck ie j poruszyć nale lisk iego kolosa' Powszechnego Do
ży pewną specja ln ie warszawską— m u Towarowego 8
2 * ® ,  £arożlJika  Ku  M Staranność, z jaką  zam urowano
gm W idok i  B rack ie j stoi sobie dom ślepą ścianę tego baraku, św iadczy 
a raczej ohydny barak pa rte row y o dłuższym  żywocie, zgotowanym  
ze sklepam i Pomewaz w  zasadzie tem u budyneczkow i przez w ar- 
m e przeszkadzał oh l in i i  reguła- szawskie w ładze budow lone W łaś- 
cy jn e j now ej u licy , nie został ro -  c iw ie  dlaczego? W całym  k u rn i-  
zebrany, a ty lk o  ty lną  jego ścianę, k u “  jest k ilk a  sklepów i jedno czv 
wychodzącą na nową ulicę, zamu dwa m ieszkania Chociaż n ie ma- 
row ano w  m n ie j w ięcej p rzyzw oi- m y ich za w iele , należałoby jed - 
ty  sposob W ten sposób powstała nak do spraw y te j podejść pod ką 

aa , brzydko zabudowana wysep- tern w idzen ia  este tyk i m iasta. Tu ■ »«¡./w« -*uwv ip tu*'
f® , n-uędzy dwoma na rożn ikam i, jest wym arzone m iejsce na traw - 15 1 19 ..Jadzia Wdowa**.

stanowczo nie będzie paso- n ik  lu b  postój samochodów I jed- TE* TR k l a s y c z n y  Mokotowska » 
ta an i do no rm a lne j zabudowy nych i d rug ich  n ie  ma za w ie le  w |  ’ Noc" '

te j części śródmieścia. ' ^ 9? i 1gRod2M; r ^ zYyZn ^ : rSZł,kftW£ke

Franciszkanów .

W zdłuż u lic y  F re ta  ułożono to ry  
k o le jk i, k tó ra  ma u ła tw ić  prace 
zw iązane z odgruzowaniem  Starego 
M iasta. N ie bedzie to praca ła tw a,

W
Wvslnwv

M U ZEU M  W OJSKA POLSKIEGO: W y
stawa poświęcona Odrodzonemu Wojsku 
Polskiemu 1 walkom z Niemcami.

K LU B  M ŁO D YC H  ARTYSTÓ W  I N A U 
KOW CÓW  (ul. Królewska 13): Wystawa 
młodych plastyków czeskich.

A. R. p. (ul. M lod2ieży -Jugosło
wiańskiej 1/2): Wystawa szkiców aktu.

Tak będzie w yg ląda ło  ju ż  p ra w 
dopodobnie w  lis topadzie budow a
ne teraz zabytkow e osiedle m iesz-

J ^ O l f C C f
COMOEDIA (Szwedzka 2): o godz. U 

„Dom kobiet**.
TEA TR  STU D IO  (Karowa 31): nieczyn

ny.
W RÓBELEK W A RSZAW SK I (Zygm un- 

towska 8): rewia pt. „Gdybym m iał m i
lion“ . pocz. 17,30 i 19.30 niedz. 1 święta 15.

K i n a

TEA TR  PO LSK I (Karasia 2): o godz. 
19 „Fantązy“ .

TEATR ROZM AITOŚCI ( M a r s z a łk i .w  
ska 8): o godz. 19 „Szczęśliwe dni“ .

TEATR MAŁY 'Marszałkowska ił):  
o godz. 19. „Candida“ .

T E A T R  P O W S Z E C H N Y -  ¡ Z a m o j s k ie  e r  
20): o godz. 19 „Głęboko sięgają korze
nie".

PJ.ArOWKA 'Królewska 18)- o «.'.riz 
15 i 19.30 „Ladacznica z zasadami“ .

TEATR VOWV rpuł-i.v«ka 39): o god>

A T L A N T IC  (Chmielna 33): „Zagubione 
dni" pocz. 13,30, 16,15, 21,45, Zw . Zaw. 
19.00.

P A L L A D IU M  (Złota 7/9): „Niebo czy 
Piekło“, pocz. 12.30, 14.45, 19.15, 21.30.
Zw . Zaw. godz. 17.

POLONIA (Marszałkowska 56): „800-lecie
Moskwy*’ pocz. 15, 19, 21, Zw . Zaw. 17.

STYLOW Y (Marszałkowska 112): „Mon- 
siCttir la Souris", pocz. 12.30, 14.48, 17, 
21.30 Zw. Zaw. 19.15.

A K TU A LN O Ś C I Nr. I 'Marszałkowska 
112): Nowy program nr. 35.

SYRENA (Praga, Inżynierska 2): „Z y 
cie Emila Zoli", pocz. 14.30, 16.45, 21.15. 
Zw . Zaw. 19.00.

TĘC ZA  (Suzina 4): „Czarodziejskie
ziarno“, pocz. 15, 17, 21. Zw . Zaw. 18.

A K TU A LN O Ś C I Nr i  (inżynierska 2): 
Nowy program nr. 34.

kan iow e  w  re jo n ie  R yn ku  M arien  
sztackiego. K ilk a  dom ów o trz y m i 
je  ju ż  wysokie, spadziste dachy 
inne b u d yn k i m ają dopiero p ierw  
sze m e try  m urów . Po środku  n ie 
w ie lk ie g o  p lacyku  m a ponoć sta' 
nąć m a ły  .obe lisk, pośw ięcony pa 
m ięc i tw ó rcó w  tego szlaku k o m u 
n ikacy jnego : Fancera i  K ie rbedz ia  
W cokó ł obe lisku  w m urow ać sit 
ma w y ję tą  ze starego w ia d u k tu  te 
b licę  pam ią tkow ą. Rysunek ten  n i i  
obe jm u je  całości osiedla, które 
c iągn ie się w  stronę W is ły  do D ot 
re j w zd łuż ul. B ia łoskórn icze j, Pc 
le w e j s tron ie  dom y p rzy  ul. M arien  
sztad t i dw a fron to w e  b u d y n k i ne 
m ie jscu  daw nych s ta jn i ks. Józefa 
U  góry w  głębi kośció ł Św. Ann> 
i dzwonnica bernardyńska, obok 
k tó re j będzie, a raczej ju ż  jest 
w lo t do tun e lu  trasy W — Z. Już 
w ięc n ied ługo spraw dzim y na m ie j 
scu, ja k  bardzo, czy ja k  n iew ie le  
rysunkow e p ro je k ty  'odb iega ją od 
rzeczyw istości.

Czytajcie „PROBLEMY“
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T E N IS IŚ C I JU G O S Ł A W II 
P R O W A D ZĄ  Z PO LSK Ą 3:1

W d ru g im  dn iu  m iędzypaństw o
wego meczu tenisowego Polska — 
Jugosław ia  rozegrano grę podw ójną 
panów  M it ic ,  Palada — Skonecki, 
B e łdow sk i zakończoną w yn ik ie m  
6:2, 6:3, 6:4 d la Jugosław ii.

Debel po lsk i n ie m ia ł ja k  zw yk le  
n ic  do pow iedzenia wobec zgranej 
p a ry  jugos łow iańsk ie j. Z Potoków 
b. dobrze w yp ad ł B ełdow ski, k tó re  
go zasługą są wszystkie wygrane 
gemy. Skonecki jeszcze raz zade
m onstrow a ł swoje „n ie m is trzo w - 
sk ie“  zachowanie i b. słabą grę.

RU CH R EM ISUJE
A LE  C R A C O V IA  W Y G R Y W A
P ierw sza część rozg ryw ek p iłk a r  

sk ich  o m is trzos tw o K lasy  Pań
s tw ow e j została ukończona. Do ro 
zegrania pozostał ju ż  ty lk o  jeden 
mecz Polon ia (W -wa) — G arbarn ia , 
k tó ry  n ie  w p ły n ie  na ukszta łtow a
n ie  się czo łów ki ligow e j.

N iespodzianką osta tn ich spotkań 
je s t rem is leadera Ruchu z bytom 
ską Polonią, k tó ry  św iadczy o c ią 
g łym  spadku fo rm y  czołowej druży 
ny  po lsk ie j. M am y wrażenie, że 
p rze rw a dobrze zrob i p iłka rzo m  
ś ląsk im

Z w yc ięs tw o  C racov ii nad Legią 
n ie  jes t sensacją, bo drużyna w a r 
szawska w ys tąp iła  w  osłab ionym  
składzie, a drużyna krakow ska  za
g ra ła  nadzw yczaj a m b itn ie  i  we 
w szystk ich  fo rm acjach  dobrze.

O gó ln ie  można powiedzieć, że 
osta tn ia  (przed przerw ą) runda roz 
g ryw e k  p iłk a rs k ic h  stała pod zna
k ie m  rem isów , bo prócz rem isu  w 
B y to m iu  Ł K S  zrem isow ał z W artą 
i  Z Z K  z Rym erem . Zw yc ięstw o 
A K S -u  i  W is ły  n ie podlegało oczy
w iśc ie  żadnej dyskus ji.

W y n ik i spotkań:
A K S  — Tarnovia 4:0 (2:0) w  Cho

rzow ie . B ra m k i s trz e li li Spodzieja 
i  Cholewa po 2.

Cracovia — Legia 2:0 (2:0) w  K ra
kow ie . B ra m k i zdoby li Szewczyk i 
Radoń.

Wisła —  Widzew 8:0 (7:0) w  K ra 
kow ie . B ra m k i s trz e lili:  G racz 4, 
K o h u t 3 i Rupa 1.

Polonia (B y t) — Ruch 1:1 (1:0) 
w  B y tom iu . B ra m k i zdobyli Szm id t 
(Polonia) i  K u b ic k i (Ruch).

ŁK S  —  W arta 3:3 (2:2) w  Łodzi. 
B ra m k i d la  Ł K S -u  u zyska li: Łącz, 
Janeczek i  H ogendorf, a dla W arty  
—  Gendera, Sm ólsk i i S krzypn iak .

Z Z K  —  Rymcr 8:3 (1:2) w  Po
znaniu. B ra m k i uzyska li d la  Z Z K — 
Bednarek, W ojc iechow ski I I  i B ia 
łas, zaś d la  Rym era —  Kruszczyka, 
K u rze ja  i  P ie rcha ła. «

W ŚRÓD L E K K O A T L E T E K  
BEZ SENSACJI

BYD G O SZC Z (Tel. w ł.). W d ru 
g im  d n iu  lekkoa tle tycznych  m i
s trzostw  P o lsk i pań osiągnię to na

♦

ogół lepsze w y n ik i dz ięk i w y b itn e j 
popraw ie w a run ków  atm osferycz
nych. N iespodzianek jednak n ie  by 
ło  i żadna z zawodniczek nie za
k w a lif ik o w a ła  się na w y jazd  do 
Londynu.

W y n ik i techniczne:
200 m.: 1) S łom czewski (DKS

Łódź) — 27,2 sek. 800 m.: 1) C ieś li- 
ków na (Lecha Poznań) — 2:29,8 
m in . 80 m. pł.: 1) M ita n  (Legia K ra  
ków ) — 12,0 sek. Oszczep: 1) Sino- 
radzka (Pom orzanin — Toruń) — 
37,96 m. 100 m.: 1) M oderówna (AZS 
Łódź) — 13,2 sek. Skok wzwyż: 1) 
Penners (Gedania) — 1,35 m. Dysk: 
1) W ajs — M a rc in k ie w icz  (Łódź)
— 39,87 m. Sztafeta 4 200 m.: 1) 
,.Pogoń“  (Katow ice) — 1:56,3 m.. 2)

t „G edan ia “ . (Gdańsk) — 1:59,0 m in. 
i Sztafeta 4x200 m.: 1) „Pogoń“ (K ra  

tow ice) — 54,0 sek.
W ogólnej p u n k ta c ji d rużynow o 

pierwsze m iejsce zajęła „P ogoń“ 
(Katow ice) — 86 pkt.„ przed „Geda 
n ią “  (Gdańsk) — 68 pkt. i H K S  
(K raków ) — 44 pkt.

SYRENA (W -W A) M IS T R Z E M
P O LS K I W LE K K O A T L E TY C E

P O ZN A Ń  (tel. w ł.) W d ru g im  
d n iu  lekkoa tle tycznych  m is trzos tw  
P o lsk i mężczyzn uzyskano k ilk a  
dobrych w yn ikó w , a m ianow ic ie : 
Łom ow ski w  pchn ięc iu  ku lą  — 
15,44 m. i L ip s k i w  biegu na 200 m
— 22,4 sek., a 5 5ciu zaw odn ików  
uzyskało w  b iegu na 5.000 m. czas 
poniżej 16 m inu t.

W p u n k ta c ji ogólnej pierwsze 
m iejsce zajęła Syrena (W arszawa) 
zdobyw ając 109 pkt. i nagrodę prze 
chodnią P rem iera.

Nagrodę za na jlepszy w yczyn 
n ik  w  rzucie  ku lą , osiągając 971 
spo rtow y uzyska ł Łom ow ski za w y  
pkt. w ed ług tab e li f iń s k ie j, 2) L ip 
sk i za b ieg 200 m. — 887 pkt., 3) 
A dam czyk za skok w  dal — 863 
punkty .

W y n ik i techniczne zawodów:
110 m, płotki 1) S ka lban ia  (AZS 

Poznań) — 16,9 sek., 2) D unecki 
(Pom orzanin) — 16,9 sek. Kula 1) 
Łom ow ski (Lechia) — 15,44 m., 2) 
G ie ru t (Syrena) — 14,18 m. Wzwyż 
1) P aprock i (W arta) —  1,75 m „ 2)

skuteczny środek przy 
wszelkiego rodzaju osłabic- 

, niach fizycznych i umysiowJ

Prod. Państw. Fabr. Chem. Farm . 
Żądać w  A ptekach i D rogeriach

Zakłady Kauczukowe „PIASTÓW“ w Piastowie
Z/%TRU39!ViĄs

1 IN Ż Y N IE R A  M E C H A N IK A ,
2 IN Ż Y N IE R Ó W  C H E M IK Ó W  do ruchu
1 IN Ż Y N IE R A  C H E M IK A  do laboratorium
2 T E C H N IK Ó W  M E C H A N IK Ó W  
2 T E C H N IK Ó W  C H E M IK Ó W
2 KS IĘ G O W Y C H .

Podania na leży składać w  w ydz ia le  personalnym  fa b ry k i „P ia 
stów “  w  P iastow ie . W arun k i do om ów ienia. K r. 2709-1

Warszawsko-Ryska Fabryka Wyrobów Gumowych
„ « r c / i i f / i « “
łfarszao/o, Gociawska IUr. 9

Z A T R U D N I :
1 IN Ż Y N IE R A  M FP H A N TK A  
1. IN Ż Y N IE R A  C H E M IK A
2 T E C H N IK Ó W  M E C H A N IK Ó W  
2 TECHN ETÓ W  C H E M IK Ó W
2 K S IĘ G O W Y C H

Podania na leży składać w  w ydz ia le  personalnym  fa b ry k i W a
ru n k i do om ów ien ia . K r  2710-1

Korzystajcie z doświadczenia
naszych mistrzów sportu

, , / p o r i  i  l f c z o s i i “
rozpoczął cykl wielce ciekawiich artykułów;

WITOLDA U A .ICHRZti CK1EGO -  wielokrotnego mistrza Polski w boksie i olimpijczyka 
rUZlMlERZA KUCHARSKIEGO -  rekordzistu Polski u biegach średnich, zdobywcy 

czwartego miejsco na Olimpindzie w Berlinie, naj
większego po Januszu Kusocińskim naszego biepacza 
w okresie przedwojennym. Kr 2716-1

ZAKŁADY KAUCZUKOWE » P M S I  O W «
w P ( A S T O W I E  k. WARSZAWY

poszukują pracowników na samodzielne stanowiska
T l o r s z g c l i  Arw i ę y u u j y c t o

Zgłoszenia przy jm uje W ydz. Personalny Z. K. uj Piastomie Kr. 2713-1

Z w o liń s k i (Syrena) — 1,75 m.
Oszczep 1) G ie ru tto  (Syrena) — 
52,90 m., 2) N ow ak (W arta) —
49,54 m. 100 m. 1) S taw czyk (AZS 
Poznań) — 11,1 sek., 2) K iszka  (L ig  
noza) — 11,2 sek. 200 m. 1) L ip s k i 
(AZS— Toruń) — 22,4 sek., 2) S taw 
czyk (AZS-Poznań) — 23,1 sek.
Tyczka 1) M orończyk (Syrena) — 
3.75 m., 2) M ucha (B ryn ica) —3,50 
m. 800 m. 1) S ta tk iew icz  (Syrena 
W-wa) — 1:58,7 m in ., 2) W ide ł 
(Crocovia) — 1:59,1 m in. M łot 1) 
M asłow ski (H K S  Bydgoszcz) — 
47,83 m. (najlepszy w y n ik  tegoro
czny), 2) W ięckow ski (B rda B y d 
goszcz) — 40,03 m 400 m. plotki 
Puzio (Cracovia) — 58,7 sek., 2) 
Gąsowski (AZS Toruń) — 59,1 sek. 
W dal: 1) K iszka  — 6 83 m., 2) Paw 
ło w sk i (DKS - Łódź) — 6,75 m.
3.000 m. z przeszkodami: 1) Boniec
k i (Z ry w  Gdańsk) — 10:01,2 m in ., 
2) B ie rn a t (W isła) — 10:07 m in.
5.000 m. 1) K ie las  (Z ryw ) — 15;46.9 
2) B on ieck i (Z ryw ) — 15:47,1. 3) 
K w ap ień  (W isła) — 15:48. Sztafeta 
4x400 m : 1) AZS (Toruń) — 3:33 8, 
2) Zgoda (Św iętoch łow ice) — 3:35.1 
Sztafeta 4x100 m: 1) AZS (Poznań)

45,7 sek., 2) Syrena (Warszawa) 
— 45,8 sek.

E lim in a c je  do dziesiecioboju: 
skok o tyczce: 1) Adam czyk —3,50 
m., 2) K u źm ick i — 3,20; rzu t osz
czepem: 1) K u ź m ic k i — 49.2 m „ 2) 
A dam czyk 44,24 m. Po 9 konku 
rencjach K u źm ick i uzyskał 5.674 
pkt., A dam czyk zaś m ia ł w  7-m iu 
konkurenc jach  4 928 pkt.

O rganizacja sprawna. W idzów 
3 tysiące

W ą j l c i t j j i  l i o n n e
Tot. 560, fr. 320. 280, porz. 720. 
GON, 9. Nagr. 50.000 zł. Dyst 

1.600 m tr.
1) Derwisz, 2) B a ri, 3) Kolba. 
Tot. 360, fr. 220, 260, porz. 900.

X  ' J
Nagrodę porównawczą dla 3-lw  

n eh i starszych kon i w yg ra ł pe»: 
Izan ze s ta jn i W is ła  pod żok. U s f ' j  
nowem. Izan w yg ra ł ła tw o, a d°P° 
mogła mu też n ieudolna jazda żoK' 
Jagodzińskiego na M iss V ic to ry , Bą? 
ry  odciągnął klacz na ostatn ie 
see, a na proste j us iłow a ł w  zaciś' 
tych batach fin iszować. J

H andicap p ło tow y w yg ra ł na

W Y N IK I O STA TN IEG O  D N IA  
G O N IT W

GON. 1. Nagr. 70.000 zł. Dyst.
3.200 m tr.

I 1) Gadirszlem, 2) E lim ar, 3) Eleo
nora.

Tot. 320, fr. 220, 240, porz. 1380. 
GON. 2. Nagr. 40 000 zł. Dyst.

2.400 m tr.
1) Nandu, 2) Solfa tara, 3) Ines. 
Tot. 260, fr . 560, 380, porz. 6960. 
GON. 3. Nagr. 50.000 zł. Dyst.

2.200 m tr
1) Rozgrom, 2) A ria n , 3) M iech 

Ś m iłow ski.
Tot. 280, f r  220, 260, porz, 660. 
GON. 4. Hep. P ło ty  100.000 zł.

Dyst. 3.600 m tr
1) Salerno, 2) Ganey, 3) Lo tna  I I ,  

4) Daccia, 5) Sokół, 6) Chaldea (u- 
padła na płocie).

Tot. 1140, fr. 460, 380, porz. I860. 
GON. 5. Nagr. K ozien ic  200.000

zł. Dyst. 2 400 m tr.
1) Izan, 2) K in g  Ping, 3) M iss 

V ic to ry , 4) Espoir, 5) Carolea.
Tot. 900 f r  300. 240, 260 
GON. 6. Hep. 100.000 zł. Dyst.

2.400 m tr
1) P ika , 2) C leverhof, 3) Equator 
Tot. 640, fr. 260, 260. porz, 2160.
GON. 7. Nagr. 60.000 zł. Dyst.

1 800 m tr.
1) Charme, 2) S torczyk, 3) Ira k  II. 
Tot. 1260, fr . 460, 280, porz, 3080. 
GON. 8. N agr 50.000 zł. Dyst.

1 800 m tr.
1) Asta, 2) S yb ille  d ‘Or, 3) F ide- 

lita s  (została na starcie).

Ogłoszenie o przetargu
Państwow a Roszarnia L n u  i  K o n o p i w  L ę b o ik u  ogłasza przetarg 

n ieogran iczony na: k a p ita ln y  rem ont.
1. 4 sz tuk i maszyn od z ia rn ia rek
2. 2 kom p le ty  maszyn czyszczących
3. 2 kom p le ty  try je ró w .

P od k ła dk i o fe rtow e oraz .w a ru n k i przetargowe otrzym ać można 
w  b iu rze  P aństw ow ej Roszarni L n u  i  K onop i w  L ę bo rku  w  godzinach 
urzędowych. W ad ium  ofe rtow e w  wysokości 2 proc. o fe row anej sumy 
należy w p łac ić  w  N arodow ym  Banku P o lsk im  O ddzia ł w  G dyn i na konto 
żyrowe P aństw ow ej Roszarni L n u  i K onop i w  Lęborku.

Do o fe rty  należy dołączyć: 1. O dpis urzędowego dowodu re je s tra c y j
nego na p raw o w yko nyw a n ia  zawodu. 2. K w it  Narodowego Banku P o l
skiego O ddzia ł w  G dyn i na wpłacone w adium , w zg lędnie gw arancję 
bankową łu b  inne w a lo ry , zgodnie z zarządzeniem M in is te rs tw a  Skarbu 
z dn ia  17 lip ca  1948 r.

O fe rty  w  n iep rze jrzys tych  i zalakowanych kopertach bez znaków 
firm o w y c h  z napisem  „O fe rta  do prze ta rgu maszyn czyszczących“  należy 
składać w  P aństw ow ej Roszarni L n u  i  K onop i w  Lębo rku  do godz. 11.30 
dn ia  17.7.48 r.

O tw a rc ie  o fe rt odbędzie się dn ia  17.7.48 r. o godz. 12, w  b iu rze  P ań
s tw ow e j Roszarni Lnu  i K onop i w  Lęborku. K ie ro w n ic tw o  roszarni za
strzega sobie p raw o  w yb oru  ofe renta  bez względu na wysokość o fe rty , 
podzia ł rob ó t m iędzy k i lk u  ofe rentów , un iew ażn ien ie  przetargu bez po 
dania powodów. K r. 2714-1

sta tn ich  m etrach og. Salerno ze

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Centra la  Teksty lna , B iu ro  H and lu  Detalicznego w  Łodzi, ul. P io tr 

kow ska 37, ogłasza p rze ta rg  n ieogran iczony na w ykonan ie  robót rem on
tow o-budow lanych, ins ta lacy jnych , szk larsk ich, m a larsk ich , zabezpiecza
jących oraz m eb low ych sklepu C e n tra li T eks ty lne j w  K ra k o w ie  p rzy ul. 
K ra k o w s k ie j 20.

Ślepe kosztorysy oraz szkice o trzym ać można za zw ro tem  kosztów 
tychże codziennie od dn. 10 lipca br. w  godz od 9 — 15 w  H u rto w n i 
C e n tra li T eks ty lne j, K ra k ó w  R ynek G łów ny 15.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach bez żadnych znaków skadać na
leży w  sekre ta riac ie  w /w  H u rto w n i C e n tra li T eks ty lne j do dn ia 20 l ip 
ca br. do godz. 11, gdzie w  tym że dn iu  o godz. 12 nastąp i o tw a rc ie  o fe rt.

Do o fe rty  należy dołączyć: 1) k w it  na wpłacone w  N arodow ym  B an 
ku P o lsk im , O ddz ia ł w  K ra ko w ie , w a d iu m  w  wysokości 2 proc. o fe ro 
wanej sumy, 2) odpis k a r ty  re je s tra cy jn e j wzgl. re jes tru  handlowego.

C entra la  T eks ty lna  zastrzega sobie praw o un iew ażn ien ia  p rze ta rgu 
bez podania przyczyn oraz bez zobow iązania ponoszenia ja k ic h k o lw ie k  
odszkodowań z tego powodud; p ra w o  w yb o ru  oferenta bez wzerlędu na 
w y n ik  prze ta rgu oraz praw o częściowego korzystan ia  z o fe rty . K r, 2715-1

PAŃ STW O W E Z JE D N O C ZFN IE  P R ZE M Y S ŁU  C H ŁO D N IC ZEG O
W  POLSCE

Warszawa, ul. Rakowiecka 41-B
ogłasza

Prżefwra n ie o n w ^ o n y
na dostawę 350 sztuk kożuszków -ka m izelek, 25 sztuk kożuchów  3 /4  d łu 

gości ze skór ba ran ich  I  ga tunku  o w yp ra w ie  m ączno-dębowej. 
B liższe szczegóły p rze ta rgu w  b iu rze  Zjednoczenia. O fe rty , opatrzone 

godłem, w  zalakowanych kopertach z napisem  „O fe rta  p rze ta rgow a“  n a 
leży nadsyłać do Z jednoczenia na jpóźn ie j do dn ia  23 lipca br. do godz 12, 
po k tó ry m  to  te rm in ie  bezpośrednio nastąp i kom isy jne  o tw a rc ie  kopert. 
Zastrzega się p raw o u rrew ażn ien ia  p rze ta rgu bez oodania pow odów  
i bez zobow iązania ponoszenia ja k ic h k o lw ie k  odszkodowań z te "o  no- 
wodu oraz p raw o dowolnego w yboru  oferenta. K r  2711-1

F U N D A C JA  DO M Ó W  A K A D E M IC K IC H  W W A R S ZA W IE
ogłasza

praettmi nieoniorciiwy
l na nadbudowę m urów  grubych i s tropów  czwartego p ię tra  w  Do

mu A kadem ick im  przy u lic y  Tam ka 4 — oraz 
na robn tv  dachowe związane z w ym ianą przeciekającego p o k ry 
cia dachówką na fro n to w e j części dachu w  Domu A kadem ick im  
p rzv u lic v  G ró jeck ei 39.

P odk ładk i o fe rtow e można otrzym ać za op łatą w  b iu rze  F D A  pl. N a
ru tow icza 5. pok N r 205 gdzie należy składać o fe rty  do dn ia 16VTT.48 
do widz 14-ej, w  zalakowanveh kopertach oddzie ln ie  na każdą z robót.

Do o fe rty  należy zatoczyć k w it  na wpłacone wad' im  — 2 proc od 
zaoferow anej .sumy — na k^n te  F undae jj w  N arodow ym  Banko P o lsk im

K a m is y in °  o tw a rc ’’e ofer* peszeni dnia 17 V I I .48 w  b iurze FDA pl 
N a ripow icza  5 nok 112 — o godz 12-ej.

Fundacja zastrzega sob e praw o dowolnego w yboru  oferenta bez 
względu na sumę. un iew ażn ien ia  prze ta rgu bez odszkodowań i podania 
pow odów  oraz zm nie jszenia lu b  zw iększenia zakresu robót. 18985-0

Odra pod j. S iko rsk im . Na p l^ ie 
upadła k l! Chaldea, jednak an i k l  
czy an i żokejow i" n ic  się nie staW 

Na starcie go n itw y  8 została na
wowa Fidelit/as, za k tó rą  zwrócotf 
s taw ki.

wbiiaenu* 
'tákdkestnq 

’üstafáM  nmútjcñ s tt i  
dkieewm i  d cÁ d jjm f

Państw. ffabr Chem • FaríEJj 
Żądać w Aptekach I Drog. K r . 26¿»7
’ rod.

OGŁOSZENIA DROBNE
H A NDLO W E

K u p im y  na tychm iast maszynę d°cJ  
skową d rukarską  „H e ide lb e rg “ 
fo rm a t A 3 w  dobrym  stanie oraz 1; 
notyp 3-m agazynowy. O fe rty  s tu ' 
dać pod „H e ide lb e rg “ Marszałków 
ska 3/5.

PRACA 7A ( > FI AR < IW A N A  J
Oddział” W oje wód zk i T o w a r z y s t^
P rzem ysłow o-H andlow ego ,Bacuh  ̂
w  O lsztyn ie  poszukuje ks ię go w e j, 
b ilans is ty  ze znajomością przebu 
i księgowości przem ysłow ej na s» 
aow isko k ie ro w n ik a  dz ia łu  finanS 
w o-rachunkowego. W arun k i do 
w ien ia . O fe rty  należy k ie row ać 
ndres T ow arzystw o Przemysłowo 
H andlow e „B a c u t il“  O lsztyn. Lube 
ska N r. 28. K r .  2689^

RZECZPOSPOLITA 
I DZIENNIK GOSPODARCZY ,,

R ED AKC JA: Warszawa, ul M ars** 
kowska 3'5 Telefony: 87-682 re d -8jj 
spodarczei 88-717. Sekretarz Reda» 

przy jm uje  od 11 do 12-e.l- 
A D M IN IS T R A C J A :: W arszaw a, Kj, 
szvńskiego 16. tel. 87-112. Adm jj, 
stracia czvnna w godz. od J

w aooore on goaz. » ,^nr 
W Y D A W C A : S półdzie ln ia  W vdaw- 
cza „C z y te ln ik “  W arszaw a, ul- 

szyńskiego 14.
C E N N IK  OGŁOSZEŃ  

Drobne: 30 zł. za wvraz. DOS^Ktkjji 
nie nracy 15 zł. za wyraz.
10 słów, m axim um  40. T łus ty  ai/ti 
100% drożej. Ogłośz wym iarowe- $ 
1 mm. szer 1 szna ltv ): za tek- ¿p; 
do 70 mm zł 60: 71—120 mm. & 
121-200 mm zł 100: 201-300 
130: ponad 300 mm. zł. 180: teksu^o: 
do 70 mm. zł 100- 71 -120 mm. zł. 1 ?j, 
121- 200 mm. zł. 175: 201 -300 m ^ e  
225: nonad 300 mm. zł. 300: mieŁj! 
zastrzeżone 50% drozei: nekre 
do 70 mm. zł 60: 71 -120 mm. w- $ 
121-200 mm zł. 120: 201-300 
150: ponad 300 mm. zł. 200. B w M  
i układ tabelaryczny o 100%. $
W numerach niedzielnych i swifH^V 
nveh 30% dopłaty. Za te rm «1̂ '  
d ruk ogłoszeń adm in is trac ja  nie ^  
powiada. Należność za ogłoszeni^ „ti 
leży k ierować przez P K O . na K 
N r Ir717 — Dział Ogłoszeń. ___

p r e n u m e r a t a : . il
Miesięcznie pocztą na p ro w in c je ^  
135. — z odbiorem na m iejscu zł- p  
z odniesieniem do domu zł. 
mówienia p rzy jm u ją : Dzia ł .D  V 
mera ty  „C zyte ln ik “ . Daszyńskiem u 
i oddziały. W płacac na konto P- 
1-4602 ..Rzeczpospolita i Dziennik J  
snodarczy“ zaznaczając na odwcif 
b lankie tu dokładny ad^es. WySy 
rozpoczyna sie z dniem I-go lub 
każdego miesiąca. Prenum erata t'; 
graniczna wynos! zł. 120.— p W y  
180.— koszta przesyłk i (wg. obo 

zujaeej ta ry fy  pocztow e j)^x
A D R E S Y :  ł

A d m in is tra c ja  g łó w n a : W arszaw *;,/, 
D aszyńskiego 16. te l. 871-1.2. 
Ogłoszeń: D aszyńskiego  16. te l. ® git 
1-887-708 O ddz ia ły  w k ra ju :  S I A n / 
B y fom  S fe lm aoha 16 te) 531-93 
— K a to w ice . 3 M a ja  12. te ł 309'-Ay* 
W ro c ła w  K ru p n ic z a  13. te l. 68 - i i i  
P io trk o w s k a  96. R e d a kc ja  £ 
A d m in is tra c ja  te l. 123-33. — Fi 
b r z e ż e :  G dyn ia , M śe iw o ia  
222-07. — Sopot. P l A rm ii C z e O "}/ 
' t ,  te l. 513-67. — Szczecin. P l. y  A 
^ ru s k ie g o  8. — B v d g o s z c ; 
TPoohn 6 -  K r a k ó w  Wielo««** «; 
te l 545 60. -  L u b l i n  3 M»1* P
teł 25-88 — P o z n a ń Marsz- , 

cha 14 te l 62-31. 
OG ŁO SZENIA PRZYJM UJĄ!

B iu ro  Ogłoszeń ..C z y te ln ik "  TZirieb 
t ra la  w  W arszaw ie , u ł Da8zr\ń’ s**j0j7

f«l RS7 .QQQ I RR7_na OO» «016 T p.. tel 857-993 i 887-08 en«-*:.
... .. *

ska 38. Praga, ul. Targowa 67
m ie jsk ie : Marszałkowska 3/5
MVd OO. t 1 cl r, <1, III. i  ti i ąuwc , ' ^
o-ernie JażewclfioBro). TT<de<rarP’ 
tp in tk “ ul N ow v Ś w ia t *7 U F ,

)v „ ,V£.Uo ąą „ i  Pnłnwski»
■•»rnln y7/ ,lv . r .^ń" |jJ

„C z y te ln ik a "  i B iu ro
-  '


